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Zabiegi o porozu ie ie w H- zpanii 
towej, II. "Popolo-d'Italia" zazna.cza. te 

ł przyjaźń wlosko-niemiecka został!). uro­
czyście uwypuklona w toastach wygło­
szonych w letniej siedzibie marsz. Go­
ringa. 

Znamienny artykuł b. premiera 81uma Z pObytu oficerów polskich 
w Rumunii P a ryż. (pAT) B. premier Blum I francuski wyraził gotowość nawiąza-I ska rządu 

wystąpił na łamach "Populaire" z nia stosunków dyplomatycznych :z tywowana 
apelem na rzecz pośrednictwa w Hisz- rzę,dem gen. Franco. Zmiana stanowi- wnętrznę.. 
panU między obu walczącymi strona-

francuskiego ma być umo­
względami na politykę we-

B u kar e s z t.. (PAT), Wycieczka 
Związku Oficerów Rezerwy R. P., która 
bawi od kilku dni w Rumunii, po zwie­
dzeniu ośrodków wychowania fizyczne­
go, obozu organizacji Slraja Tarii kolo 
Brasowa oraz centrum wyszkolenia ka­
walerii w Sybiu, powróciła do Buka­
resztu. udając się bezpośrednio nad 
wybrzeże Morza Czarnego, skąd po kil­
kudniowym pobycie powróci do kraju. 

mi. Wystąpienie to jest o tyle charak­
terystyczne, iż dotychczas socjaliści 
francuscy jak i cała lewica byli prze­
ciwni rokowaniom między rządem 
barcelońskim a gen. Franco, wierząc 
w zwycięstwo strony rządowej. Blum 
uważa, iż mediacja mogłaby mieć 
miejsce dopiero 1>0 odpowiednim przy­
gotowaniu gruntu, przede wszystkim 
dopiero po wycofaniu ochotników cu­
d~oziemskich i naturalnie przy przy­
facielskim pośrednictwie Anglii i 
Francji. 

f Ta nagła zmiana ' stanowiska socja­
listów w sprawie hiszpańskiej wywo­
łała duże zainteresowanie w kołach 
politycznych, w których zadaję... _sobie 
pytanie. czy za wystąpiEmietn p. , BIU­
ńla nie kryje się inicjatywa samegó' 
rzę,du barcelońskiego i czy Vi ten spo­
sób nie zamierza się wysondować 
opcinii czynników zainteresowanych. 

"La Liberte" (organ Doriota) przy­
puszcza nawet, że artykuł p. Bluma 
jE!st bezpośrednim wynikiem Ostatnie­
go załamania SIę nat.a,~cia wojsk rzą­
dowych nad Ebro. 

Misja Negrina 
p a ryż. (A TE) Z Barcelony dono­

szą: pecyzja' premiera nądu ,republi­
kańskiego dra Negrina udania się na 
międzynarodowy kongres fizjologii w 
Zurychu wzbudziła ostre sprzeciwy i 
krytykę wśród skrajnej lewicy, a w 
szczególności wśród komunistów, któ­
rzy obawiają się, że premier zamierza 
nawiązać za granic,," pewne kontakty 
w spcrawie ewentualnego rozpoczęcia 
rokowań z rządem gen. Franco. 

Francja uzna raqd 
gen. Franco? 

p a ryż. (A TE)' Prawicowy tygoo­
nik polityczny "Cyrano" zamieszcza 
sensacyjnI) wiadomoŚ6,. Jakoby . rząd 

I 

E! 

Powrót Prezydenta R. P. 
War s z a w a.(Tel. wIS Prezy(lent 

Rzplitej powr6'cił dziś do kraju. W Ze­
brzydowicach powitał go rząd in cor­
pore, z premierem Składkowskim na 
czele. Po powitaniu Prezydent odbył 
rozmowę z premierem i min. Beckiem, 
po czym około godz. 7 pociąg ruszył . 
w dalszą drogę. Przed Koluszkami 
Prezydent przesiadł się do auta, któ­
rym udał się do Spały, gdzie spędzi 
resztę letnich dni wypoczynkowych. 

W Piotrowicach, na granicy czesko­
słowackiej, witali Prezydenta Polacy 
ze Sląska za Olzę,. (w) 

Przed trzyma tysiącami lat 
łowiono ryby wędką 

:Amerykaflska ekspedycja archeologicz­
na, pracująca w Mezopotamii przy odko­
pywaniu miasta Kitesz, znalazła wędki do 
łowienia ryb oraz wabiki do przyborów 
wędkarskich. Liczą one 3.000 lat. Do tf'j 
pory panowało przekonanie, te w owych 
czasach łowiono ryby tylko w sieci. Wy­
kopane przybory do łowienia ryb w Ki­
tesz zbijają to twierdzenie. 

-""~-,~~---------~ 

Na pokładzie parowca "Strathnaver" 
przybył do Marsylii król IIed:tasu Abdul 
Azis Ibn Saud, który udaje się przez Pa­
ryt do Londynu. 

* Parowiec norweski ,.Skulda". płynący 
z Islandii do Marsylii, zatrzymany został 
przez okręt wojenny gen. Franco i odpro­
wadzony do Kadyksu. Statek wiózł ładu­
nek sztokfiszów. Norweski min. spraw za­
granicznych złotył protest i domaga się 
zwolnienia zatrzymanego parowca. 

* W rumuńskIch kolach poUtycznych 
krą.zą pogłoski, :te poselstwa rumuńskie w I 
Ankarze i przy Watykanie będą w naj­
bli:tszym czasie podniesiO'1le do rangi am­
basad. 

* Do Rumunii przybyło w rb. około 50 
studentek i studentów z' Polski na prak-
tyki wakacyjne. . 

* Kongres energetyczny odbędzie się w 
WiednIU od 25 bm .. poświęcony zagadnie­
niom zaopatrywania w energię rolnictwa, 
drobnego przemysłu, gospodarstw domo­
wych, oświetlenia publicmego i kolei elek. 
trycmych. Polski Komitet Energetyczny 
z;Słosił na kongres ID r"'feratów. 

o niepodległość Czechosłowacji 
Ode~'Wa do narodu c~eskoslo'Wackiego ~wią~ku oficerów re~. 
War s z a w a. (Tel. wł.). Związek 0- mujących doniesień z Berlina., 1.9n­

ficerów czeskosłowackich ogłosił apel dynu i Paryża o gorączkowych pra­
do narodu, w którym przestrzega przed cach fortyfikacyjnych i militarnych w 
daleko idącymi ustępstwami w sprawie Rzeszy Niemieckiej. (w) 
Niemców sudeckich. 

Władza państwowa nie może być· za 
żadnś\ cenę ograniczona. Od tego stano­
wiska nie należy _ odstąpić. "Gotowi je­
steśmy walczyć i zginąć, ale nie może­
my się cofnąć" - głosi odezwa. 

Koja berlińskie twierdzą, że odezwa 
ta Z'ostala ' inspirowana przez partię 
w.()jskową, stoją'cą koło prezydenta Be­
ne,sza i gen. Krejcziego. Jak się Berlin 
do tej odezwy ustosunkuje, .-na razie nie 
wiadomo. (w) 

Zwołanie Najwyższej Rad~ 
_ Wojskowej 

W.a r s z a w a. (Tel. wł.) Nadeszły 
tu w\adomości, iż na wtorek zostało 
zwołane w Pradze posiedzenie Naj­
wyższe.! Rady Wojskowej. 

ZwOłanie nastąpiło na skutek alar-

~ydzi ucieliają z Sudetów 
M o r. O s t r a w a. (P A T) J ak po­

daje prasa czeska, wśród żydowskich 
przemysłowców i kupców na pograni­
czu sudecko-niemieckim panuje na­
strój paniczny. W ostatnich tygod­
niach 176 żydowskich firm przeniosło 
swe centrale i hurtownie z krajów su­
deckich do Pragi. 

Weeliend lorda Runcimana 
M or. O s t ra w a. (PAT) Prasa 

czeska przynosi wiadomość, że lord 
Runciman z małżonką spędzę, weekend 
na 'Sląsku Cieszyńskim w zamku zna,.. 
nego właściciela kopalń i dóbr hr. La­
rischa w Karwinie oraz u księc.ia 
Lichnowskiego na jego zamku w Chu­
chelnie w powiecie hn1czyńskim. 

Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni w Polsce 
zawiadamia, że z dniem dzisiejszym zostaje uruchomiony 
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Polska a Liga Narodów 
Glosy pl'asy ~agranic~nej o stosunku Polski do instytucJi 

genewskiej 

Rozwiązanie przybudówek' 
komunistycznych w Polsce 
Rozwiązanie partii komunistycznej 

w Polsce spowodowało również i roz­
wiązanie jej przybudówek a mianowi­
cie: "Czerwonej Pomocy w Polsce", 
która prowadziła akcję niesienia po­
mocy więźniom-komunistom itp.; "Or­
ganizacJi Młodzieży Socjalistycznej Ży­
cie" (O.M. S. Życie), działającej na te­
renie akademickim; "Socjalistycznej 
Młodzieży Szkolnej, tzw. "Szemis", 
działającej wśród młodzieży szkół 
średnich i zawodowych, oraz "Pionie­
ra", organizacji dziecęcej. 

Zaninięcie 
wielkie. o samolotu 

M e x i c o C l t y. (P A T) W kołach 
lotniczych pcanuje wielkie zaniepoko­
jenie co do losu sam~lotu komunika­
cyjnego, należącego do "Me:liican Air 
Company". Samolot ten powinien był 
wylądować na lotnisku w Mexico City 
już od 12 godzin. Na pokładzie jego 
prócz załogi znajduje się 8 pasażerów. 

Na poszukiwania zaginionego sa­
molotu wyleciały samoloty wojskowe 

cywilne. 

Przed nową wizytą 
suwerenów AngJil 

L o n d y n. (P A T} Pzienniki angiel­
skie podają wiadomości o zamierzc-­
nym zlikwidowaniu stałej delegacji 
Polski przy Lidze Narodów (Przedsta­
wicielstwo Polski w L. N. powierzone 
ma być konsulowi generalnemu R. P. 
VI Genewie - przyp. red.) oraz pogło­
ski, iż Polska zamierza zrez.ygnować z 
miejsca w Radzie Ligi. 

l] o n- (f y n. (ATE). ..Daily Herald" 
donosi, iż istnieje możliwość wi.zyty an­
gielskiej pary królewskiej w ~a­

B er 1 i n. (P AT) Zapowiedź zwinię- szyngtonie. Wiz~ta ta miałaby m}eć 
cia stałej delegacji polskiej przy Lid7.e miejsce w przyszłym roku i - Jak 
Narodów wzbudziła tu duże zaintere- twierdzi dziennik - została już roz· 
sowanie, ważana w prywatnycn rozmowach, ja-

"Times" w korespondencji z Gene­
wy zaznacza, iż zamiar Polski niewąt­
pliwie rozumiany będzie jako chęć 
wywarcia presji na wielkie mocar­
stwa, by przyspieszyły reformę Ligi. 

P a ryż. (PA T) Dzienniki francu­
skie zachowuję. całkowita. rezerwę, o 
ile chodzi o wiadomości na temat sta­
nowiska rządu polskiego wobec Ligi 
Narodów. Prasa paryska prawie że 
powstrzymała się dziś od podawania 
depesz na ten temat. 

"Berliner Boersen Ztg." notuję,c kie miały miejsce pomiędzy ' amb8.Sa­
pogłoskę, według której Polska zamie- dorem amerykańskim w Londynie 0-

na zrezygnować z miejsca w Radzie, raz miarodajnymi czynnikami angiel. 
Ligi Narodów, przypomina, iż rząd skimi. 
polski, składają~ 10 września 1936 r. Odwiedziny angielskiej pary kr6lew­
w sekretariacie generalnym Ligi Na- sItiej w Waszyngtonie miałyby nastąpić 
rodów memoriał z konkretnymi pro- w ramach podróży do Kanady, która to 
pozycjami reformy Ligi Narodów, podróż projektowana jest już od dłuż· 
pragnę,ł współdziałać nad odbudową szego czasu. 
instytucji genewskiej, której upadku 
nie dało się już jednak powstrzymać. 
Polska oddaliła się już znacznie od 
metod Ligi Narodów przez wypowie­

Z łamano opór .. czerwonych" 
nad Ebro 

dzenie traktatów ochrony mniejszości S a l a m a n k a. (PAT). Główna 
narOdowych, p~z~z swój stosunek do I kwatera wojsk ·gen. Franco komuniku· 
art. 16 paktu LIgI. je, iż na odcinku Ebro złamano osŁa· 

tecznie opór nieprzyjaciela., który pozo­

Włochy "nie łudzą się" 
stawił na polu bitwy przeszło iOOO za· 
bitych. 

/ Na froncie Estramadury zajęto Bies 
I Gama, Cavazuela, Sierras de Torroza, 

" 

Las Cabras oraz wioskę Caboza de 
Bufy. Pr~ygotountją się do wojny - "blyskatf)ic~nej" 

R z y m. (PAT) Dzienniki obszernie cepcja włoska , zgadza się z niemiecką 
omawiają. artykuł Gaydy dOWOdzący, teoriQ. "wojny błyskawicznej". 
że włoska koncepcja wojny szybkiej "Tri buna" zwraca uwagę, że tego 
jest koniecznością, wywołanę, przewa- samego dnia, w. którym wygłoszona 
gą włoskich sił ludzkich i duchowych była przez Mussoliniego mowa przy 
nad zas.obami materialnymi oraz okazji zakoń~z~nia ćwiczeń. wojsko­
przeciwstawiającą tę koncepcję zasa- wych, M~<;;sollm ob~cJ?Y był WIeCZ?rem 
dom woJny długotrwałej, propagowa- w RzymIe .nf!- wOJsk?~ych. P<>PIS3:C~ 
nej przez państwa. demokratyczne, faszyst?~skleJ młodzIezy lIktorskIeJ. 
które cierpią na. wyludnienie, ale po- "Ta z~Iezt;Jość dw~ch fa~tów -:-. kon­
siadaJ'" surowce . złoto. (O artykule kluduJe pIsmo - Jest naJbard,zIeJ wy-

... . . l , . I mownym komentarzem do słow Mus-
;~:n _d~eO;IhŚmy szczegołowo wczo- soliniego głoszącym, że Włochy nie 

J. .) żywią żadnych złudzeń i przygotowują 
"PopoI o di Roma" pisze, że kon- się". 

"Przyjaźń niemiecko':włoska" 
"Niemcy i Wiochy po~ostaną nie~'1.v?lcię~onymi" - powie­

d~ial mars~. Balbo 

Poszukiwania mordercy 'v a r s z a w a. (Tel. wł.) Poszuki­
wania mordercy kasjera Babulewicza I 

w lasach Zabkowskich nie daJy źad­
nego wyniku. Zatrzymane OSOby udo­
wodniły swoje alibi. 

Zwłoki Babulewicza przewieziono z I 

prosektorium do kościoła na Woli. 
Dziś w południe odbył się pogrzeb. 

Położenie wdowy po zamordowa­
nym Babulewiczu jest tragiczne. Li­
czy ona 17 lat i spodziewa się zostać 
matką· 

Jak adresować na litwę 

R z y m. (ATE). Wizyta marszałka 
Balbo w Niemczech jest obszernie ko­
mentowana na łamach prasy włoskiej. 

"Corriere delIa Sera" ogłasza obszer­
ne sprawozdanie z przyjęcia marsz. Bal­
bo pod tyt.: "Przyjaź.!'l niemiecko-wło­
ska" oraz zarówno jak i "Stampa", dru­
kuje tłustym drukiem słowa ~arsz. Bal­
bo, że "Niemcy i WIochy' pozostaną nie 

w a r s z a w a. (PA T) Stwierdzono, 
że poczta litewska zwraca przesyłki z 
Polski na Litwę z oznaczeniami za· 
miast "Litwa" - "Litwa I\:owiellska". 
"Ziemia Kowieńska", "KowiellszcZY' 
zna", "Żmudź" itp. i umieszcza adnou!'· 

zwyciężonymi, o ile będą pod kierun- cje "retour - non admis". NadawcY 
kiem swych wodzów prowadzić nadal przesyłek na Litwę proszeni są o prawi. 
wspólna polit.ykę". "Stampa" wskazuje dłowe oznaczanie nazwy kraju "Litwa" 
na udział w przyjęciu marszałka Balbo ("Lietuva"), aby uniknąć niepotrzebne­
s~erokich sfer społeczeństwa niemiec· I go zwracania przesyłek. . 
kIego. Nadmienia się, że również przesyłki 
WycTIodząca -.;y Turynie "Gazzetta deI I z .Litw.Y do Polski z tendencyjnymi ·na· 

POf)olo podkresla odg-fosy. które wywo- pISaJJi1!lł! zwracane przez pocztę pol· 
lała podróż marsz. Balbo w prasie świa· ska. 
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a pograniczu cierpkiego pobratymstwa 

Zamek w Bllsowi~ 

Stogullki p01sko-czeskie budzą na'da1 
najżyl\'sze zainteresowanie po obydwu 
slronach pi~knej Olzy, przepołowiają­
cej już prawie dwadzieścia lat prastary 
Cieszyn na dwie sztuczne części, wy­
twarzając w ten sposób atmosfcrę, ,iak 
jQ kapitalnie w swej książce o Czecho­
słowacji nazwał ""acław FilochO\yski 
- cierpldego pobntt~'mstwa ... 

Przecież całe r.agadnienie slosun-

Na tym miejscu don(lsili§my o nicsly­
dla nym W) stąpieniu najhliższ<;j wspóJ pl'a­
cowllin"\ plk3 Sluwka, sE'natol'ki ?lfacie­
~7.~'ny, \i.\óra w Mcr'\l,ynic nil' <'1\' i(lln u-
87anO\\'ol' f!'ligijnej piC'':'ni. 7,a ten \\ Yf\kok 
spotk:1la ją na. miejscu kua od obul'zo­
nych kUl'acjus7.y. 

Zn.iśl'il' lO h~:r1zie miało rlal,:ze konsck-
wendo. ho. jak donosi [Jmsa, -

,.S('IH!tol'1,a zaząclala odpisu pl'otokolu 
policy.inel!o, oJJJ'azująrcgo PI·zel.Jjeg zaj­
::irin, ]Jodezas któI'ego dyr Ochocki Jlaj-
0::.(.1'1.(' j zareagowa I na za,'}lOlVanie sil" p. 
J\facieÓ'zy łJ~-, nazy\HljąC jl kom u/lis1 ką. 
Senatorka uczula się t,l'nl dotknięta j 
\\ 110;:[ kat'gę. 

. .Proce::. odbędzie sj~ prawdopodob­
ni(' II' Str,l ju." 
})ani :\JHl:i esZl'll:1 odln'af'Cl kota ogonem. 

Z.1IłJiast ~iedzieJ eil'ho i nie kompromito­
lI'lIt: się rlall'J. u;;:iluJe bronić się i odlYl'ó­
ci\: uwagę publil'zn,,\ ('rT 111'1śl'iwego tema­
tu - sl,nrgą sądową! A rzy pnypactkicm 
nic )Hllli l\rncie"Z~·lla wla;;nie powinna 
stanąć p/'zed kndl(ami poLl zarzutem 0-
hrazy Ul'ZUĆ naro(/oll\t:h i katolickich'?.. , *" 

P 1'a ~a Wlll'sza wsk a d on o si: 
".lak się dowiadujemy, organizatoro­

wie \Vystawy narliowej powierzyli c'a­
Iy barclzo obfity dział fotografii firmie 
HIJJoinsfein i Allysz. 

"Tlodać należy. że ta sama firma ta­
a ng-a ŻOI':1 na zosta ła swego C7.asu do 
w~'knl1nllia zdjęć fotograficznyc:, z pol­
skiE';.!o pawilollu na wystawie paryskiej, 
pOOlilllC'. ze firmy polskie, znane ze 
slI'cj solidności i wysokiego poziomu 
a /'frs1Yl'lIllego, pnedłożyly znacznie 
11 i ŻS7.P ofr rt Y. 

.. ;\finistp;'"lwo I\olei nie dopuści lo 
slIego n:a"u firmy Hubinsteill i Anrsz 
clo 1\ ykon~ w<Inia znjęć na i:w".\,ch tere­
n::. r'h. z powodu wyhitn ie kOTTlunistYl'Z­
I1P"O nasta ,,'ienia pracowników tej fir-

(Reportaż z granicy polsko-czeskiej) 
ków naszych z C. S. R. skupia się na. 
niewielkim stosunkowo tel'ytol'ium 
Zaolzia. 

DEWIZY .•• 
Huch pograniczny polsko-czesko­

Flo\\'acki je~t ostatnio znacznie bar­
dziej ogn1lłiczon~', niż za dawnych lat. 

1\:to jednak otrz~' ma przepustkę na 
przekroczenic gl'allic.v, musi się pod­
tlać uarclzo sJuupulatllej rewizji celni­
l,ó", pol!:'ki('h, ktul'z~' h~·1H"\.jmnie.i nie 
żal'luj~l, jcśl i chodzi o dewiz~7 . lawia­
S!.l11 mówiQc - robka ~tl'nż celna na­
le',;;y IV pOl'u\\n:Jlliu z zagranicą - do 
\\'~'jątko\\'o ;.krulJulatLlych i "'prost 
t'ci:pal'llono,,~'ch , 

\\'~'staJ'(,zy pJ'zejŚ'r( 1110,:t gl'aniczny 
Ea Olzie. h," pl'Zel,ollać się. że czescy 
celnicy f'~ d[ł,leT,o lib€'l'alnicjsi nie t~'l­
kn II' chwili .. pJ'icliod'u", ale "od­
chod'u". 

l\a\\'et ludność taj., nieoezeki,\'anie 
przepoło\\'ioMg-O Ciesz~'l1a. ktÓł"a czę­
sto l,ilkakl'otnie musi komunikować 
się z drugi! "ZHf.!'ł'Hlli czną." cz<;ścię. 
rnia~ta - je,::l. pOlltlawalla sknlpulat­
nej kontroli celtlC'j . 

LUDZIE W MASKACH PRZECIW· 
GAZOWYCH 

Jakoś lliepo~tl'Z('żenie milHJI IV pl'a­
sie pol"kiej znamiełln~7 fakt, świad-

C7.Qc~- o na;-'{l'ojacll 1'<']1l11diki, piecz~tu­
jąc .i ::;iQ I3ial~łl1 1.\\'('111. 

Jeszcze ]lO dziś dziei'l w czesldm 
Cic:"z,nlie wiszą ul'z<:clo\\'(" ]llnkat~' , oh­
wieszcznj,Fc o "oho\\'i~zkow~ m zaopa­
hT\' nniu si~ IV maski pl'zeci\\'gazowe" 
do elllia 31 lipca l·b. pod grozą gl'z~ '\'l1y 
w "'ysokości 100 t~'sięcy koron cze­
skich, bądź nawet ti micsi~czl1ego are­
srtu. 

J\ażll.I· o,iciec rodziny, hąclź kierow­
nik pl'zecbięhior."l\\'a. jak cz~'taJiśm~7 
\V ('"c h gę,:to rozlepionych afif'zach, 
mu"ial zaopatl'z~'ć się i swą rodzinę, 
lJQclź l)PI'~oneJ \\. ma!'ki przeciwgazo­
we. 

Kah~' \\ 'anie masek przeciwgazo-
wych IJ~ lo ulatwione. Tzw. masl,Q lu­
do\\'~ można było nabyć za cenę oko­
ło 20 zł. 

Zapowiedziana też była kontrola 
w~'konania tel?o zarządzenia - zapew­
ne ITgorystyczni e przeprowadzona. 

FORTYFIKACJE PRZECIWPOLSKIE 
Fortyfikacje na granicy czeskiej, 

skiprol\'ane przeciw Polsce - o któ­
f'.\ ch t~ le Rię mówiło na wio!'lnę rb, -
sę rzeczywiście przez Czechów wykO­
nane. 

Ktokohyiek zwiedza obecnie pogl'a-

nicze od strony czeskiej, chce, czy nie 
chce gołym okiem cią.gle napotyka się 
na gQstą. sieć betonowych gniazd dla 
ciQżkich karabinów maszynowych, ob­
ficie rozrzuconvch nad Olzą., a skiero­
wan\'ch I,u Po'lsce. 

Ópisywane tu fal<ty i spostrzeże­
nia dORtępne każdemu mu~zą budzić 
przykre mrśli o naRz~'m pohratym­
stwie nazbyt - nie z winy polskiej 
cierpkim. 

START żWIRKI I WIGURY DO 
WIECZNOśCI ... 

Kilka kilometrów od granicy w po­
bliżu Cie!::'zyna leży po stronie czesk iej 
miej~co\\'ość Cierlicli:o, pamiQtna ka­
tastrofą naszych bohaterskich lotni­
ków. 

Ka skraju laRU w piQknym, niemal 
romall tycz 1l.1'l11 miejscu znajdu.ie się 
maly park-mauzoleum, do którego 
,,,iedzie brama. z napisem "Zwil'ki i 
Wigury gŁad do ,,"ieczl1ości". 

Godnie uczczono pamięć tragicznej 
katastrofy lotniczej. 

Zdawało się. iż po pierwsz~·c h chwi­
lach serdecznego wspólczucia bolesny 
ten wypadek stanie się cementem. 
spajającrIP pobrat~ ' mcze llal'oc1~', Póź­
mejsza rzeczywistość rozwiała te na­
dzieje. 

l" .. ~ .. , ..... 

Mo;;c tertlz poc] \\'[lJ~ \\'el11 niC'\\'cso­
lej dla CzechtJw ~~ {Ilacji j)ł'zrjl'zą na­
I'c:,.;zcie i I1H\\TÓCą do na!'tl'oj6\\', jakie 

Praga - kościół św. Waclawfł. 

panon'aly tuż po katastrofie samolotu 
Zwil'ki. 

Zarejestrowane tu bowiem fakty z 
pogranicza czeskiego świadczą. nadal 
jeszcze o cierpkim pobratymstwie. 

STErt 

Międzyn. parlamentarny 
kongres gospodarczy 

War:;; z a n' a. (Tel. wł,), Dnia 5 
września rozpocz~' na się w \Varsza\vie 
międzYllarodowy kongres parlamen­
t8.l'ny. poś,,' I~COlly zag,adni eniom go· 
spodm'czy m,. 

Podobno na kong-res ten ma przy­
brć delegacja Sejmu litewskiego "Ta­
n by". złożona z czterech poslów. By· 
fab~' to pierwsza wizyta oficjalna par­
lamentarzystów litewskich w Polsce 

(w) 

P. Graiyński nie ustępuje 
War s z a w a. (Tel. wł.). Harcm·­

..;l,a Ag-encja Pnl,:o\\'a zaprzecza pogło­
,;kom niektór,\ ch pism o rzekomym za­
mIarze u;:tąpicnia p. Grażyl'i.skiego ze 
gt,anowi!'ka przewodniczącego Związ· 
ku Harcerstwa Polskiego, (w) 

'Jmach parlamer/tu. c::echoslowo('kicgo 

::~":~101:\il~~I~lIt~le\'~;~SI~~~;,~~~a~:.~;~:o~~;I\I,!: 50 m811leardo'w rubli· na zbrol·en- , niH rio 1\'~t<l\n' tC'j wł:1śnic firmie! 

)dÓ'~.'~:~,rliJl~/if~:i;'II~~~I;',~; .b~~~~~~i:;y.t~p~~~, ni:~ • 
p(,WII~1'l1 palJów jJl'ezp,:o\", bo pl'zecież od-
clulI.'ani(' .iakicll~,yl l\iel< pr?-c. ?ydom jC'st I Sowiety przeznaczaJ-ą olbrzymie sumy na zbroJ-enia 
pl'ZC'~tr.p.:;!I\'rll1. I ~ ' l1l hardZIe.! Jest. to 1Z'0n-
np nnpirfn0\1i1l1i il. że IV cttUl\'ll1 "vp1lrlku '" I I Z . . . JII ';I(''', O~ld:1l1() fił!lIie. I~' kiórcj ,Pl'~l,'Ują ' ,M? s,k,~" a,', (A '.8\. Gło\\'n.Y!~l , Pu[~ '_ r' ~ Oglo;szon~c 1 przez, \Y1~rlewa. Pc:. wOJennego. a ukryŁrch W pozycjach 
IIl'll1tl1LC kotllUJJ1;;lyczllle tlastulI l('nl' 0- leni p,el \1 szego dnia obrad naclz\\ ycza.l z,yeJI buclzelo\\ ycb wynika, ze wydatki budżetowych wyznaczonych na inwe-

~ol;ni('y. ' nej sesji Rady l\ajwyższej ZSRB byl na zbrojenia sowieckie wynoszą w rb. stycje przemyslowe. Poza tym wydatki 
* dwugodzinny referat komi~arza finan- 27 llliliardów rb. tzn. o iD miliardów na , utrzy~anie kilkuset tysięcy tzw. 

W dyskusji, gdzie złotyć prorhy króla sów Zwiel'ie\Ya O budżecie sowieckim więcej, aniżeli \V r. j937. W porównR.- WOjsk specjalnych lucIowego komisaria­
S.anislnwa All:g-us~a. "Dz!er.nik R,\'(lgo5ki" na r. 1933. Zwieriew oś\Yiauczył. że wo niu zaś z r. i93fi sowieckie wydatki na tu spraw wewnętrznych i wojsk gra­
za.galopo;"a l SIę 11le~'O: pisze, b,owJem tak: bec ciągłego niebezpieczeństwa wojny 7.b!'ojenia powiększollo tl'zykl'otnie. nicznych. preliminowane są w budżecie 

.,,\: 'l\~·el., tO,.rnH:':sc~ .~I·OIO\'~'I':-'~.O~a.- na Dalekim \Vschodzie budżet sowiecki Suma 27 miliardów rb. nie wyczer- komisariatu spraw wewnętrznych. W 
~~I ~:\ J ~~)hlC~k~. ~ Cl(\~l'~k ' - t Ol~il u~~ w rb, zostal zwiększony pl'zecięlnie o pU,Ie Jeduuk wszystkich wydatków na ten sposób przeszło polo\va olbrzymieC7o 
f\,~I~:" Je TTlans lej o I(:~"" 2~, ~ct w porówn~~liu ,z ,r. ub.~)\mian?- ce,le

l 
\yo.i,enn~. "D,oc.hodzi do te~o )eszcze J25-miliardow~go blldżet~ s?wieckiego 

, Cala I'ZCCZ \I' (1'111. ż~ Żótkic\\.'l-,i filC le- \\ltlP. ~ g(jOOO mIlIono,"" ua l_a~OO mJ- 0"(: O 1. :1 1~1!,lrlldO\~ rb, ~rell1~InOW!l.-1 przeznll.ezona Jest na. zbrolenIa. 
9V lIa \\ LlI\'el u, le l'z \I' Zvlk", l... l 1011 o v.: Ib. n.i cli na dabzą rozbudow ~ pIzem.vsl u -
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SPRAWY GOSPODARCZE 

os ą wydatki a ·s \fa 
snuć z tego faktu wniosek, iż gdyby 
nie ten zarobek to dług państwa pol~ 
:;klego okazałby się o tę sumę ,.zarobi'. .. 
ną" większym. Istotnie w zt'stawipniacti 
komisji kontroli dlugów pallstwowycl' 
znajdujemy pozycję: 4!ug wewnętrzny, 
państwa polskiego w czasie od 1 pal. 
dziernika H)37 r. do 1 kwietnia 1938 r. 
powięl\szył się o 24.5,2 miln. zł. Daje ta 
wzrost długów państwa naszego o p61. 
tora miliona zł dziennie. 

Tymczasowe zestawienie wydatków 
państwa w jego budżecie administra­
cyjnym za l kwartał (miesiące kwie­
cień, maj, czerwiec) roku budż. 1938/39 
wykazują w porównaniu z r. 1937/38 
poważny wzrost: w ·l. 1937/38 - 556,8 
miln. zł, w r. 1938/39 - 600 miln. zł. 
Wzrost wydatków w jednym kwartale 
wynosi zatem 43,2 miln. zł czyli prawie 
i5 miln. zł miesięcznie. 

Są to wydatki wyłącznie budżetowe. 
Wiadomo zaś wszystkim. że wydatki te 
nie obejmują wydatków li dochodów) 
brutto kolei, poczty, lasów. monopoli, 
Funduszu Pracy, Funduszu Obrotowego 
Reform Rolnych. Funduszu Kwaterun­
ku wojskowego. a także Funduszu In­
westycyjnego. W ,vdatki tych wszyst­
kich inwestycyj państwowych są rów­
nież znacznie większe w r. 1938/39, nit 
były w r. 1937-38. Zestawienia ich wy­
datków dojdą do wiadomości publicznej 
znacznie później. Wydatki ich nawet 
za J kwartał 1938/39 dziś jeszcze nie 
znamy. Znamy już jednak ich plany 
finansowo-gospodarcze i wiemy, że np. 
kolej preliminuje wydatki w tym roku 
na 70 miln. zł. a poczt.a na 20 miln. zł 
większe. niż w r. ub. Wiemy, że Fun­
dusz Inwestycyjny w nowej "czŁerolat­
ce" min. Kwiatkowskiego rośnie i pęcz­
nieje, a nie maleje. Ostrożnie i skrom­
nie licząc ten cały drugi dział gospo­
darki państwa. ocenić możemy tegorocz­
ne jego wydatki na sumę 15 miln. zł 
miesięcznie większą, niż w r. ubiegłym. 

Razem wydatki budżetowe i poza­
budżetowe państwa w 1938/39 są o je­
don milion zł dziennie większe od wy­
datków zeszłorocznych! 

Wydatki państwa rosną nieustannie 
od czterech lat. Jeszcze rok, najwyżej 
dwa. a dojdziemy znowu do budżetu z 
r. 1929/30, budżetu przekraczającego 
wydatki netto na sumę 3 miliardów zł. 
Już obecnie jesteśmy bliscy tej sumy. 
Wykazywana w oficjalnych danych 
suma budżetowych wydatków państwa 
w wysokości 2,417 miln. zł jest bardzo 
daleką od ścisłości: nie obejmuje mię­
dzy innymi wydatków inwestycyjnych 
na kilkaset milionów zł. Nie obejmuje 

na pokrycie zwyczajnych wydatków 
paflstwa. Aby tę równowagę dochodów 
i wydatków .utrzymać, minister skRrbu 
skierował wydatki na ubezpieczenia, na 
drogi i rzeki, na zmianę ust.roju rolne­
go, na drogę wydatków pozabudżeto­
wych, pokrywanycn z opIat i podatkÓW 
specjalnych albo z pożyczek. Rosną 
więc i dodatkowe obciążenIa i długi. 

O dodatkO\vych obciążeniach, spada­
jących regularnie co rok, mówić mogą 
z pewną g-oryczą wszystkie warstwy 
społeczne. Ostatnim .wyczynem w tej 
dzieelzinie są wprowadzane obecnie 
opłaty od mąki. . 

Ogłoszone przez komisję kontroli 

ellugów paIlstwowych zestawienie dhl­
gów r7.ąclowych za miesiące IV kwarta­
łu i937 i I kwartału 1938 r. wykazuje, 
iż w ciągu tych 6 miesiQcy wzrósł 
diug pallstwa o 171,4 miln. zł. W wyka­
zie tym brak jeszcze ostatniej ,DOżyczki 
francuskiej. Cyfry powyższe wym!!.· 
gają jednak uzupełnień i wyjaśnień, je­
śli obraz ma być ścisły. W ciągu oma· 
wianego półrocza nasze długi zagra· 
niczne spadły o 73,7 miln. zł. Czyżby·· 
śmy je spłacili? Bynajmniej! To spadł 
kurs franka francuskiego. Przeliczem(o 
Ilowego franka na stare złote polskie 
daje nam zarobek na dewaluacji walu­
ty francuskiej. Łatwo a contrario wy-

Powtarzamy: nie ma w tym zesta.­
wieniu długów ani grosza z paru miliar­
dowej (we frankach) pożyczki francu­
skiej. Gdyby ją wliczyć. wzrost dlugów 
państwa przel,roczyłby zapewne 2 milu. 
zł dziennie! 

Nie trzeba tłumaczyć konsekwencyj 
polityki zwiększania budżetu i długów. 
Istnieje jednak wyjście i należy gwa!­
townie zahamować rozpęd kół wydat-
kowych. STANISLA W RYMAR 

Wzrasta nedza małych miast i miasteczek 
Wielkie miasta rozrastaj~ się kosztem małych - Znaczenie społeczne i gospodarcze 

małych miast - Czas zaradzić złu 
Na oczach naszych dokonuje się pro­

ces rozrostu wielkich miast kosztem 
miasteczek. Na przest.rzeni iO-lecia 
1921-1931 wzrost liczby ludności w 
miastach rozkładaI się nasŁępujqco: 
Miasta o ludno powyżej 100000 mieszk 60.2 pet 

" .. od 10000-100 000 l' 26.9 pet 
poniżej 10000 mie,zK. 7.3 pet 

Zważyv,7sZY, że przyrost naturalny 
w miastach o ludności poniżej 10000 
mieszkańców jest wyższy od wyżej wy· 
kazanego przyrostu faktycznego. nale­
ży stwierdzić, że miasteczka w Polsce 
wyludniają się, obumierają. 

Jest to zjawisko niezdrowe z wielu 
względów. 

Małe miasto jest kpniecznym ogni-

\vem w łańcuchu skup,ieli, lud~kich, j~8t J szere?" po.,,·ych placówek. handlowych i 
r-,omostem mIędzy WSią I duzym mla- rzemteslmczych, natomiast nowa fabrv­
stem, a więc między środowiskami o ka w dużym mieście przyczynia się fe. 
olbrzymich różnicach cywilizacyj- dynie do wzrostu obrotów w już istnie­
nych i kulturalnych. Ma przeto rozwój jących, pomocniczych placówkach go-
małych miast duże znaczenie socjalne. spodarczych. 

Również i pod względem obronnym Zastój, panujący w miasteczkaclI 
i gospodarczym rozwój miasteczek prowincjonalnych, powoduje marnotn· 
prowincjonalnych jest ,vysoce pożąda- wienie energii społecznej gromadzącej 
ny. Dla celów obronności decenlraji· się w tych skupieniach. Marazm gOSP()' 
z~cja życia miejskiego ma duże znacz(l- darczy zniechęca ludzi do podejmowiI­
m~. Z. p~nktu zaś , gosp?darczego na.- ~ia inicjaty~v rozwojowych; życie nJ~ 
lezy mlec na uwadze! }z. np .. rozwóJ Jest nas.tawlOne na tworzenie nowych I 

przemysIu w małym mleSCle daje efekty wartOŚCI, lecz sprowadza się do zwykle· 
o wiele większe niż w dużym skupowi.. go bytowania. 
sk.u miejskim. "'abryka, powstająca w Trzeba temu zaradzić. Ambicja licz· 
miasteczku, stwarza okolo siebie cały nych miasteczek, by się udoskonalit\ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- mo~ b~ potę~ą diwignią ~~ę~ • W W! GIEL Tr.zebo. jednak impulsu, który by pob\)· 
~ Z kopalni dzIł patriotyzm miejscowy i otworzyl 

S lepsze widoki na przys7.łość. 
~ "J U L I U S Z - K A Z I M I E R Z, M O D R Z EJ Ó W CI Impuls winien wyjść od świadom " i 

i inny 

Drzewo sosnowe, dębowe i olszowe 
w szczapach i rąbane 

s\yego ~el~l polityki urbanizacyjnei. 
NIewąfphwle znalazłoby się mnós{lrtJ 
środków zaradczych. Dla przyklad'.\ 
wskazujemy na politykę poda\"II.o\~i\, 

, również gospodarki osobnych fundu­
szów, np. Funduszu Pracy (130 miln. zł) 

\ lub świeżo uchwalonego Funduszu na 
interwencje rolnicze. W r. 1929/30 I E 
wszystkie podobne wydatki wliczone i 
były do budżetu. ~ 

Koks dla centralnycb. ogrzewań, kaźDi 
mec.haniczoyc.h 

poleca 

i zakładów Można by mianowicie zastosować zró~· 
nicowanie wysokości danin pub\icznyr l\ 
w za1eżności od wielkości miasta' w INl 

sposób osoby i przedsiębiorstw~. osip· 
dlające się w małych miastach. korz\'· 
sŁałyby z przywi"leju. zw.ięks7.ającego si· 
łę przyciągającą owych osiedli. 

Tym wzmożonym wydatkom pań­
stwa nie mogą nadążyć wzmożone do­
chody państwa. Normalne wpływy po­
datkowe państwa wystarczają zaledwie 

Czas odiydzić 
samorząd gospodarczy! 
Wileński "Głos Narodowy" donosi: 

"Cały personel Izby Przemysłowo· Ha n­
dlowej w Wilnie otrzymał 3·miesięczne 
wymówienie pracy. Zarzą.dzenie to nIe 00· 
tyczy k.ierowników działów: pp. Szyszkow­
ski ego (dział towarowy), Tatlskiego (dzial 
~prawozdawczo - prasowo - statystycznv) 
l Zydów: Braza (dział podatkowy). ~o· 
gida (dział prawny) i Kronika (dZIał 
drzewny). 

.. Wymówienie pracy pe.rsonelowl Izny 
zwią..zane jest z redukcja, uposatenia. Dziw­
nym jest. te obniżka ta nie będzie daty· 
czyła kierowników działów. którYCh wy­
nagrodzenie miesięczne waha się od !lOO 
do 1.000 złotych." 

Na marginesie tej wiadomości stwler· 
dzić warto, te na lety wreszcie usunąć z tej 
instytucji Żydów, których ilość już co Ill'lj· 
mniej jest nie proporcjonalna w stosunku 
do pracowników chrześcijan. 

Wileńska Izba jest jedyną w Pol~ce 
po.siadającą większość żydowską. eZflE 

najwyższy odżydzić na.sz samorzą<1 gospo· 
darcży. A sposobność ku temu, w ZWiąZKU 
z wymówieniem pracy nadarza slę 00-

ekonała. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 13. 8. Żyto nowe 15-15.50; 
pazcJli ca nowa 19.50-20; jęczmień I lit. 16 no 
1;),2.>, II st. 14.7;;-13: otręby żyblie 10.73-11.23; 
4>treby .l-'SZelUlp Ul. ]1.50-12. śr. 12-12.30, gr. 
12.30-13; 11l~l<a żytnia 6.)" . 2.j.:iO-2G; m~k3 
pszenna 6ii'/, 34.·iO-35.iiO. 

K tl t o IV i c e, 13. 8. Żyto 17-17.30; p8zenica 
eT.. :!1-21.30. jecLn. 12-22.50, zb. 21.50-2::l; lecz' 
mień przelll. 17-17.:,0. past. 16-16.:;0, owic~ j. 
17.50-18. zb. 16.JO-17; otręby żytnie !J.73-10.2ii; 
otręby pszenne gr. 12-12 .. ;U, śr. 10.;;0-11. ffi. 
9.75-10.25; mąka żytnia 00'" ::n.50-2S; mąka 
pszemla 65'/. 34.50-35.50. 

Wa r s z a IV n, 13. 8. Żyto 15,25-1:; .75; psze­
uico 22-22.7;;; jęczmiE'll I ~t. nowy 1;;,;50- 16: 
owies ] sL 19.50-20, II !i\t. 17.S0-18, nowy lUU 
do 1:); otręby iytnie 9-U.50: otręby pszenne Kr. 
n - 12.:JO. ~r. 11-11.50. m. 11-11.50; mflka Żyt­

zda ti;;' .• :!3.73- :!6.2:i; mąka p~ZCJl na 6J". 33 do 
~14.;;C 

n 15 925 s KŁA D S S" I k" o (> A Ł U eweryn zczygle S l 
BOczJ1ice...::!.~~ Łódź, ul. Rokiciliska 28, plac nr 2 tel. 1((-93 

Poszukiwania ropy naftowej w COP 
R z e s z ÓW, 12. 8. - Odkrywamy 

w Połsce nowe tere.IlY naftowe poza 
Podkal·puciem. Ma to tym bat'llziej 
doniosłe dla kraju znaczenie, że już 
za 3 lata możemy stan~ć w obliczu 
braku benzyny. Do tego czasu bowiem 
liczba pojazdów mechanicznych w 
Polsce POWillllU wzrosną.ć do 80 hsi~­
cy, a na zaopatrzenie w materiał p<;r1-
ny tej liCZby wozów nie wyst.arczy o­
becna produkcja benzyny. 

Poszukiwania ropy naftowej pro­
wadzone są. przecie wszystkim na po­
łudniowym zboczu GÓl' ŚwiQtokrzy­
skich i w l amionach ''\lisły i Sanu. 

Badania geologiczne i pł~·tkie wier­
ceni.a rozpoczQto tam już w czerwcu 
roku ubiegłego. Prowadzone są one 
na szeroką skalę i dają. podstawę do 
poc1jQcia gl~bsz~'ch wiercetl. poszuki­
wa\Vcz~' ch, clochollząc.,·ch Ila"'e t do 
1.200 m. 

Wywóz produktów rolnvch do Gdańska 
PodlI/sunie U'łłLOU'U o tlostau:ffch polskich 1)J'odul~tQt" J-ol­

nyclt do J'Volnego Jl iasta 

G d a ń s k, 12. 8. Jak wiadomo u­
mowa polsko-gdallska o obrocie pro­
duktami żywnościow~'mi 7. dnia 6 
sierpnia 1934 została przedłużona do 
dnia 30. 6. 1939. W tych dniach zo­
stał podpisany protokÓł ustalający 
szczegóły wykonania przedłużonego u­
kladu. 

Na podstawie umowy na obszar 
Gdańska wszelki przywóz z Polski 
produktów spożywczych jest lwntyn­
gentowany. Przywozem 7. Polski zaj­
mują się gdaliskie r,wi:p:ki aprowiza­
cyjne, które są, wyłącznym importe­
rem. 

l{ontyngentem objęty jest przywóz 
do Gdallska mleka, śmietany, masla, 
sera i wS7.elldch przetworów mlecz­
nych. Dalej 1.vlko za zgodą związków 
aprowir,acyjnych wolno przywozić 
miQso i przetwory miQslle, drób, ryby, 
żyto, mąli:~ i ,yszelkie produkty pocho· 
dzenia rolniczego. 

\V ruchu pOlll'ó1.niczym bez specjal­
nego zezwolenia można do Gclailska 
przewozić tylko drohne ilości produk­
tów, gotowych do natychmiastowego 
spoż~-cja. Protokół ,,' ~-sz czcgółnia, że 
osoby uuające sj~ do G<lallska mog~ 

przewozić miQsa i smalcu do 1 kg, 
masIa i sera na pół kg, chleba i bułek 
łącznic 1 kg, litr mleka wz;glcdnie ma­
ślanki, meneleI jaj i 1 kg P!'z~'gotowa­
nych do spożycia ryb. 

Osoby, k tóre usiłuj~ pr7ewo1.ić 
więcej .produktów bez 7.go lJy związku 
aprowizacyjnego ułega]l~ knl'7e wię­
zienia. Zatrzymane to" ar." hQclą 
konfiskowane. (p) 

Postulaty 
numerowych kolejowych 
L w ó w (A TE). 16 bm. przyhędzie 

do Warszawy delegacja 17 numero­
''VJ'ch ze Lwowa, któr7.y udali się pie­
szo do sto! i cy, by wręczyć memoriał 
Panu Prezyelen towi Rzeczrpospolitej. 

,y memoriale tym wysuwa Zwi~­
zek Kumerowych Kolejowych szereg 
po>;Łulató\Y, jak utrz~'manie kaucyj na 
dotychczasowym poziomie, pewne u­
bezpieczeni e, zawarcie nmów zbioro­
wych itel. W skład delegacji numero­
wych wrhodzi kilku ohrOl'lców Lwowa, 
b. ochotników i legionistów. Koszt 
murszu. do 'Yal'sz;awy uokl'1.W& otrół 
lwowskich numel'owycl . 

C~ekawe rezultaty zapewne udało· 
by Slę uzyskać przez odpowiednie po· 
su.ni~cia w c1zied:dnie wszelkich pll' 
blJ.c.z~ych re!1t i emerytów - przr~ 
7.rOzn.lcowanle w.\'!"okości oclnośnyrll 
rent· l emerytów. albo np. przez rygor,\'· 
styczny zakaz pracy zarobkowej w wiei· 
kich miastach. 

. Dobrze by 1'ie stalo. gdyby zagadnj~· 
me U1'banizacji wzięto na warsztat pra· 
cy czynników miarodajnych. 

Pawilon filmowy 
na Targach we Lwowie 

L w ó \v. (A TE). Na Targarh 
'V~chocll11ch we Lwowie otwarty b~· 
dZl0 ~ roku bieżącym specjalny pawi. 
!on fIlmowy, który skupić ma szcre.g 
mter('!'u.iac~·rh el\!'ponatów, m . i. zi1aj' 
dzie !>iC tam w:<róll przedmiotóll' .. ,I· 
stawiOll~' ch model pierwszecro aparaln 
Lumiere'a obok modeli aparatów do 
zdjcć i pl·o.iekc~' .i dziś już nic uŻrW;)' 
Il~· ch. '" ramach w~'stalVv filmo,\rj 
wyświf'tlal~e bCrl<J, fragment~' piel'\Y' 
szych fiłmow poł~kich i zagranirzn"-I'h 
ze. Smosarską., "Tęgrz~'ncm, Stępor," 
sklm, !\faksem Lindel'em i innymi 

Rzeźnia stanie w Worochcie 
L w ó w. (ATE). Z 'Vorochh' dono, 

szą.: Dążąc do zapewnienia SW,"111 mi·'· 
szkańcom taniego mi~sa zal'z'ąd gmi· 
ny w 'Vorochcie postanowił rn·z~·st:).pić 
cło bu?owy własnej rzeźni rnicj~Jdej. 
. Duze znaczenie dla podniesienia pn. 

Zl?mU zdrowotnego 'YOI'ochty będzie 
m]ało uruchomienie ośpodka zdrowia. 
przychOdni przeciwkiłowej i przeciw, 
gruźliczej, . 
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Kożuchv • szki 
du~y wybór w rótnyc-h gatunkach. spodY 
na futra, lLy OI'[)Z skórki na pokl'ycia 

NAG:lBOB 
lAD" UlBRSKA NR 107, teL 133·G~ 
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"TAJEMNICE WIELKIEGO MIAS A" 
oto tytuł nowej, sensacyjnej powieści, której druk rozpoczynamy w dzisiejszym numerze. 

Frapująca treść, żywe tempo akcji i doskonałe ilustracje L. Prauzińskiego składają się na 
całość tej interesuj ącej powieści. 

Blin -kohnowskie drogi obrony ... 
Gdy my zdemaskowaliśmy - inni śpiewają ejtin-kohnowskie hurra! 

, Ł ó cl Ź, 13. 8. - W całym szeregu I którzy dopiero co zapomnieli, Jak DO­
artykułów staraliśmy się wszec'hsirol1_ sili koszulinę w zębach i cztery 
nie i naocznie przekonać wszystkich, swe łapki brudzili w piasku, puściło w 
których należało, że sytąacja przemy- kurs i obieg wersję wspaniałą, ale ni&-

, sIu włókienniczego ł6dzkiego jest zwykłą. i niewiarogodną" Co się oka­
wręcz tragiczna. Nie dOdaliśmy nic od zuje? Oto robotnicy występują w 0-

siebie, tylko rejestrowaliśmy fakty, bronie "vVidzewskiej Manufaktury"; 
dokumenty i opinie, pogłoski i szepty, zebrali się w liczbie czterech tysięcy 
cicho z ucha do ucha, obieg.a.jące całą. i protestują . i uchwalają rezolucję 
Łódź i ludzi, którzy są pelni troski o przedwko naszemu pismu i naszej ak­
przyszłość i rozwój }}rzemysłu włó- cji, że to, co pisaliśmy, jest nieprawdą., 
kienniczego. Powiadamy: tylko reje- że 1(ohn to dobroczyńca i łaskawca, 
strowaliśmy i notowaliśmy to wszyst- fabrykant ' ludzki i miłosierny. (A o-
ko, co dziś obiega. całą Łódź. statni strajk, to co?). Gdyśmy przy-

PRZYSLOWIOWE NOŻYCE.. ~oź~zil~ i zm!.ażdżYli,. że o tej a~cji 
L • mc me Jest wladome zadnym ZWląZ-

Wiedzieliśmy, że będzie echo naszej kom, że związki nie występowały w 
akcji, że się odezwą pewne koła, czyn- obronie Kohna i to M,aksa i Uszera, 
niki, ludzie, któryCh postawiliśmy pod wtedy,,7 groszy" zaczęło się cofać 
pręgierz opinii, wystawiliśmy na po- i bryzgać i miotać, stosując zasadę 
kaz, bez retuszu i urzędowego splen- "łapaj złodzieja". Z reguł'y nie zajmu­
doru, bez Chwały i chwalby, nagich, jemy się młOdzieńczymi wybrykami 
grzesznych, takich, jakimi są na co- pewnych ludzi, ale dziś czynimy to 
dziel1, zwykle zawsze i stale. Czytelni- dlatego, aby czytelnik miał -pewien 
cy odezwali się. Listy, wizyty i głosy, obraz. Tym bardziej, że odezwały siQ 
jakie nas dochodziły, świadczę., że po- drugie nożyce ..• 

tel nik ? Że Ejtingon, znany już ze !<ze­
regu artykułów, to wzór, przykład, 
gOdny naśladownictwa. Co on uobił? 
Ejtingon założył na terenie swych za­
kładów koło LOPP, które dziś ma li­
czyć 2.000 członków, ma szkolić druży­
ny, kompletnie wyekwipowane i wy­
kwalifikowane i ten Ejtingon winien 
stać się przykładem, wzorem dla in­
nych firm i życzyć by sobie należało, 
aby inne zakłady poszły śladem firmy 
"Ejtingon i Ska" i dały dowód zrczu­
mienia obowią.zków i służby, społecz-

nejprzy}rzyjmy się dokłaani~ 'tej "ko­
respondencji specjalnej". Na końcu 
znajdujemy mało znacząc, literkę (R). 
Co to je'st? Szukamy w cenniku ogłO:­
szeń i dowiadujemy się, że notatkI 
krótkie, reklamowe, oznaczone literą 
(Rl płatne są w ceni~ reden złoty za 
mllimetr. Wyliczyliśmy, że reklama, 
zatytułowana "Rozwój LOPP na tere­
nie Łodzi" według cennika kosztuje 
200 zł, wyraźnie dwieście złotych. 

ruszyliśmy zagadnienie pierwszorzęd­
nej wagi i :r.asadniczego znaczenia. Nie 
chodziło nam o Kohna lEjtingona, 
jaskrawych l niejako symboUcznych 
egzemplarzy tego, co w Lodzi siQ dzie­
je, ale chodziło nam o to wszystko, co 
się w przemyśle włókienniczym dzieje 
i robi, co stanowi krzYk całej po~słt.iej 
opinii" zagadnienie obrony państwa. 
Uderzyliśmy w stół i ani nie przy}}U­
szczaliśmy, gdzie się nożyce o.dezwę.. 

Teraz zestawienie: my walczymy z 
obcym, żydowskim kapitałem, z Jego 

1 TO "GONIEC WARSZAWSKI'" rolą, jak, odgry,,:a w Polsce, dema-
Czytelnik możliwe, że chętnie prze- skujemy jego oblIcze. 

CZY'rEt..NtKOWl PRZYPOMINAMY ••• 
Niech nam Szanowny Czytelnik 

wybaczy i nas rozgrzeszy, jeśli dziś o­
śmielimy się pewne rzecz)', o których 
już pisaliśmy i dokładnie informowa­
liśmy, pl'z~Tpomnieć i jeszcza raz wy­
wlec, unaoczIJić i pokazać. Nie je,>t to 
z naszej strony złośliwość, ale koniecz­
ność. 

Pisaliśmy, że Rohn nie zapłacił po­
datków na blisko 7 milionów zł, że !'.Q, 
jakieś pertraktacje i umowy w kierun­
ku zaspokojenia tych podatków w 
drodze pewnych kombinacyj, przed­
stawialiśmy dalej historię clekaw~, 
niezwykle ciekawl,ł fortuny kohnow­
skiej, nio zapomni~liśmy o Ejtingonie 
i jego karierze, jak ze zwykłego su­
biekta na placu Wolności doszc(U do 
tego, że dziś trzęsie nie tylko ŁOdzią, 
ale i ma wpływy i decyduje o całym 
handlu futrzankim. Czy sobie, Czy­
telniku, prz~rpominasz czasy rewolu­
cji bOlsze,vickiej, szalejącego ter~'oru 
i bezprawia i czy pamj~tasz, kto to b~ l 
Kral'sin, ambasador Sowietów w 1.on­
d~;nie, przedstawiciel proletariackiej 
i komunisŁrcznej republiki, który gar­
ściami jadł kawior i wiadrami pił naj­
droższe wina reJ'lskie'l Czy sobie przy­
pominasz'l A dalej czy sobie pl'zypa­
minasz, że tenże Krassin bYł vrzyja­
clelem naszego Nauma Ejtingona, 
władcy i rlzierżrciela połowy Łodzi? 
Zdaje się, że tak. , 

Jeśli to wsz~·!'ltko masz w pamięci, 
'to nie miej do nas żalu, jeśli jeszcze 
raz do tYCh faktów wTacamy i je 
Publikuje'my. Chodzi o rzecz innę. ... 

NIESPODZIEWANE ECHA 
Normaj ną. rzeczą jest, że ten, któ­

rego się do muru przyciśnie, stara się 
bronić i oczrścić, okazać sic w oczach 
opinii w bieli swoich czynów. Ale za­
sta.nawiające je!';t, kogo do tej obrony 
jakiego narzQtlzi,a używa i czy~ fi:-­
muje swoje CZyl1~r, Okazało Slę, ze 
Kohn i Ejtingon znaleźli drogi ... 

rzUC.8 "Gol}iec .'Varszawski", al~ cz~- A tu okazuje się, że ten przemysł 
tell1Ika łodzklego chyba spec}alme według pewnych pism jest tak patrlo­
zainter:sował artykuł, ~atytuł~;:-'any: tyczny, że dwa tysiące członk6w LOPP 
"J.ł0z1!'ó~ LOPP na terenIe ~OdZl ty~ I mObiUzuje, że winien stać si, Jlrzykla. 
w~ęceJ, ze to !,~orespo,?-d.encla wla~na I d,em I wzorem. I o tym piszą Inne pl-
wladomość l1Ie]ako ofiCJalna, z pIerw- , , . 
szego źr6dła. I co się dowiaduje czy- sma ••• I I I I fw. m.J 
L e 

Wiadukt kolejCIWTJ kolo Jaremc'r-

Niesłychana -bezczelność Żydowska 
Żydzi wywaJą afisze Str. Narad. te Krakowie 

Kraków, 13. 8. - W pią.tek ub, 
zostały rozwieszone na kioskach w 
Krakowie afisze Stronnictwa Narodo­
wego z programem uroczystości w 
dniu 15 sierpnia. Ponieważ na. afiszach 
jest zapowiedziana walka. z żydo-ko­
muną, Żydzi staraj!:), się wszelkimi 
sposobami zrywać afisze, a. kiedy to 
im się nie udaje, to przynajmniej sta­
rają się wydzierać kawałki afiszów, 
które mówi IJ. o Żydach. 

W godzinach przed}}Ołudniowych 
podjechał na rowerze do kiosku przy 

ul. Siennej Żyd, który starał się zerwać 
afisz, ale spotkał się z reakcją pu­
bliczności. Jedynie dzięki interwencji 
policji udało się Żydowi wyjść cało z 
opresji. Nie wystarczyła nauka, dana 
przed południem, bo ten sam Żyd ,po 
południu z całą bezczelnością. znów 
podjechał pod kiosk celem zerwania 
afi3za. Tym razem natrafił na grupę 
narodowców, która przypadkowo prze­
chodziła koło kiosku, a widzą.c zrywa­
jącego afisz Żyda, dała mu dobrą. na.­
uczkę. 

W ogrodzie_ 

Likwidacja 
kartelu drożdżowego 

War .s z a w a. (Tel. wł.). Kierow­
nictwo kartelu drożdżowego, który zo­
stał rozwiązany decyzją Min. Przemy­
słu i Handlu, postanowiło nie odwoły­
wać się do Sądu Najwyższego. Ył ten' 
sposób decyzja rozwiązują.ca ka.rtel 
drożdżowy staje się prawomocna. 

Kartel drożdżowy wyłonił komisję 
likwidacyjnę., która dokona likwidacji 
kartelu. Urzędnicy zatrudnieni w biu­
rach kartelu drożdżowego otrzymali 
3-miesięczne wypowiedzenie. (w) 

Konfiskata nowego 
tygodnika narodowego 

War s z a w a. (Tel. wł.)'. Nowy ty .. 
godnik Stronnictwa Narodowego ~,Na.­
ród w walce" uległ konfiskacie, Cał­
kowicie skonfiskowane zostały dwa ar­
tykuły. (w) 

Wizyty dyplomatyczne 
War s z a wa. (Tel. wł.). Min. Ar" 

ciszewski, z,astępujący wicemin. Szem­
beka przyjął w dniu dzisiejszym am" 
basanora francuskiego Noela, oraz po­
sł.a brazylijskiego w Warszawie. (w): 

Pół miliona paryżan 
uciek ło przed gorącem 

Silna fala gorąca, która nawiedziła: 
I również stolicę Francji spowodowała, te 

w przeciągu niedzieli i poniedziałku opu­
ściło Paryż pół miliona mieszkańców, u'" 
dając się wszystkimi dostępnymi środka~ 
mi lokomocji na wieś. Niektóre pociągi, 
odchodzące w tereny górskie oraz jeZior, 
musiały by'ć podwójne i potrójne. 

Z zawod6w p"'ywackicl~ 
w Lf!ndynie , 

,,7 groszy", które kosztuje 8 gros:a:y, 
pismo i organ zmasonizowanego fr{)n­
tu starszych i przeszłościowych pa­
nów, demokratyczne, a więc zezujące 
w kierunku "folksfrontu", raptem u­
znalo, że jenyna chwila nadchodZi i j~­
'dyna okazja się nadarza, aby ," ... ystąpJĆ 
w obronie.,. Kohna, PiRmCl to, prowa­
dzone w Łodzi przez mlodziel'lców, 

Skład węgla, koksu i drzewa 
Zygmunta Kaźmierezaka D. 161M l " "."."" .. ' ,', 

ł. eS d " ulica Mazur.ka Dr 8 (ChOjDY) _ tel. Dr 190..41 W skokach do wody na pływalni Wem­
'bley zwyciężyła Betty Slade (po lewejj; 

Na sezon zimowy najlepsze gatunki węgla jak: ",Modrzej ów", "Juliusz", obok niej holenderska pływaczka Willy, 
L.. ____ ,.;,,:K:a:.;z;:;im:.::.;ie;;.:r,;,;,z'_' ..;;i~in~n~e;,;. • ..;K~ok~l!,;,...z;..;.;k..;.ok~l!.;.;o;.;w_n_l,.; .. :.G_o_t_tlJ_a_r_d_"._D_rz_e_w_O_BO_B_n_o_,,_e_, ....I den Ou den. ,. . 
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Sierpień 

J 
Niedziela 

Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Euzebiusz 
Poniedzi8lek: 'Vniebowz. 

N~IP., 11. B. Ziel. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Dobrowój 
Poniedziałek: Jaeław św. 

Słońca: wschód 4.:12 
zachód 19.22 

Długość dnia 14 g. 50 min. 
Księżyca: wschóLl 20.01, zachód 8.12 

Faza: 3 dzień po pełni 

Mre~ re~ak[ii i a~miniUra[ji W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć I 11- 13 i 16 - 17 

DYżURY APTEK 

Nocy dz,j,iej,s,zei dyżurują nRstej}uiace AptekJ ' 
Sado""ka-Da,ncerowa. Zglerskll 63. Grosz.ko-wskl. 
11 List()pad a 15, l{.1 rlin Iżyd) Pilsud5kiego 5i. 
R0mlJieli(l~ki. Andrzeja 28, Childzyńska, Piotr· 
kO"'~ka lfi~. Millpr. Piotrkow.kn Iłi. Antonie· 
wicz, Pabianicka ·:JG i Unieszowski, Dąbrows!,a 
24 a. 
TELEI<'ONY 

Pogotowie mie.i~l;je 10!HIO. 
Pogotowie P. C. K. 102·10 
Pogolo"" ie łpkarzy cbrzc3~ijan 111 19 
Pogotowie Ubczllieczałni 208·10. 
~traży Pożnrllcj 8. 

TEATRY 
'featr Lelni - "Z/ot y wiek rycerstwa", 

KIN.\ 
Cll)litol - ,.Przygoda pod P<1rvżem" 
Corso - "Bez rozkazu" i .. Na bezdroż!I(·h". 
Ikar - •. Żona u,,"uch mężów" i .. Detl'kty,," 

TIC'!N13 Garfield" . 
Oświatowy·Slonce - "Dziewczęta z Nowo· 

lipek". 
Pałace - .. lOn ióltn f1al:a". 
RiuJto - . .'r3ni~c szc7.e~Cia i r07.i1(lc':r.y", 
~(ylowy - "iShcJ'łok Holme, i ,II· \\·"tson". 
Przedwiośnie - ,,\\'rzos". 

'(OMUNIKATY 
PROGRAM OBCHODU ROCZNICY 

"CUDU NAD WISŁĄ" 
urządzanego przez Stron. Nar<>dowe. W 
dniu. 15 sierpnia o godz. 8.20 - zbiórka 
d.zielnic: Dzielnica Północna przy ul. Brze­
zi.ński.ej 8. Drielnica Południowa przy ul. 
Słowiańsliicj 5, "Praca Polska" przy ul. 
Bandurskiego 9-11. 

Godz. 8.20-9 - przemarsz dzielnie do 
ltościoła Podwyższenia św. Krzyża. Godz. 
9-10 - msza św. Godz. 10-11 - prze­
marsz uczestników uroczystości pochodem 
na plac obok "Helenowa" ulicami: Sien­
kiewicza, Pierackiego, Piotrkowską, Pla­
cem Wolności, Pomorską, Ansładta i Pół­
nocną· 

Godz. 11-12 - zgromadzenie publłczne 
(przemówienia i zakończenie uroczystości) 

Zbiórka "Pracy Polskiej" na oświatę 
robotniczą 

W niecIzielę, dn. H bm. Zjednoczenie 
Zawodowe "Praca Polska" urządza zbiór­
kę uliczną na rzecz oświaty robotniczej. 

---Poświęcenie proporca 
Z okazji uroczystości poświęcenia pro­

porca koła Łódź-Śródmieście Stronnictwa 
Narorlowego odbędzie się o godz. 9 msza 
św. w kościele Podwyższenia św. Krzyża. 
O godz. 10.30 zebranie w lokalu własnym 
przy ul. Targowej 5. 

"Narodowe :tycie Gospodarcze". 19 nu­
met' fygodl1 ika społeczno - gospodarczego 
"NaroLlowe Zycie Gospodarcze" zawiera 
m. in. naslępu.i<lce artylmly: .. Dekoncen· 
trn ('.in wyj \\·órr'zo';;ci". ..'Vl'óg at.akuje -
uaród z\\'~' cięźa" - Leon Gl'ze!!,ol'zak, ,.Pol­
sb. w cyfrach" - Władyslaw Baczyński. 
"Ziola - boga ctwo natura lne Polski". 

Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców 
Rynkowych 

zuwiad:lnJia. że w nowoot\\'urtej I·szej 
Clu·ze';;cijat;"'kil·.i lhli Targowej pl'Z~' Ryn­
ku Boe1'IlE'l'[J .1. zaopa trzyć można. się we 
wszystkie artykuły codziennej potrzeby 
po cenacb rynkowych. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Święta w Łodzi 

'" lliC'Lizil!r, poczta łóclzlw w ogóle nip 
b~rlzi(' (,Z~It11a. \\' p<micrlzi,i1..,I, l~'lko 0,<'1 
~()d~. 9-11. \\' j)ullieuzialck kUl'\J~!Jun· 
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L ó d Ź. 13. 8. - We wczora,isz:;L so­
botę młodzież polska z Czechosłowa­
cji po mszy św, zlożyJa wieniec na 
płycie Nieznanego Zolnierza. 

Z kolpi zwic(1zila Z,jN1noczone Za­
kłacly Scheihłcl'a i 'Gl'ohmana, gdzie 
jej uC7.f'f"tnikom 7.O'otowa no ~prdecznc 
pr;;\'i('cie i obdarowano. Z kolei wy­
ci ('r'Zhl z\\·iNl7.ila miasto. 

O godz. lG,30 młodzież w~· tąpiła z 

pokazem gimnastyczuym i tal'iców 
narodowych w Teatrze Kameralnym. 
Przed wygtQpami orkief"tra "Sokoła" 
odegrała bymn narodowy. 

PJ'zemawiali naczelnik Lindner 0-
t"az nac7.elnik w~·<l7.iału oświaty i kul­
tury Zarządu ]\f iej slii eg-o p. 'Vi lko­
szewski, w imieniu młodzicży polskiej 
z Czechof"łowac,ji dziękował za ser­
deczne przyjęcie p. d~T. J. Janusz. 

Gdy głuchoniemy staje przed sądem 
P!ltania i odpotl'ied~i na kalotkach papimou 

L ó d ź, 13. 8. - Przed są.dem staro­
śrfll:;kim odpowiadał głuchoniem~' 
Cllil I\ol"ki (ł~agiewnicka 22), szewc z 
za\vodu. Eol:;ki ]Jl'zy ul. 1\[ł~il1arskiej 
2 w~'\"ołał awanturę z lokatorami, po­
w"bijał sz\"l)v w oknach i zniszczył 
m·i<,>,7.Kanie 'ojca s"'ego Chaima. 

Rozprawa toczyła się w grobowej 

Zmiany W Inspektoracie 
Pracy w Łodzi 

Ł ó d Ź, 13. 8. - W związku z notat­
ką., jaka aię ukazała w l1-rze 184 z dnia 

ciszy. Referent wypisywa.ł na kartce 
p~'tania, a obwiniony odpowia,ał rów­
nież pisemnie. 

> Referent koflCZąC wymianę kores­
pondencji napisał na kartce papieru, 
że skazuje oskarżonego na 14 dni hez­
wzgl ęd nego arł}sztu. 

13 sierpnia pt. "Inspektorzy pracy w 
służbie żydowskich fabrykantów" wy­
jaśni,amy, że - jak ustaliliśmy - istot­
nie w Okr~g. Inspektoracie Pracy w 
Łodzi zaszły zmiany, a to z uwagi na 
przeniesienie inspektora XII obwodu, 

Narodowa Łód:' manifestuje 

()('n('.ia b~clzic 1'37. rlOl'~('zona, telei!raf i te­
lefon mi(;(]z~'miaslo\"y CZy1111~r będzie bez 
llJ'l(,l'\\'~'. IJoręrzane będą również prze­
syłki 1'],S111'e50\\'e i rac7ki ży\\'no';;clO\Yc. 
Przez oJJ,rrl\y:t dni ~\\,jąt cZ~'tll1e bęc/ą 
\\'"z~'słkie pop-otowia. :\a ch"ol'rach l\Ole· 
j0\\'yeh zostaną uruchomione dodatkowe 
kasy t-przedaży hilelów. 

Lekarstwa dla ubogich 
\\' nagl~'l'h wypadlwl'h wydawać będą na 
recepty w okresie dni 14 i 15 si~rpnia ::-~. 
(niNlzi('la i ponicclziaJel,) aptckl: Rowl1l­
skiej (plac· Woiności). Srjmickirg'o ('t'ó).! 
Pilsurl,.:kipgo i Pomorskiej) oraz Hambur­
ga (Gló\\·na). 

Zmiany w sądownictwie 
P. Zygmunt KasilIslei. prze\\'orlnicząc~' 

Sadu Pracy w ]'~odzi, mianowany został 
sędzią S13,du Oln'ęgowcgo w Łodzi. 

P. Jan Bt'zestowc:ld, sędzia Sądu Grodz· 
kiego w Siemialycach, przeniesiony zostal 
na równorzędne stanowisko do Łodzi. 

P. Eugenhlsz Potocki, asesor sądowy 
Sądu Okręgowego w \Varszawie, miano­
wany zostal s~(łzią Sądu Grodzki ('go. 

P. Jerzv Wiśniewski i p. Jan Wilem· 
bork ('p-za'minowani aplikflnci Sądu Okr. 
\\' "':U'szawie, mianowani zostali asesora· 
mi sądowymi przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. 
---Kurs tkactwa artystycznego-ręczn 

We wtorek, dn. 16 bm. rozpocznie się 
kur's tkactwfl artystycznego - ręcznego (bez 
war:;zlatul. Ztrloszen;a pezyjmuje się w 
godz. od 15 <lo 18 w loknlu ~rzy parafii św. 
T(l'z~'ia, uJ. Przejazd 13, I piQtro. m. 7. -
Kurs pt'o\\'nrlzić będzie p. J. Sil wieka. 
Międzyzwiązkowy komitet walki z komu-

nizmem 
mający swą sie')zihę w Zwia.zku Oficerów 
Rezcl'\vy. a pozostaiący pod pl'r-ewodnic· 
twem p. 1\1. [luszkipwicza. wydal z okazji 
)'c>C:7.ni<:y .,Cudu narl Wisłą" odezwę do 
SpOIE'CZellstwa, zwracając UW3!!'ę na nie­
bE-zpiecZel)stwo, grożące Ze stt'ony komu· 
nizmu. 

"Dzień konia" 
Zw~ czaj('m lat ubiegłych Łódzkie To­

\\'arzystwo Opirld nad Zwiel'zętami (ul. 
Piotrko\,,-l,n 109) Ul'ządza w roku bież. 
\\ pa)'l u J>Olli:llo\hld"L'o "Dzil'li konia". 
Sl(J~()\\ nic do Udl\Ul. JJU\\ <.l1;lIJt'go uo ży· 

cia komitelu "Dzień konia" odbf)(hie się 
\I' roku bicżąc~rm w kOl1CU września, 
Agenci handlowi mogą zatrudniać absol­
wentów szkół knpieekicb. 

". ",yniku staJ'ali Izby PI'7.emysłnwo­
JfanLllo\\ ej w Łodzi ~[inistersŁ\\o 'Skarbu 
"'.\'llalo generalne zarzą lzenie. zl'~\\'ala.ią­
Ce pośrednikom hand lowym, którzy na­
l1yłi właściwe świadectwo katpgol'ii IT b 
na osolJiqe za.ięrit"t pJ'zem.v"lowr, na za­
t !'llCln ien ie hl'Z 51. larlallia iu<l \'widllaln\'ch 
podalI wIj wyżej d\\,ó('l1 a bsohi'enfów sikól 
hnndlo\V~'('h "'''lelkich typów i stopni w 
okresie 2 Jat od daty ukończenia szkoly. 

Pożar. 'V <lomu przy ul. PoJudniowej 
32 'IV mieszkaniu· Rozcnsteina zapaliła r;ię 
od wadliwego komina ścianka drewniana, 
a następnie ogiert ohjął również urządze­
nie mieszkania i sufit. Przybyła na ratu­
nek Sll"aŻ ogniowa po g'odzinnej pracy po­
żar zlokalizowała. Straty wyrządzone 
przez poiar wynoszą około 3000 zł. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 
Egzaminy czeladnicze dla absolwentów 

kursów dokszlałcających 
~lillislprstwo PrzC'llwslu i Handlu W\'­

rlało okólnik, mocą ktÓrego zezwoliło na 
dopuszezcnie w drocJr,e wyjątku do egza­
minu czeladniczego kandydatów, którzy 
spełnia, następujące warunki: 1) maja, lI­

kończon~Tch lat 23: 2} wykażą się świadec­
twami pracy \V danym rzemiośłe za okres 
przynaimniej pięcioletni; 3) wyknźą. się 
świadectwem ukończenia. kursu dokształ­
cające/!,o za\vQclowc~o. organizowanego w 
rOl'ozl1mieniu z wJadzami szkolnymi przez 
Instytut Kankowy Rzcmi('ślniczy im. 
Pierwszego l\larszalka. Polski .Józefa Pil­
sudskicg-o, lub jego oddziały, bądź przez 
poszczególne Izby Rzemieślnicze. 

Przytoczone wyżej ulgowe egzaminy 
czeladnicze będą stosowane jedynie do 
dnia 31 grudnia 1938 r. 

KRONIKA SADOWA 
---Skazanie działacza nnodowego 

Sekretarz generalny Za1'Ządu Okręgo­
wego S. N. p. Feliks Gągalski, skazany zo­
stal przez Slal'ostwo Grodzkie na 50 zł 
gt'zywny za "zorganizowanie nielegalnego 
zebrania"·,W' lokalu przy ul. PlOtrkowskiej 
tlO. 

p. int. Katowskiego lloa stanowisko ()­
kręgowego inspektora pracy do Pozna­
nia, oraz ze względu na opuszcz~nie 
inspekcji pracy przez dotychczasowego 
inspektora XIV obwodu, p. inż. Pa­
wlow~kiego, który objął st.anowisko w 
jednej z fahrylt zamiejscowych. 

Pl'zed reorganizacją. III okr<?gu zo­
stał zwolniony pełniąc~' obowiązki 
podinspektora pracy dr Pastor, a po­
zostali inspektorzy nadal pracują na 
swoich stanowiskach. 

Jeśli chodzi o działalność powiato­
wego ln"peJdoratu Pracy, to trzeba 
stwierdzić. że ma on duże trudności do 
przezw~ ciQżenia trm bal'dzioj, że pro­
wadzi dochodzenia w związl<u z ostat­
nimi zajściami na terenie fabryki Fo­
gla w Ozorkowie. 

Strajk w szwalniach 
bielizny zaostrzył się 

Ł ó d ź, 1:3. 8. Rozpoczęty przcd 
trzema t?godniami strajk \V szwal­
niach bielizny zaosirzy! się i obejmuje 
obecnie t~·si:;t.c osób, Strajkujący ::ą­
da.i~ podwyżki plac. 

!{onferencja w sprawie likwidacji 
strajku w Pabianickiej Fabn'ce Me­
hli Magl'owicza nie dała wyniku. Ro­
botnicy domagają się podwyższenia 
płac o 15 pct. Może dojść do !';trajku. 

Wpadł pod 'pociąg 
Ł ó d 7., 13. 8. - N a torze przy wSI 

Kołodzice wpadł pod pocią.g, zdążają­
cy do ł,odzi, mie5zkan iec tejże w"i, 
53-letni· Andrze-j Bal'tosik i odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia ciała, tak, że 
w agonii pr7.ewieziono go do !';zpitala. 

Gajowy zastrzelił złodzieja 
Ł ó d Ź, 13. 8. - W le"ie maj~tku 

;..Jiecki pod Ło(liz~ na g'fliowego I{a­
r.imiel'r.l'l. Zielillf"kiego rzuril się 7. ;;;e­
kierą, 3:i-lctni Młodzik, 7.łodziej leśny, 
Gaiowv odda! strzał z fuzji. 

Ralłny w pierś Hłorl7.i], zmarł w 
szpitalu.' ZiclillSkicgo zatl'z.\'lllano. 

o umowę dla przedsiębiorstw 
transportowych 

ł.J 6 li Ź, 13, 8. PI'aco'i\'nicy llrll'rl. 
sj~bior"lw 11'an!';porłow~'ch por1.i~li ak~ 
r.Ję ° zawarcie umowy r.hiormrC'i. 
PJ'%C'cl"i~bio1'c~' dą%l;ł. do przedluźcnill. 
1'711 . ..:tl pnIc)' no godz. 19. 

W ściek \'1 kot 
łl0grvzł dziewCIvnkę 

Ł ód Ź, 13. 8. - N'a ul. Lutomierskie,i 
117 czteroletnia J{n':::t~'na Grzegorzak 
zoi'iala po!!r~'7,iona i podrapana przez 
czaJ'J1ego wściekłego kota. 

Dziewczynkę poddano natychm,i,ast 
szczepieniu przeciw wściekliźnie. 

KRONIKA SPORTOWA 
Kalendarz sportowy na niedzielę I po­

niedziałek 

'" oba clni ś\dąt o ~odz. 1;j na. torzc 
JTel pno\\'sl,im oclhę(lą się za\\'od~' kolarskie 
1'; urlziałem n(1,ilrpsz~'cll sprinterów pol­
skieh. SC)1S11e.ią (Inia będzip po.icclynek 
między Jęrłrze.iow<:ldm i I{upczakiem. W, 
(ll'ugim dniu zaworlów z IHlzialcm Napie-
1'<11.\', }{apial,ó\\' i St[1rz~'t'lskjego odbędzie 
się "'yśeig na. 100 Okl't'l,Żl'll. 

n;p, seJ,cja pi~ściarska. rozpoczyna sc-
7.on pi-:ściarski \\' nirclzielę zawodami to­
warzyskimi w lokalu wlasnym. 

KRONIKA DNIA 
Anna Kuczyń,ka. 7.am. przv ul. Suchej 6, Zll· 

mi'hlowała, 7.<, s~'n jd BolC's/aw. lat 17, skradt 
;;0 zt i zbiegł w nieznanym kiprtmku. 

Na pOse~ji przy nJ. Szarej 14 w cz~sic są· 
.iedzki!'j b6jki "'acław Bogu.z nożem przebił 
F:tanisła"'a Z;VtTInn3, raniąc go hardzo ciE:żko, 
Rannpg'o odwif>7.iono w sLnnie (·ię:i.kim do szpi· 
tala, Bogusza policja zatrzymała. 

Kazimierz Stnnisl,n .... ki (Hokieithka 1201 zoo 
~tal pohity przpz Stanisława Domań~kiel:o rpo· 
graniczna ;;.3). nannpgo opatn;y!o pogotowie. 

---Jedziemy ,..szys~y na Ja~ną Górc: 
Z rad i hudowy kościoła Taj~wiGtszf'gO Serca 

.J('zusow~go w Radol!(,szc%u. Katoliekie Stowa­
rzysunie przy tutpj~z('j p~rafii org'~nizu!e 
pierwszlj. w'if'lkll pi!'lgrzymkę r~T(\fialną na Ja· 
sną G6rę do Cz~.tof'ho\\'y w dniach 20 i 21 ~icrp· 
nia rb., pod protektoratem ko'ędza proboszcza 
prałata 8tan:slawa }'[ireckie..::o 

Pielgrzymka w)'r\l~zy Z J,o,:zi nnia ~o sierp· 
nia o godz. 14.2;;. wród z Czestochowy rini~ 21 
~icrPllia o godz. 1~.10. Rilpty d" nnhycia w cenie 
6.50 w kanf'clarii parafialnej przy ul. Marii Pio· 
trowiczow'ej nr 2 no (lnia 19 ;;ierpnia wl;jC)mie 
w gonzinach on 10-12 i 13- 18. Kierownictwo 
Had pielgrzymkĄ objął ks. Henryk Prtko. 

PRENUMERAT~ 

"Orędownika" ~~odzi 
można zamawiać telefonicznie 

- tele:foJ:1 1".3-55 .. 
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Limanowskiego 23 i polamala 15 drzewek owo­
cowych. 15 krzewów agrestu i porzeczek oraz 
zniszczyla wszystkie warzywa. wyrzadzając 
",'Ja§cicielowi wielką szkodę. Powiadomiona o 

!~~:~~i~!t t~~o~:~:~Od~le::~c~;n~~Chodzenie za I Kiedy wreszcie administracj a i samorząd przystąpi do bu dowania naprawdę polskiej 
Awanturniczy pijaey. \Viśniewski Bronislaw. lodz"l? 

!lam. przy ul. Poniatowskiego 10 w stanie pija-
nym wszczal bójkę z Grzelikiem Józefem. 203m. 
przy ul. Narutowicza 23 i w czasie bójki zła- 4 Ł ód ź, 14. 8~ _ NaJ'bardzieJ' miaro- zaktywizowania elementu polskiego w np. ilością posadzonych drzew. 
mali obaj drzl'wko przy ul. Kościuszki. Poli cja Te i inne czynności są. wykonywa-
zatrzymała ich i sp is ała odpowiedni protokół. dajnym miernikiem ,vartości i sku- Łodzi? 

Kradzież odpadków mosiężnl'clI. Konicki A. teczności pracy czynników admini- Có przedsiębrały, aby powiększyć niem minimalistycznego programu, s, 
zameldowat w policji. że nieznany sprawca do- stracji rządowej, samorządowej i stan polskiego posiadania? rObotą powszednią, na codzień. 
puszcza I się systematycznej kradzieży odpadków l t t· kt Ile powstało polskl'ch placówek na Ale gdzie praca, która kładzie pod-'. J \V l' l h d' k' kt wszelkie 1 ins y ucy.! o chara erze mOSlęznyC I. ( rozone (OC o zenie wy aze. - 'o walin'" pod p r z y s z . ł ość, gdzie dzia-
~ię tej kradzieży rlopuszcza! i ujawni może czy publiczno - społecznym jest niewątpli- skutel( ich pracy? , l 
nie jest to sprawka specjalnej sZl1jki amatorów wie stopień przyczyniania się ich do OdpowiedŹ na te pytania może nam łalność, której celem naprawdę po-
na różne odpadki żelaza. którzy nieraz grasu.ia rOzrOstu siły żywiołu polskiego, potęgi dać dopiero podstawę do istotnej oce· ska Łódź? 
po pouwórzach pod Pl'etek~tem zbierania bute- l l ,. f d t ., .. d ny faktycznego, zas.adnl·czego dorobku Co zrobiono, aby polski rO'botnik 
l k · kł . k .. I , ' . . d po S tosCt, un amen u pręZ110SCl l y-
r~k()l ::pa~~. przy teJ o ' azJI za C Ierają co lm PO nam izmu państwa. działalności czynników decydujących mógł wreszcie wyprostO'wać kćrzy~, 

I nigdzie może bardziej jak właśnie na terenie łódzkim. spojrzeć słO'ńcu w oczy, rozeprze SIę 
KRON I KA ZG I ERŻA w Łodzi zagadnienie to nie nabiera Nie można bowiem oceniać pracy krzepko na pO'lskiej ziemi i rozpocząć 

Prenumeratę "Orędownika" w Zgierzu zama- tylu cech aktualności i wyrazu. I wspomnianych instancyj ilością pO- nieustępliwą walkę o swoje pr.awa. Co 
wiać mOŻlla u p. Czeslawa CombrzYllskiego, ul. I h ł t" W l'es'o robl'ono w t"m kł' el'ull}rU "by zagwa 

. CO' zrobil)': ,vszelkiego. rodzaJ'u czyn- ma owanyc p o OW l nowo zn I - Z J ~ ,<., . -Pilsudskiego 1 (sklep szkła i pCTcelrulY). h N' . l l . d . 
I{radzież. Onegdaj do sklepu kolonialno-spo- mki sprawuJące funkCje o charakte- nych ogrodzeń siatkowyc. ie mozna rantO'wac po s nemu naro OWI prawa 

żywczego p. 'Palmowskiego zakrarll sil! zlodziej. rze publicznym dla umocnienia i oceniać wyników pracy samorządowej wyłącznego gO'spodal'7...a w Łodzi? 
który z szuflady skradł okolo 100 zł. Dajmy glO'S rzeczywistości. 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. \V czwal'tck. Od czasu kiedy odzyskaliśmy nie-
II bm. w sali ratusza odbyło s i ę posiedzenie Ra- ' t l' · I k 8 . l 
dy Miejskiej. M. i. poru"zono sprawę odmowne- Na szan'cu nl8 eus ep Iwe) wa I podległość Polski stan posi,adama, po-go zalatwienia podania ZarząC:u Miejskiego o ski kapitał w przemyśle łódzkim nie-
przyznanie dodatkowych kredytów w sumie 100 tylko że nie wzrósł, ale m.aleje z roku 
tys. zl na roboty inwestycyjne Ponadto Rada W8 I k P I k na rok na kO'rzyść ż\ldowskiego kart e-
uch\valiła zaci[!gnąć dlugotermincwą pOŻYCzka w O le ił O S ę J 
Polskim Banku Komunalnym w WySokości 10 lu wielkok,apitalistycznych, z,achlan-
tys. zlotych na bud owę ośrodka zdrowia. nych rekinów. 

Nie!ortllnny l)opis domoroSłego akrObaty. IV • N d t e Pl'zygni,atając,a większość polskich 
piątek. 12 bm. przy ul. Orlicz-Dreszera 3 w Gdy kolo śł'ód1n;e~cie Sheounlctwa UJ'O o 'wego O r~ynłUJe b t '1 . . . 1" . d . b 
Zgierzu bezrobotny Mieczyslaw Olesiń ki (zam. 1'JJ'Opo,,.~ec ~ }.liec~em ChrobJ'ego ro G Dl {OW gmezc Zl SIę W Je nOIz o-
przy ul. 1 Maja 31) wdrapał się na dach 1-pię- wych mi,eszkaniach, .a ilu to dusi się w 
trowej oficyny i tam poczal popisywać się r(h- Ł ód Ź. 14. 8. - ,V dzisiejlszą niedzie1ę roką rzeką w Łodzi i wziął w posiadanie komórk,ach i klitk,ach? 
nymi sztukami akrobatYCZ1lyrri. W pcwnej kolo Łódź-Śródm ic ś cie Stro;nnictlya ~aro- polskie masy robotnicze. O położeniu gospO'darczym Łodzi de­
chwili domorosły akrobata stracil równowagę i dOIH'gO otrzyma symbol narodowej walki Z l{ola Śródmi eście wyszła narodowa cyduje nadal element i kapitał wrogi 
spadł na bruk podwórza. "'ezwany natychmiast _ pro'porzec z 1I1lcczem Chrobrego i Orłem ekspansja łódzka, ktÓora stanęła do roz-
lekarz miejski stwierdzit uniefortunnego akro- strzygającej, nieustę'p1iwej walki z s.oj!u- interesom polskim, w jego rękach spo-
baty pęknięcie czaszki i dolnej szczęki. Oleshi- czywa w dalszym cingu klucz f,aktycz-. l szmn żydo\\'sko-'marksistow'Skhn, Ruch na- ~ skiego przewiezioJlo natychmiast do szpita a e- nych rządów na obszarze łódzkim. wangelickiego w Łodzi w stanie beznadziejnym. rodowy dzień po dniU zdobywał nowe pla-

cówki, nowe (lusze, \~- ~rdzierał Z rąk ży- Nie dO' utrzymani.a jest ten stan z,a-
KRON II(A S I ERAOZA 

Naboże(lstwo dzi~kczynńe. W dniu 15 bm. o 
·godz. \) w kolegiacie sieradzkiej odprawione zo­
stanie UrOCzYBte nabożeilstwo d~' ękcz-ynne z ra­
cji 18-rocznicy "Cudu nad \Yi~la". 

Drogi strza1. Dy~: ul'ujacy pracownik mostu 
na rzece 'Warcie p. Kuhink w dniu 11 bm. za­
strzeli! 2 konie pasf\ce się na terenie kolejowym 
na szkodę p. Swinial'"kiego z Olędrów :Mal,'ch, 
P. Kubiak z poszkotlowRnym pogotlzil się. ·za­
placi wszy za konie 800 zł. 

Rejeslracja l)oborowych. Mę7,czyźni U1'odzeni 
w roku 1920 i 1921 winni zgtosić się do Zarzadu 
Miejskiego w celu zarejestrowania się w cza­
sie od 1-30 września rb. 

Zeuranie S. N. \'r dniu 11 bm. odbyło sie ze­
branie Stron. Narodowego. Referat wygłosi! p. 
Bielecki ze Z,hlliskiej "'oli. Zebranie zakollczo­
no od,jpiewaniern .. Pieśni Bojowej". 

KRONIKA WARTY 
Zjazd S. N. w '''idawie. Za1'7.ud Stron. Naro­

dowego w \\' arcie orgal1izuje na dziel\ l5 bm .. 
j ako IV 18-rocznice .. Cudu nad WisIa" wyciecz­
ke na zj azd S. N. do " ' idawy. Ubecność na zjeź­
dzie wszys tkich członków obowiązkowa. Ko zta 
przejazdu w obie strony wYJlio.ą tylko l zt. 

KRONIKA RADOMSKA 
Radomsko w 18 rocznicI; "Cudu nad lVislą". 

Zarząd powiatowy Stron. Narodowego w Ra­
domsku organizuje w poniedzia!ek. dnia 15 bm_ 
jako w 18 rocznicę "Cudu nad 'Visla" wzorem 
lat ub. zjazd powiatowy członków Stron. Naro­
dowego z nast<:pującym programem: 

Godz. 9 - zbiórka placówek na dziedzińcu 
przed lokalem S_ N. przy ul. Piłsud skiego 22; 
Godz. 9.30 - raport i wymarsz na nabożefi.stwo 
do kościoła o. o. franciszkanów. Po nabożeń­
stwie defilada oddzialów przed wladzami Stron. 
Narodowego na pl. 3 :Maja: Godz. 12 na rynku 
targowym wielki wiec antykomuni~tyczny z u­
działem delegatów z Poznania, " ' arszawy i 
Częstochowy. . 

Przedstawicielst.wo firmy ,l\lacum OH Com­
pany" przeszło w rllce polskie. Z dniem l sierp­
nia rb. Spótdzielnia "iJościańska w Radomsku 
otrzymal a bezpośrednio od firmy "W acum Oil 
Company" przedstawicielstwo na sprzedaż naf­
ty. beJlzyny. oliwy i smarów oraz produktów 
po)uewnych. 

'Przedstawicielstwo firmy ,.Wacum Oil Com­
pany' od kilkunastu lat pozostawało w rękach 
żyda L. Zylber:naca. wlaścici.ela firmy "EIzaol". 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
Krwawa bójka w restauracji. W piątek. 12 

bm. w godzinach popoludniowych do restauracji 
p. \Vojciechowsklego W Zduńskil'j Woli przybyło 
kilku rzeźników m. i. Zenon Madajki, zam. w 
Osmolini. Po pewnym czasie pcmiedzy gościem 
a wlascicielem restauracji wynikła sprzeczka. 
która przerodzi/a się w bójkę. W rezultacie Ma­
dejskiego zalanego krwia odwieniono do szpita­
la_ Urządzenie restauracji zostało zdemolowane. 

Groźny pożar. Onegdaj we wsi Polków. gm. 
Zduńs ka Wola wybuchl gro"IlY pożar, który 
strawi! 3 zf,grolly gOSpo']:lI'skie. 

Dr Czesław Rn­
rtkowski wybitny 
działacz Str. Na.­
rodowego na teTe­
nie Łodzi, prezes 
({ola Łódź - Śród-

mieście 

Bial,\'Ul . na U6l'e'go piersiach widnieje ryn· 
graf z \\'izeru'llk,: em Matki Boskiej Często­
clwms l,,i ej. 

Koto - śl-ódmieście .i~5t naj'sfar~zyrrn ko 
lem Strónnje! \\'a Karodo\\'cgo w Łodzi. 
Owo stan'owilo hramę wypadową narod,o­
woj pl'acy na oki. łódzki. W ideowej kutni 

P. Feliks Gą-
alski sek1'elarz 

pierwszego zarzą­
du Kola. Śródmie­
ście, obecnie se­
kretarz generalny 
Zarządu Okręgo­
wego S. N. w Łodzi 

td komórki organizacyj'nej hartowali swa, 
wolę P"zyszli dziatacze naroclowi w łódz­
kim śeódmieśo: u robotniczym. 

Vii gorący;ch sercach i entuzj'azmem 
owianych duszach członków Kota Śród­

. mieście wziął swój początel< żywiolawy 
prąd idei narodowej. który rozlal się sze-

do\\-sko-marksistowskiej mafii polskie stoju i bierności, ap,atii i odr,abi,ani,a 
se.rca. "kawałków". Trzeba się zdobyć na bez-

Dziś całe spoleczerłst\yO łódzkie, to spo- kompromisowe wcielanie w życie pro­
leczeństwo zdrowe i świadome swych ce· gramu polszczenia Lodzi. 
lów, czujące oclpo\yieC:zialność za przy- Jak długo tolerować się jeszcze będzie 
s zlo ść Polski, doskonale rozumie, że tylko 
ruch narodowy zdolny jut zasadniczo, ra. rO'zro'3t żrdowsko - hakatystycznej ma­
dykalnie, z gruntu zmienić nienormalny fii, gniotące1 butem ucisku polskiego 
układ życia łódzkiego, przekształcić je robotnika łódzkiego? Międzynarodowa 
wszechstronnie. mafia wrogiego nam kapitału wydzie-

Nowy okres w życiu Lodzi rozpocznie dzicza nas z narodowego majątku i u­
się z chwilą kiedy na ratuszu łódzkim za· zależni a cor,az bardziej od siebie, a my 
łopoce sztandar z Mieczem Chrobrego, kie· z,a najwaznle.lsze zagadnienie dnia u­
dy jego cięcia rozcinać będą powikłany 
splot dyktatury żydowsko.marksistowskiej waż,amv malO'w,anie i bielenie. 
ciążącej nad polskim społeczeństwem. Ale 'malowaniem nie pokryje się 

Skoliczą się wówczas gniotące robotni- tragedii łódZkiej. Nie uzdrowi się gru­
ka po)'skielgo l'ządy obcego kapitalu, obcych źliczych dzieci, nie rozszerzy się ścian 
mózgów i obcei woli. jednoizbowych mieszkań. Nie nakarmi 

Ko~o ~ . d-mieście. :dól'e '~ , ow lii! ongiś się głodnych i nie okryje nagich. Nie 
arlw. Kazimie!'z Kowalski, a dziś kieruje zatrudni się od lat pozostających bez 
n im d r CzesIa \V Rostkow1lki, 'v dniach . b' h 
nieustępliwej walki i w dniach zwycięstwa pracy wyczerpanych l zgnę IOnyc 
potrafi ~awsze pc .. nie trwać nl rl' - 'erunku mas robotni cz,Ych. 
l do dawnych zdobyczy dorzucić nowe rze. Trzeba wreszcie ogromnego zrywu 
teIne czyny. (w) entuzjazmu, który pokusi się o usunię­

Gwałtowna burza 
z piorunami 

Ł ó d ź, 13. 8. W SO'botę, po długo­
trwałych upałach przeszł.a w godzi­
nach popołudniowych gwałtowna bu­
rza z piorunami. Ulewny deszcz, który 
spadł nad Łodzią ,trwał pół godziny. 

Zanotowano kilka pożarów od pio­
runu. 

Straż interweniow,ał,a w fabryce Po­
rańskiego (Leszno 35), gdzie od uderze­
ni,a piorunu zapalił się towar na ma­
szynie. 

Po krótkiei akcji pożar udało się 
zlokalizować i ugasić_ 

cie z LOdzi międzynarOdowej żydow­
skiej kanalii, gangrenującej jej życie, 
uzurpującej sobie prawo do absolut­
nych rządów. 

Od wszystkich czynników kierują­
cych, społeczeństwo polskie ma pr,awo 
domagać się, aby nie ograniczały się do 
odrabiania "kawałk ów". Każde ich ' 
działani-e musi być podejmowane i 
kształtowane pod kątem widzenia in­
teresu polskieJlo żywiOłu w Lodzi. 

(W). 

CzytajCie i abonujcie 
"Ilustrację Polska"! 

s 

Ro~otni~ łÓ~lki ~u~i ~i~ w ~ut~ryna[~ i Jo~~aua[~ 
Wi.elki przemysł musi wziąć czynny udział w rozwiązywaniu tragicznego problemu 

nędzy mieszkaniowej w Łodzi 
Ł ó d ź, 12. 8. - Ponad 60 pet mie- sld robotnik. Cyfry te s~ wymownym 

s70kallców Łodzi, to ludzie Tlracy na- aktem oskarżenia pod adresem wazyst.. 
jemnej, czerpi~J-CY swe środki utrzy- kich właściwych czyn n ików, które, 

KRONII<A PIOTRKOWA- mani,a z przemysIu i handlu. wyposażone w odpowiednie środki, 

. Czas najwyższy pom~'śleć o rady­
kalnym rozwiązaniu prOblemu miesz­
kań robotniczych w łódzkim środowi­
sku wO'bec zbliżającej się 20 rocznicy 
niepodległości. :ł;Yllzi znowu ]lrowokują. Hażncy pr~ykłnil Na ogóln~ ilość 145.174 mie.'lzkall nie miały dość męskiej stanowczości 

prowokacji v,ydowskiej uli ::lł miejsce w ::4l1leio- 91.G21, czyli 63,1 procent jest mie-szl,all i odwagi decyzji, by zlikwidować ro­
wie podczas targu. GI'lIpa żydo wskich letnik6w jednoizbowych, 27.988 (19,3 pct) dwu- piejącą ranę Łodzi, jaką. jest nędza 
us tawil\'~zy Sit} na rynku ordyn ~ l'l1i e wymy ' lała . l l l d . 2" onl (173 t) mie.Qzkaniowa. narodowcom. pl'zy czym bnl'dziej agl'e~ywni 170 )Owyc 1, a zu e wIe ,). v ,pc ,,-
rwali sil! nawet. o dziwo, do biria. OC7.ywi';;cie trzy i czteroizhowych. Reszta (0,3 pet) Cyfry powyższe SI;\. aktem oskarż e-
żydowscy prowokalol'zy dostali .odpowiednią to mieszkania ponad trzy i czteroizbo- nia pod adresem wielkiego przemysłu, 
nauczk~, lecz S3m fllkt pl'c.wokacYJnego zacho- - " . kt" k ł' d ." 
wania się :;'ytłów świadczy o coraz baniziej roz- v.e. .,. .., ". ory me wy aza za nej IDlcJatywy 
bestwiajl]cyOI si ę ich zlI chwalstwie. Ilosc mles'lkan JednOIzbowych, za- w okrosie powojennym, aby ulżyć doli 

Z życia lOWarZY8ldego. IV dniu 14 bm. o go- mieó,zkałrch prz·ez 2 do 4 osób, wyno- robotnika, zapewnić mu znośn iejsze 
dzinie 12.30 orlb.)r1zie się w Hemhertowie ślub b. si 4.0.438, co stanowi 27,85 pct ogólnej warunki mieszkaniowe. :' 
kierownika OWP na powiat piotrkowski i wice-
prezesa Str. Narodowego p. mgra 'l'eodora Ga- liczby. \V mieszkaniach jednoizbo- 'V . k l h 
sińskiego z p. Alfredą Wolk. Mlodej parze ży- wy ch mie1':zka z gór<;\. 350 tys. osób, re.szc~e. o um'!y. wymowny C 
czymy "Szcześć Boże!" a zatem więcej, niż połowa ludności I q:fr ~sk,arza.lą. c:!:yn~lkl .samorządo~e, 

Epidemia tyfusu wzmaga się. W ub. tygo- LOdzi, gdv w dwuizbowych zaledwie n~epOładn.e ',,:obec w.lelkl~go zaga~Dl-&-
dniu zanotowano na terenie P ;olrko\Va 40 wy- ~ . Dla klęski mleszl,alllm' .. ej w Łodzl 
padków zachorzeJl na dur brzuszny. \V związku 122535, to jest jedna pią.ta część. . ' 
z tym zarządzono przeniesienie pensjonariuszy z Cyfry te jaskrawo ilustrują. bez- Czas najwyższy przyjść z pomocą 
przytutku dla starców i kalek do Wolborza, r.a§ przykładną nędz't mieszkaniową w gnijącemu w lochach suteren i duszą­
w oprómlonych lokalach umieszczono chorych na Łodzi. ' Wskazuj' o one, w J' ak przvkr"ch cemu się w ciasnocie J'ednoizbowvch tyfus. Ponadto wydano szereg zarządzeń i prze· '" J J ,] 

plsów celem zlokaliwwania epjr,emii. i skandalicznych warunkach żyje pol- mięszkań robO'tnikowi polskiemu. _ 

Niechajże samorzą,d prze.stanie i5ię 
rozdrabniać w trzeciorzędnych i 
czwartorzędnych spra\\'ach, a przystą­
pi z oo.tym rozmachem, tak charakte­
rystycznym dla ŁO'dzi w innych dzie­
dzinach, do rozwikłania tragicznego 
węzła problemu mieszkaniowego. 

Nie wolno też absolutnie być bez­
czynnym wobec tragedii mieszkanio­
wej robotnika łódzkiego wielkiemu 
przemysłowi. Domagamy się katego­
rycznie, aby te wielkie zakłady prze­
my~lo,,:e, które zarabiai~ milioilY, 
częsć Ich przeznaczyły na budowę 
wielkich rObotniCZYCh domów. ProblelD 
mieszkań robotniczych musi być roz­
wlQZany przy bardzo wydatnym 
współdziałaniu świata fabrykantów. (l) 
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Iłe~iny wi~I~O~I~itlli~ty[lne Irl~uii w tO~li 
Wyssali skarb państwa i w zamian zaśmiecili kraj lichą manufakturą - Tragiczna dola 

robotników - Wołające o pomstę sobkostwo i krwiożercza zachłanność 
Gdv w pamiętnych dniach sierp­

nia 1~20 r. naród polski toczył pod 
bramami swojej stolicy "osiemnastą. 
decydują,cą w dziejach świata bitwę", 
Łódź była dopiero w trakcie odbudo­
wy swoich fabryk po zniszczeniach 
woj en nych. Okupant pruski dołożył 
bowiem wiele stara!'l, aby "na wszelki 
wypadek" zniszczyć ten ośrodek prze­
mysłu włókienniczego na ziemiach 
polskich. 

OFIARY ZE STRONY PAŃSTWA 
Uruchomienie przemysłu łódzkiego 

w latach 1919-1921 nastąpiło przy 
pomocy rzą.du. Najważniejszą ofiarą 
ze strony młodego pallstwa polskiego 
na rzecz przemysłu łódzkiego było 
nieograniczone pokrywanie jego zapo­
trzebowania dewizowego w okresie 
dewaluacji marki polskiej. Był to o­
kres nieprawdopodobnej koniunktury 
dla fabryk łódzkich. Nie było takiej 
fabryki, l~tól'a nie pracowalaby przy­
najmniej po 16 godzin na dobę dziel1. 
w dziel'l - a więcej niż połowa praco­
wała przez całą dobę. 

Zużycie surowców, tj. welny i ba­
wełny, było w tych warunkach ol­
brzymie. OgraniczeIl importowych 
nie było żadnych. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa, spełniając funkcje 
dzisiejszego Banku Polskiego, dawała 
dewizy na surowce po urzędowym 
kursie i w każdej ilości. 

PRZEMYSL OGOLOCIL POLSK{: 
ZE ZLOTA 

~V ciągu jakichś trzech lat prze­
mysł łódzki ogołocił Polskę ze złota 
i walut zagranicznych, zużył na swo­
je potrzeby większość wszystkich po­
życzek zagranicznych, jakie w tym 
czasie wpłynęły do Polski oraz fundu­
sze z pożyczek ,ve\vnętrznych, wpła­
canych przez patriotycznych obywateli 
w złocie. Oczyścił kraj ze złota i wa­
łut zagranicznych, a wzamian zaśmie­
cił go lichą manufakturą. Był to ze 
strony przemysłu łódzkiego pierwszy 
wielki grzech przeciwko odrodzonej 
Hzeczypospolitej. Skutki tego "grze­
chu łódzkiego" polskie gospodarstwo 
narodowe odczuwa do dziś. 

KRYZYS PRZESYCENIA . 
Przemysłowi łódzkiemu także to 

na zdrowie nie wyszło. 'V r. 1924 przy­
szedł kryzys przesycenia. Olbrzymie 
ilości manufaktury zatkały rynek 
tak, że przez długi czas nie hył w 
stanie prz~·.imować nowej produkcji. 
Ceny spadly w granicach do 50 pro­
cent i więcej. Kupcy stali się niewy­
placalni. W tym okresie nastąpiły 
pierwsze upadłości w wielkim prze­
myśle. Brak poczucia wszelkiej odpo­
wiedzialności za interesy państwa i 
całego społeczellstwa, wykazany przez 
przemysł łódzki w tak jaskraw~ 
sposób w latach 1920-1924, pozostał 
do dnia dzisiejszego charakterystycz­
ną cechą. tego przemysłu. Nie zrobił 
nic ani dla swoich robotników, ani dla 
miasta, będącego jego siedzibą, ani 
dla pallstwa. 

KAMIENNA OBOJ{:TNOŚĆ 
W ciągu dwudziestu lat od odzy­

skania niepodległości przemysł łódzki 
nie zbudo,\'ał - zdaje się - ani jed­
nego domu mieszkalnego dla swoich 
l"< botników. 'V tym kierunku prze­
mysł łódzki wykazał iście kamienną 
olojętność i brak elementarnych u­
czuć socjalnych. 

Nie zrobił również nic dla państwa. 
Nie zrobit również nic dla miasta. 

Nie ufundowaŁ ani jednego gmachu 
publicznego, nie wykazał najmniej­
szego zainteresowania dla potrzeh tego 
miasta w dziedzinie oświaty i kultury. 

NAJSMUTNIEJSZE śWIADECTWO 

Ale najsmutniejsze świadectwo wy­
stawił sobie przemysł łódzki, nie zro­
biwszy nic dla swoich robotników. 
Nie -ruszono palcem, by uczynić przy­
jemniejszą i zdrowszą pracę robotni­
ka w fabrykach, Tak, jak stały stare 
przedwojenne, ponure, mroczne gma­
chy fabryczne, tak do dnia dzisiejsze­
go stoją z gęsto zakratowanymi okna­
mi o nieprzeźroczystych szybach. Nie 
zaprowadzono w fabrykach :l.adnych 
urzadzell ani ulepszej, z których mógł­
by korzystać robotnik. Nie ma po 
ludzku wygląc1a.iGlcych sal jadalnych 
dla rohotników j po da'"\"'llcrnu musi 
robotnik 9Pcż)' wać ::;wój ::;krollluy po-

siłek, kucając na schodach lub na ja- jeden wieczór więcej w karty przegrać 
kichś rupieciach, a już szczytem kom-I niż kosztowałoby urządzenie przy jem­
fortu je~t oddanie na ten cel jakiejś nej sali jadalnej lub przyzwoitej umy­
mroczllej sa llij z kilkoma prostymi walni (lla robotników! W większości 
Jawkami. W wiQkszości fabryk nie fabryk łódzkich trzeba zapomocą na­
ma ani porządnej szatni ani przyzwo- kazów i pod groźbą grzywny wymu­
ii ej umywalni dla robotników, 'V stać takie rzeczy, jak pobielenie brud­
żad nej fabryce nie ma ogrodu lub cho- nych ścian sal fabrycznych lub dopro­
ciażby tylko skromnego zielellca, gdzie wadzenie do porządku podłóg! 
w upallle dni letnie robotnik mógłby Jeden z wysokich urzędników pań­
ł:,'knąć świeżego powietrza w czasie stwowych w Warszawie powiedział 
przerwy w pracy. kiedyś, że nie ma Chyba na całym 

NIE MA ŚRODOWISKA TAK WY­
ZBYTEGO Z POCZUCIA OBOWIł,Z­

KÓW SPOLECZNYCH ••• 
A przecież nie są to rezczy, wyma­

gające wielkich nakładów pienięż­
nych, Niejeden fabrykant potrafi w 

świecie środowiska przemysłowego tak 
',vyzbytego z wszelkiego poczucia obo­
wiązków społecznych, jak środowisko 
przemysłowców łódzkich. 

Jest to skutek wpływów żydow­
skich, które w tym środowisku są do­
minujące. 

Handel węglem w rękach żydowskich 
Dmnaskujemy a'lWnilnOwe ~ydowslde firlny - Prywery, 
Glassy i Hirschsohuy - Walka i na tynl odcinku lnusi się 

~ako1'tczyć zwyci ęstweln Pola!r,óu) 
Ł ó d ź, 13, 8. Już dziś mimo, że je-, sem" niestety kryje się Chajm Prywer j 

szcze panują dnie upalne, pomyśl,eć trze- jego czterech synów. Prywerowie, jak 
ba o nabyciu na okres zimy węgla. Za- nam ,wiadomo, zdążyli wywieźć do Pale­
gadnieniem ważnym jest, gdzie nabyć 0- styn:v ogromny majątek, gdzie ulokowali 
pał, w czyich rękach jest ta dziedzina p:o w ziemi i nieruchomościach, dorabia­
handlu ? Jak zwykle Żydzi tutaj mają jo,c się na węglu w znany sposób. 
poważny glos, PRYWEROWIE 

Chcemy przeto pol sl,ą opinię poinfor­
mować i przestrzec przed żydowskimi 
hurtowniami i skladami węgla. Dla in­
formacji i przykladu podajemy kilka 
nazwisk i faktów. 

"FLORA" 

Prywerowie \V branży węglowej są i z 
tego słynni, że w swoim cr,asie prowadzili 
w taki sposób księgi handlowe, że mu­
siaty się nimi zaintereso"vać wladze, a 
sąd wymierzył Prywerom 200 tys. zł 
grzywny. Kilka lat temu miał również 
zatarg z władzami skarbowymi Bernard 
Glass, któremu za podawanie fikcyjnych 

Ratusz i kościół parafialny w Z(Jierzu 

centowych żydowskich. I do tego ma je­
szcze społeczeństwo, które daje się łapać 
na różne anonimowe szyldy i nie wie, 
jal, mocno szlwdzi idei odżydzeuia han­
dlu polskiego. 

APELUJEMY DO SPOLECZEŃSTWA 
Toteż w bieżącym sezonie opałowym 

zwracamy uwagę społeczcl'lstwa, aby wy­
łącznie popierało placówki chrześcijali­
skie, dość licznie rozsiane po całym mie­
ście, które mimo braku zasobów material· 
nych i nieuprzywilejowania są w stanie 
zaspokoić wymagania konsumenta. 

Przy poparciu ogółu walka i na tym 
odcinku zakOIlczy się zwycięstwem Po· 
laków. 

Przebudowa 
dworca kaliskiego 

Ł ó d ź. i3. 8. Opracowany zostal w 
ogólnych zarysach plan przebud~w:,: 
dworca Kaliskiego. ,Dworzec KallsIn 
ma być przeznaczony w przyszłości tyl­
ko dla ruchu pasażerskiego. 

Ruch towarowy ma być przeniesio­
ny do nowego budynku dworcowego. 
Ma on być wzniesiony na miejscu obec­
nego posterunku w Zabieńcu. I tak np, węgiel z kopalni "Flora" 1 

pod taką firmą sprzedawany, jest w ręku 
Żyda Bercberga i spółki. Jeden z naj­
więl,szych potentatów na rynku węglo­
wym w ł~odr,i Bernard Glass jest rów­
ni'eż Żyr!em, który si~ już 7.dążył dorohić 
kl'ocio\\'ego majątku na. do, lawach w~­

obrotów zostały zakwestionowane i oPie'(1 · -.sły do redal::cJ-·, 
czętowane księgi handlowe... Lo ... 

.Tacy wł~śnje lu.dzie prowadzą. ~prz~- Otrzymaliśmy poniższe pismo: 

glowych, 
"KONSORCJUM" 

Idźmy dalej. Oto anonimowe "Kon­
sorcjum" w Łodzi może "prowadzić w 
błąd każdego Polaka, jeśli chodzi o na· 
zwę i brzmienie firmy. Tymczasem oka­
zuje sir" że "Konsorcjum" to placó\\'l,a ży­
dowska, z kapitałem żydowskim. Dyrek· 
torem jej jest Żyd Hirschsohn. 

IGNIS 
A oto znowu piękna naz",n, clln, wpro­

wadzeniu nas w błąd: "Ignis". Za "Igni-

dal. \\(~gla J w 1akl sposóh dorahlaJą SIę Szanowny Panie Redaktorze! 
olbrzymich majątków, a czę~ć spoleezeń- "Od czterech lat staram się hezskutecz-
st\\'u iclJ popiera i daje im dę~kO ::apra: nie" o przyznanie przysługującej mi rent}" 
cowany gl'osz. To s,ą. fakty UJa~vDIone l z tytulu odszkodowania ze strony władz 
zclem3skolVane. A Ile Jeszcze Jest ró;/;- niemieckich za wypadek z 1917 rou. W, 
nego rodzaju kombinacyj ukrytych? tej sprawie zwraca/em się l'ównfe'ż do M.i.-

KREDYTY KASY BEZPROCENTOWE nistel'stwa Opieki SpoJecznej, jednak bez 
, rezuHatu. 

I z tym wszystkim musi walczyć chrze- "Znajduj(l si(l bez §'rodk6w do tycia. 
ścijmlskie kupiectwo branży węl!:lowej, Ostatnio zostałem wraz z żoną i trojgiem 
Musi znieść zabójczą nieuczciwą konku- dzieci wyeksmitowany, },ioże by wresz. 
rencję Pry\\"Crów, musi walczyć z bra- cie właściwe czynuiki załatwiły tę wloką· 
kiem gotówki. Walka jest jeszcze o tyle cą. się od lat sprawę?" 
utrudniona, że wlaśnie przeciwnik ma Roman D o mą ń s k i, Radogoszcz:, 
dogodne kredyty, pożyczki z kas bezpro- ul. Jana 18. 

Wali sie so[jał- żydowski monopol 
Minęły bezpowrotnie czasy, kiedy ryki Izraelitów zwaliły mury Jerycha 

Ł ó d ź, 14. 8, - Ileż to razy pisali- SOCJALISTYCZNI MONOPOLIŚCI blera przed strajkiem pracowali robot­
nicy pełny tydziel'l. Dziś, wyciellczeni 
fizycznie i finansowo szesnastotygod. 
niowym strajkiem, zatrudniani są je­
dynie dwa dni w tygodniu. 

WśCIEKLE ATAKI 
SOCJAL-zYDOWSKIEJ SPÓLKI 

śmy i pr~yk}adowo ilustro':'aliśmy, ~e I Socjaliści, którzy wszystkim stara­
tam, gdzle Jest nędza, gdZle robotll1k ją się wmówić bezskutecznie, że oni 
wola o pomoc, gdZie go ~achłanl1Y i jedyni powolani są do reprezentowa­
bez':'zglQdny . przemysłowlec w~zy- nia interesów robotniczych, rzucili się 
skUJe, tam me ma klasowych ZWląZ- do organizowania robotników, pracu­
ków ~awodowych, "stałych; ~ot.?rycz- jących w wielkich firmach przemyslo­
nyc~ l patento,,~'aDych obr~n~ow . :Ma- wych, Postarali się przede wszystkim 
łe l.lczące pO. kllku ~obotm~\.Ow. zakła- o umocnienie się w wielkich fabry- "Praca PolSka", mając ciągle nOwe 
dy l fabryczkl, w ktorych Slę me o~ła- kach, rozumiejąc, że objęcie Wielkiej dOwody nieprawdopodobnego wprost 
ca zaklada~ swego kla~o~vego kramlku rzeszy ich pracowników, zasili bardzo traktowania polSkiego robotnika przez 
s~ p.ozbawlOne wsz~lkJe} pomocy i ()- wydatnie kasy partyjne i stworzy sta- socjał-żydowską spółkę, nieugięcie i 
plekI ze st~·o.ny. zWlązkow . klaso,~ych. le źródło dopływu kapitalów na cele nieustępIłwie likwiduje socjalistyczny 
BuchalterYJme l ~(a~O\~o SIę to me ,()- organizacyjne, monopol. Narodowy siew na niwie ro­
placa, aby ~l~ dZleslęcm czy dwudzl&- Organizowanie robotników w więk- botniczej doskonale się przyjmuje i 
s~u robotmk?w ut~zymyw,a,ć .de.Iega- szych warsztatach fabrycznych mieli podjęta przez "Pracę Polską" walka 
t?W, dokładac staran, trudzlc SIę l wy- socjaliści wybitnie ułatwione ze o wydObycie robotników z kleszczy 
sllać. .. . ., względu na wydatną i stałą pomoc wyzysku ZOl'gan jzowanego przez ,rze-

!\obotmk Jest prz~d.mlOtem. ~leml- przemysłowców Żydów. Rzecz jasna, komych obrońców skupia już dziś ty­
łOSler?ego wyzysku l ,zydowskleJ sI:> e- że wie-lkol<apitaJistyczni l'\ynowie Judy siące ofiarnych bojowników. 
kulacJl. Gdy tam WOJl'7.y (:z,a~em I,n- nie lHlzicJili pomocy i nie wy)\wind- Dln1<,g'0 taki wr7.n~k poclno~i so­
~pel\lor pracy m glo:\'~ SI\, bierze" hle- C'y,ajl}- RLałyeh przy~ll1g soC'jali~t(}m cjnl-żydowsl\a. mafia. Za wszelką cenę 
zy do pl'okw'aLora l Zydn. wyllnJ{} w hezinlel'l'sownie. Od czasu do cZaSu usiłuje osłahić tempo n a 1'0 ci owego 
ręce spl'aWiedliw~~ci,. żydOWSCy wyzySkiwaCZe przedstawia- marszu. Jak nhjbul'dzie-j stara się od-

. Ale za t? w WJel~~lCh zakladach so: ją socjalistom weksle do zapłaty. dalić moment swego zdemaskowania, 
cJal-kla~~:vl dyg,11lt~rze,. "czel'\~om I oto wówczas dochodzi do strajku kompromitacji i nieuchronnej jikwi-
bonz~nvle posa,dk,l,e'Ylcze l fotelowlc~e w przemyśle kotonowo _ pończoszni- dacji. 
od bm.rek specJ~hscI, .są ~a z,awoł~me czym w momencie dla robotników jak \Vrzaski obłędne i histeryczne dziś 
~a k:a~dy r~ch, l powH~,da~ą.' ze 0111 s~ najbardziej niekorzystnym, ale odp()- już nic ni'e pomogą. Minęły bezpowro­
Jed111. Jed'y11l, 111ezastąplem l tylko O~I. wiednim stuprocentowo dla przemy- tnie Clzasy, kiedy ryki Izraelitów zwa­
\V, w~ell,:lch zakładach ply~ą strumle- słowców Zydów. I oto za cenę daw- lily mury Jerycha. Narastająca z 00-
11Je plemędzy do kas partYJnyc~~. nych i obecnych koncesyj socjaliści raz większą ŻYWiołowością fala naro-
. Tymcza~em ,,~~aca P~lska, stara milczą. ulegle, kiedy żydowski przed- dowego ruchu robotniczego, walczące­

S1ę Jak; naJ~)al'dzlCJ prze!llknąc ter~n siębiorca wyrzuca na bruk polskiego go w imię zwartości, siły i prężności 
robot~llCZY l ?yć WszędZIe tam, gc1~le robotnika i przyjmuje w jego miejsce narodu naszego o słuszne, nieza prze­
P?lskl ro~ot~llk. walc,zy o ~rawo do zy- robotnika Żyda. czalne prawa polskiego robotnika VI 

cIa dla:. sl~b~e l .sweJ rod~lI1Y. ~,Praca Narzucony, urojony socjalistyczny państwie polskim, zniszczy doszczęt­
P<:lsk~ ODejmUje swą opleką,metylko monopol kosztuje masy robotnicze nie monopol socjal-żYdowski. 
~vlelkl~ war~ztat?' pracy, ale slQga t~k- bardzo drogo. Idą nowe czasy. Czasy narodowej 
ze do sredl1lch l drobnych zakładow . I Polski, w której nie ma miejsca na 
przemysłowych, grlzie robotnik cz~sto ZA CEN{: ZYCIA wyzyskiwaczy do wielkich rzeczy i do 
je:,;t niebyvl"ale wyzyskiwany i upośle- l\101~opol tell okupiollY jest bezpl'zy- twórczej roli powołanej rzeszy pol-
dzouy kladllQ. llQc1ZQ. robolniczą,. Oto u Bac- Skich rObotników. (jw) 
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to z tych, co z lękiem odchodzili, widzę.c w Cyganie 
diabła zaklętegoO, Jednak w duchu czuł się nieswojo. 
Przypomniał sobie, że Jagnę z kościoła wychodząc~ 
ścigaJąc, zabaczył do dobrodzieja wstą,pić i na mszę 
świętą, przygotowany grosz zanieść, zaś pod kolana 
podją,ć, by na intencyję odegnania od niego mściwych 
czarów, zechciał PanajezuĘlowe.f opiece szczególniej­
szej jego duszę polecić, ~ozmyślał nad tym, czy wra­
cając z dziwowiska zastanie jeszcze wrota kościoła 
otwarte, czy też przypadkiem doObrodzie.i nie każe ich 
zawrzeć, a sam do dworu przez jaśnie państwo zapro­
szony na ucztowanie nie pojedzie, Kł·opotał się Jaśko 

z tej przyczyny niemało, ale się odejść stt;\Jd w pośpie­
chu wstydał, aby zaś Jagna nie pomyślała, że jest 
strachem podszyty. 

Cygan tymczasem jeszcze kilka sztul{ czarodziej­
skich zdumionym ludzikom pokazawszy. zniknął we, 
wnętrzu namiotu, W tłumie podniósł się gwar głośny, 
gdyż każdy ze swoim sąsiadem dzielić się począł wra­
żeniami. 

- A co Jagna, nie straszno ci? 
- Straszno, Jaślm! 
- Nie bój się. nie zje cię licho, gnaty połamię 

mu wpierwl - żartował uczuwszy ulgę, że cygan ze 
swoimi czarami zczezł na chwilę. 

Jagna popatrzyła na niego z wdzięcznością. To 
ci chłop dopiero! Śmiały, zuchowaty, nie zna 00 to 
strach, Z takim to i pO nocy do boru pójóć by się nie 
bojała, Jeno", tu krew do pOliczków jej napłynęła. 

Bo choć pewną była, że przy nim wilk ani niedźwiedź 
nie byłby straszny, przyszło jej na myśl, że niewiado­
mo, kito na jej krasę bardziej byłby zawzięty i czy nie 
więcej strachać by się winna po nocy w czarnym boru 
Jaśka, czy wilka, 

Wtem wrota namiotu rozwarły się szeroko i z 01-
pr"vmim l".!pr1źwipdziC'm na łańcuchu stanęła w nich 
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pie O ludzkiej twarzy, słuchając skrzypek! sk~cznych, 
a wróżb ciekawych. 

Kobiety zawodziły, chłopy klęły i odgrażały się, 
ale kaj onych Cyganów szuklać? Cygan - t'O wichr 
po polu błądzący, dziś jest tu jutro za górami. 

- Matko Przenajświętsza! jęczała któraś 

z kobiet - na toOm ci ja bez cały dzień jak ten wół 
ha.rowała, aby mi Cygany wszyćko masło zeżarły?! -
Jezu! - wrza.snęła ze wzrastającą rozpacU). - kaj je 
moja chusta jedwabna?! - f dech jej zaparło .od ża­
łości. 

"- A żeby was nagła śmierć nie minęła, żeby was 
paralusz, " - klął chłop po stracie wieprzka, 

Tymczasem zaś dróżką na przełaj poprzez łan 
dworskiego żyta do boru wiodącą, szli śpiesznie ob­
ciążeni bogatym łupem Cyganie. Śmiały się dziewczę­
tom roz-iskrzoOne oczy: ta pięknę. chustę na głowę wło­
żyła, owa kawał plOtna dźwigała na plecach, tamta . 
w gorset kraśny się przybrawszy miedziaki jakoweś 
przy księżycu liczyła. Czarne obs'zarpane niedoroOstki 
ciągnęły na powrósłach spaśne wieprzki i cielaki, 
dłwigały na plec3Jch wory ze słoniną pachnl;lcą, zwo­
jami kiełbas i nieprzelic.wnymi inszymi smalwłyka-
mi. Hej, udała się wyprawa! 

A miesiączek lśnił na pogodnym niebie, gwiazdy 
migotały jak oczy wilkn, świerszcze śpiewały głośno, 
a żaby w rowie rechotały cicho, lękliwie i sennie. 

* 
Na odpust do Leśnej Woli zjechało się krupa na-

rodu. Już wczesnym rankiem gościniec do niej wio­
dący roOU' się od furmanek jedno- i dWukonnych i od 
pieszych wędrowców. KaMy, to ino mógł, śpieszył 
skwapliwie raz, aby odpusJZ.czenia grzechów dostąpić 
i przez to zbawienie wiekuiste osiągnać. zaś znowu 

Czary 
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aby cudownościom, jakich nie bralmie pewnikiem, 
przyjrzeć się i nadziwować. 

Z krutei skrzyni wycią.gnęła każda dziewka odzie­
nie. jakie miała najlepsze a przystroiła się pięknie 

w gorset i wstęgi, aby uczcić godnie oną. uroczystość 
Przenajświętszej PanienId, zaś na kawalera jakiego 
zerknąć zalotnie i w karczmie potańcować. Parobcy, 
przybrani odświętnie prócz łaski dostą.pienia odpu­
Szczenia grzechów, obiecywali sobie różne insze ucie­
chy. ten że dziewkę jakowąś uściśnie a uszczypnie 
nieznacznie w tłumiE'. ów. że w karczmie potańcuje 
skocznie a podpije sobie w kompanii. 

Stare lmmoszki z różańcami w rękach sunęły do 
kOścioła cicho i pobożnie. szepcą.c słowa modlitwy, 
jednak ukradldem pozierały po sobie, do gawędy ma­
jąc o,sl<omę wielką.. Ale o'bawiając się zgrzeszyć zbyt­
nio zaciptrzcwieniem. jak to zwykle bywa, gdy baby 
rajcować poczną., żE'!ffiały się klI'zyżem świętym i biły 
się w piel·si. aby pokusę odegnać, o'biecują,c sobie po 
sumip PO\vE'tować plotl<o,vanie w dwójnasób. 

Poważni gospodarze w małe gromady podle ogro­
dzpnia kościelnego się'zebrawszy, gawędzili o zbiorach 
i mających na~tać pracach je,siennych. 

Kościół stał na wzgórku otoczony dokoła wyso­
kim murem. przez który wiodła szeroka brama. Na 
wieI kim dzidzińcll rosły potężne, s,tare lipy, a pod 
nimi iak okiem sięgnQ,ć, rozsiadł się pobo'iny nruród 
\\ oczekuwaniu na rozpoczęcie nabożeństwa. 

Pod murami kościelnymi ustawili kramarze swoje 
stoły i porozkładali na nich różne piękne rzeczy, któ­
re oczy wabily i kazały cięgiem do kieski zaglądać, 
boć przecie być na odpuście, a nic dzieciskom w cha­
łupie pozo stałym nie przynieść, nieprzystojnie i nie 
po ludzku by było. 

\fip,;zv krRmami l.nvjiały się chłopy i baby, targu_ 
II} , ~ l l,' Z i,l ~ ' ~"'· l) lll ;.:. mi) haław~~c i po Ll'tj,cają.c. Dalej 
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o klamienie, że zadźwięczała głośno, Odetchnęli ludzi­
ska, ale lęk jakliś nieokreślony, pomieszany z podzi­
wem ostał w tłumie i tu ówdzie odzywał się cichym 
"laboga" lub też wezwaniem do Jezusa i aniołów 

niebieskich. 
CygaJIl zaś wziął kilka piłe'k kołorowych do rąk 

i ciskać począł je do góry, że zataczały k-oła, łuki 
i dziwne jakieś figuTy w p-owietrzu, a powracając mu 
PQsłusznie k-olejno do rąk nie upadały na ziemię, 
lec'z podrzucane znowu do góry wirowały tak długo, 
niby miejscu a pTZecież poruszając się cięgiem wart­
ko i twoczyły jakby ClLarodziejską migocą.cą, gwiazdę, 
kołem barwnym otocroną, z promieniami idącymi do 
rąk Cygana. 

W tłumie zapanowała cisza, Każdy z rozdziawio­
nę. gębę. śledził ruchy Cygana i olIlej gwiazdy dzi­
wacznej, bo nawet naj mędrsi ze wsi, którzy różne 

insze dzdwy wid.meli, z gębami jal{ WTota kościelne 

rozwartymi szerokIO, stali w osłupieniu. 
Po gwieździe wziął Cygan jajek pare babie zza 

ogrodzenia i p-otłukszy je, wlał do wielkiego kape­
lusza. Baba lament podniosła, ale wraz umilkła wy­
straszona, gdy Cygan zaklęcie jakoweś niezrozumiale 
szepnąwszy nakrył kapelusz chustą, a potem wydo­
był z niego z powrotem całe jaja i babie je do kobiał­
ki chciał WS!l1lląć, Baba wrzaJSk podniosła okrutny 
i nie przyjąwszy jajek uciekła w przestrachu z onego 
miejsca, kaj widno, że chyba złe duchy krą.żą. a poma­
gają. onemu Cyganowi do czynienia tych cudów. 

- Juści swoją mocą on by tego nie uczynił. le­
piej nie tykać tych jajek przeklętych - zgodzili się 
z nią wszyscy, 

- Niochta Cygan se zeźre je sam - mruczała 
baba blada ze strachu. 

Jagna trzymała się kurczowo Jaśka za rekaw, zaś 
on, zud.lJ. uLlaj}J.l:, wyśmiewał sil,) to z lJalJy z jajkami, 
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Co powinniśmy wleilzlef o naszej flocie 

• Scigacze szerszenIe lOorza 
Doświadczenia wielkiej wojny - Szybki i zwrotny ścigacz jest postracIlem wszystkich portów - ścigacze 

w powieściach morskich - Jakie są zadania ŚCigaczy - Budujmy potęgę Polski na morzu 
Zbieranie ofiar na budowę okrętu I skoro takie rażl\ce błędy spotyka się u 

pod~o.dnego zo~tało zakończone po- pisarza wybitnie w swojej twórczości 
mys~me. ~łuzona dla idei wycho- młodego, lubiącego na ogół - że się 
wama mors.kIegO naszego narodu Li- tak banalnie wyrnzimy - trzymać pal­
ga Mors~a. l Kolonialna już od kilku- ce na pulsie życia. 

karabiny maszynowe ł w jednq. lub 
dwie torpedy. Te, których zadaniem 
jest walka z okrętami pOdwodnymi, 
torped nie mają, wyposażono je nato­
miast w dział() oraz w granaty głębi­
nowe i aparaty podsłuchowe. Ponie­
waż dla zwalcZrania okrętów podwod­
nych. poruszających się stosunkowo 
wolno, ścigaczom tego typu wielka 
szybkość nie jest potrzebnra., przeto nie 
obciążono ich zbyt potęmymi silni­
kami. 

~astu mIeSIęcy za pośrednictwem swo-
Ich okręgów zbiera z kolei pieniądze UZBROJENIE SZERSZENI . 
na budowę ś c i ga c z y. Akcja ta MORSKICH 
spotkał~ ~i~ z przyjęciem nader życz­
h,,:ym. l J.UZ teraz można mieć pew­
no~ć,. ze mebawem nie będzie w Polsce 
alll Jednego większego miasta które 
nie miałoby w składzie nasz~j floty 
wojennej swojego imiennika, ściga: 
cza Ufundowanego z ofiar miejscowego 
społeczeństwa. 

BUDUJEMY ŚCIGACZE! 

Ponieważ hasło: ,,budujemy śeiga­
cza~" rozbrzmiewa w kraju już od 
dluzszego czasu, więc można byłoby 
przypuszczać, że s:reroki ogół łożą.c na 
budowę tych okrętów zdaje sobie spra­
Y'ę.z ich istoty, jaJeą mają. wYporność, 
Jakle uzbrojenie, jakie wreszcie są. ich 
zadania. 

Tak jednak nie jMt. Pomimo że w 
przemianie swojej psychiki z lądowej 
~8. morską. zrobiliśmy w przeciągu lat 
ostatnich ogromny krok naprz6d, któ-

ry raczej skokiem należałoby nazwać 
- \0 jednak od c~ do czasu zdra­
dza!Uy się 'Z lliez.na.jomością. spre.w, 
maJę.cych dla obrony Państwa na. mo­
rzu znaczenie jak naj żywotniejsze. 

Wprawdzie minął ten okres, kieCly 
na morze patrzyliśmy wyłę.cznie z 
brzegu j tylko jak na :hródło uciech 
pod.c~as wy~c.oo,s~ letnich, kiedy nie 
robIlIśmy zadne] różnicy pomiędzy 
flotą. wojenną i handlową, kiedy po­
ważni skądinąd pUblicyści na lamach 
n.iemniej poważnej pru,. rozwodzili 
SIę o zbyteczności okrętów wojennych 
dla Polski, zaś siły morskie Państwa 
obliczali . liczbą marynarskich bagne­
t~",:. Ale i teraz jeszoze spotyka się 
meJednokrotnie w poglą.dach błędy i 
usterki, które ludzi pmcujących na 
morzu srodze gniewają.. Wcię.ż jeszcze 
przy podawaniu wiel'k~ci statku mie­
sza się uporczywie jego wyporność z 
~oje~nością. i nośnością, zaś przy okre­
sla.nIl!- szybkości ope-ruje się urojonym 
pOJęcIem "węzła na godzinę", co każ­
dego rasowego marynarz.a przyprawia 
o szewskę. pasję. 

Scigacze sę. to maleńkie okręciki, 
przeznaczone do błyskawicznych, a 
niespOdziewanych napadów na okręty 
nieprzyjacielskie w ich własnych por­
tach lub na wodach bezpiecznych. 
względnie - za całkowicie bezpieczne 
UChodzących. 

Działalność ścigacza często zależy 
od umiejętnego wyzyskania wybujałej 
pewności siebie, lub też niedbalstwa 
dowódców nieprzyjacielskich, zawsze 
zaś jest możliwa tylko w odpowied­
nich, sprzyjająCYCh warunkach, a więc 
we mgle lub pod osłoną. nocy. Zasad­
niczym warunkiem powodzenia takie­
go morskiego drapieżcy jest jak naj­
mniejsza jego widoczność. Dlatego też 
okręcikom tym dano rozmiary bardzo 
male, takie tylko. aby mogły unieść 
uzbrojenie, silniki i załogę, zazwyczaj 
z kilku zaledwie ludzi złożonę.. 

Wyporność ich - z wyjątkiem ści­
gaczy przeznaczonych do walki z okrę­
tami podwodnymi i wypieraję.cych do 
kilkudziesięciu ton - waha się w gra­
nicach ton kilkunastu. 

Zanurzają. się bardzo mało, co po­
zwala im przechodziĆ z łatwością po­
nad p.olami minowymi, kotwiczonymi 
na r6znych głębokościach ale z.awsze 
poniżej półtora metra od 'powierzchni 
wody. 

Ścigacze we właściwym boju mor­
skim udziału nie biorą, dlatego też za­
licza się je nie do właściwej" floty wo­
jenej, lecz do okrętów tzw. "pom-oani­
czych", takich jak kanonierki, stawia­
cze i poławiacze min, monitory itd. 

W ubiegłej jednak wojnie odniosły 
ścigacze kilka sukcesów tak olbrzy­
mich i tak nlewspółmiernych z nie­
wielkim zakresem działań, jakie im 
pierwotnie przeznaczono, że odtąd 
wszystkie państwa morskie zwr6ciły 
na ich budowę uwagę jak najbaczniej­
szę., nie z.aniedbując przy tym, rzecz 
prosta, okrętów floty właŚCiwej. 

Tak więc np. ścigacze włoskie za­
kradły się nocą. do Triestu, kt6ry był 
wówczas bazą floty austro-węgierskiej, 
zatopiły celnymi strzałami torped 
znajduję.cy slę tam okręt liniowy. Je­
szcze głośniejsze stało się zatopienie 
na Adriatyku również przez ścigacze 
włoskie. wielkiego austro-węgierskiego 
okrętu liniowego "Szent Istvan". Po 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Ententą j bolszewicką Rosją 
ŚCigacze angielskie wpadły do portu w 
Kronsztacie i wśród zna.iduję.cych się 
tam O'kręt6w sowieckich narobiły nie­
bywałego spustoszenia. 

NIECO CYFR 

Drugim, poza małą widocznością 
własną, warunkiem powodzenia ści­
gaczy jest jak największa ich szyb­
k~ć. ~szakże działanie ich opiera się 
głownIe na z.askoczeniu nieprzyjaciela. Ludziom, lubię.cym urabiać sobie 
Dlatego za.op.a.trzono je w silniki, sto- sę.dy na podstawie liczb, zapewne nie 
sunkowo do ich wielkości potężne, tY-I zawadzi podać przy tej okazji do wi&­
pu lotniczego, dzięki którym oSią.gaję. domości, że przeciętny koszt współcze­
s~ybkość, dochodzącą niejednokrotnie snego okrętu liniowego wynosi około 
PIęĆdziesięciu mil morskich na godzi- 300 milionów złotych, podcz,as gdy ści­
nę, czyli węzłów. (Mila morska to gacz kosztuje 500 tysięcy tychże zło-
1852 m.) Oprócz tych silników głów- tych. Zatem - kilkaset razy mniej. 
nych, mają również silniki pomocni­
cze, przeważnie elektryczne, pracuję.ce 
wiele ciszej od spalinowych. Załoga 
~ł~cz,a je dopiero w pobliżu niept"Zy­
JacIela. 

Ścigacze uzbrojone są. w ciężkie 

Jeżeli jeszcze dodać, że ścigacze w 
wypadkach, o których tu wspomnieli­
śmy, powróciły ze swoich wypraw ca­
ło, to niepodobna powstrzymać się od 
głębokiego zadowolenia, że również i 
Polska, idąc śladem innych państw 

myśli o swoich szerszeni,ach morskich, 
Są. one jedną więcej gwarancję. bez­
pieczeństwa naszych granic i pomocą 
w budowaniu potęgi Polski na morzu. 

MARIAN ZYDLER 

OGROD NA DACHU 

Burmistrz Londynu Twyford urzą 
dził na dachu swego domu ogród. 

Nowy motorowiec"Sobieski" 
w a r s z 8. W 8.. (Kabel) Już z koń­

cem sierpnia nasza skromna morska 
flota pasażerska powiększy się o no­
w~ wielką. jednostkę. W stoczni a.n­
gielSlkiej Swan and · Hunter spuszczo­
~y zostanie już w sierpniu na wodę 
Jeden z dwu motorowc6w, zamówio­
nych dla linii południowo-.amerykań. 
skiej. Będzie to M/S "Sobieski", który 
z końcem lutego 1939 r. ma być oddany 
do prób, a w marcu rozpocznie nor­
maInę. służbę. Drugi, bliźniaczy mo­
torowiec, M/S "Chrobry", zamówiony 
w stoczni duńskiej Nakskov, spu­
szczony będzie na wodę wiosną i uru-
chomiony latem 1939 r. . 

Długość kaŻdego z tych bliźnia­
czych motorowców wyniesie 145 m, 
szerokość 21 m, zanurzenie zaś 8 m. 

Niemniej stwiero.zić należy z zaClo­
woleniem, że w dziedzinie zżycia się 
narodu z morzem dokO'llrał się postęp 
o!br~ymi. l j~żeli niekiedy spotkać 
SIę Jeszcze moma w literaturze lub w 
prasie z błędem naprawdę poważnym 
t~ najczęściej jest to winą tzw. "czyn~ 
nlków kompetentnych", które z pew­
nym pojęciem bę.dź terminem nie za­
zn.aj om ił y społeczeństwa w porę, lub 
tez uczyniły to w sposób mijający się 
ze swoim celem. 

• ,.,.... .. - ---- .. ,......... .. '·r- ,'· ..,.., 

Szybkość - 17 mil morskich na godzi­
nę (31,5 km). Statki mIeszczą. w I kla­

•• <.~~' ~ 'sie po. 44 osoby, w III kI. kabinowej 
, • (r~dz~J II) - po 250, w III kI. emigra-

r cYJneJ - po 862 pasażerów, łącznie 

Te.i to przyczynie przypisać zapew­
ne trzeba. że jeden ze znanych i popu­
larn.ych literatów w utworze swoim, 
napIsanym niedawno, mówi o polskim 
ścigaczu odbywaję.cym . na Morzu 
Grenlandzkim samotne ćwiczenia. 

- Spójrz, jak on groźnie i wspaniale 
wyglę.da! - odzywa się w pewnej 
chwili bohaterka utworu do swojego 
ukochanego. 

- Olbrzym l - powiada na to bo­
hater z podziwem. - Cala załoga na 
pokładzie! ... Kilkuset ludzi! 

ŚCIGA~Z NIE JEST OLBRZYMEM 

I snu.ie się dalej nić tematyczna 
utworu. trzymając zresztą uwagę czy­
telnika w napicciu. Tylko ta krótka 
"kwestia" o ścigaczu. jako okręcie-ol­
brzymie, niemal że "pływaję.cej fortp­
cy" wsk,azuje niedwuznacznie, że snać 

_!\ ktiraczach powiedziano zbyt mało, szczyt Syniak (1669 mj I Doboszanki. 

więc każdy statek ma ponad 1.150 
miejsc. Urzę.dzenie kabin we wszvst­
kich klasach odpowiadać będzie 
wsz~lkim nowoczesnym wymogom. 
~~bmy w I kI. prze.naczone są najwy­
zeJ n-a 2 osoby każda. Pasażerowie 
III kI. emigmcyjnej podróżować będą. 
w salach ogólnych, mieszczących po 
20-40 osób. Na obu statkach - kom­
fortowe jadalnie, salony, bary chło-
dnie prowiantowe itp. ' 

Specjalne instalacje chłodnicze nie­
zbędne w podróży przez okolice ~ tro­
pikalnym kl.imacie, dostarczać będą 
sf:ale chł~neJ w~dy do picia do wszyst­
kl~h pomle~zczen pasażerskich. Wszę­
dZIe zostame zastosowana wentylacja 
i wiatraki elektryczne. 

W końcu bm. spuszczony zostanie 
na wodę.w stoczni Newcastle w Anglii 
statek towarowy o nośności około 2.000 
ton, wykonany na zamówienie Polsko~ 
Brytyjskiego Tow. Okrętowego. 
S~ek ten ort.rzyma n-a.zwę "Lida" i 

będzI? uruchomIony w żegludze tram­
poweJ dla przewozów drzewa. 



"AS~A NOWELKA 

Jasiek-óchołnik 
, ' Zbliżała się I10ra żniw. Upalne SlOli­

ce sierpniowe czerwieniło się łuną krwa­
wą - bo wojna byla straszliwa. Bolsze­
wicide hordy zdziczałe do Polski się 
dobierał~, do Ojczyzny naszej . Groza 
coraz wIększa ogarniala naród caly, lęk 
ogromny przed antychrystowym pano­
waniam obezwładniał członki. A w Mo­
skwie czerwoni carowie wiwatowali nn 
pohybel Polsce, radowali się przedwcze­
śnie, że Polski już nie ma, że Warsza­
wa lada clnviLa będzie wzięta. Zydow­
scy władcy Bofszewii rozsyłali po świe­
cie całym wieści. że zginął już na zaw­
sze naród, który od wieków przedmu­
rzem był chrześcijaństwa, który piersią 
swą bronił Europy przed zalewem 
mongolskim. 

- Do broni!! Do broni! 
Jak grzmot potężny niesie się zew, 

~o najodleglejszych dobiega zakątków, 
tysiącznym powtarza się echem. 

- Ochotnicy l Ojczyzna w niebez­
piecz911stwie!. .. 

Na to wołanie zgromadziły się t y­
si&ce obrollców, owianych męstwem 
nieustraszonym :i tym zaĘ?ale;m stra­
ceńców. Zew ten posłyszał i Jasiek Ra­
kusów. Zrozumiał, że każde ręce, mo­
gące karabin utrzymać przydadzą się 
rzetelnie i dalejże matkę prosić, by mu 
pozwoliła do wo~ka iŚĆ. 

ProsiI... płakał... nie dawała... Bo i 
jakoż? Dopiero mial latek szesnaście, a 
i mocny wcale nie był - ot, kruszynka 
taka, wątła, słabiutka, niedokarmiona ... 
I jeno w głowie za.pał ognisty, II. w ser­
cu miłowanie wielkie, ogromne... Ma­
tula nie pozwoliła - to on nocką oie­
mną zemknął z chaty. co na skra.ju 
wioski sterczała przy strudze i wraz 2: 

kilku innymi rówieśnikami do wojska 
poszedł. " ' 

A gdy w pułku dowódca choiał go 
wysIać do sypania ekopów, w oczach 
Jaśkowych zaszkliły się łzy. 

- Ja chcę się bić ... - szepnął bła­
galnie. 

Popatrzył na niego stary wiarus i 
uśmiechnął się pod wąsem. R~lq. 
sczerniałą od prochu prze unf\ł po jego 
płcwej. jak len, ozuprynie i pozwolił 
mu zostać w kompanii. 

* Aż przyszedł. dzień Wniebowzięcia . 
~~jświętszej Panny. We wszystkich 1<;.0-
scwłach biły rozgłośnie dzwony, a pod 
RadzyiIihiem łHlczlł:ły armaty. ' Dywizje 
s'Owieckie parły ' z dzikim impetem na 
moniące się bohatersko miasto. S\.osy 
trupów pokryły okoliczne trzęsawiska; 
a rzeka Rzóndza zabarwiła ",ił} lfrwią 
na czel'\~ono. Mi p. p. polski ej legł sko­
szony gradetn kul bolszewickich, jak 
łan dojrzały pod oięGlem kos. 

Jasiek siedział skulony w okopach. 
Pułk .i~go, z!)zony po wtęksMj CZl;ści 
z ochotników. 'Odpoczywał, czekając na 
chwilę, w której rozkaz pchnie go do 
ataku. 
, Na przedpolU grzecnoczą karabiny, 

trajkoczl!, gwałtownie setki maszynó­
wek. Słychać przeciągły grzmot arma­
tnich strzałów. Cala. linia bolszewicka 
rozlega piekielnym jazgotem. Pociski 
lecą gdzi8ś w górze, przeżynają powie­
trze z głuchym, ciężkim świstem i war­
czeniem i pękają z bukiem. gdzieś w 
tyle. 

Raptem z prawego skrzydła. nad­
biegł goniec z rozkazem. Jeszcze chwila 
i rozlega się gromki głos komendy ,~ 
glos, który prMdziera się nawet przez 
straszliwy huk strzałów. 

- Naprzód wiara! Do ataku! Za 
mną I " 

Zagrały tr4bkt Wszyscy porwali się 
z miejsca i rozsypani- w rzadką tyralie­
rę pędzili z nastawionymi bagnetami 
pod straszliwą 'ulewą kul b0lszewickiej 
artylerii. Pociski biły w nich, kcsiły 
do ziemi lepkiej cd krwi, oślizgłej przy: 
g\Yażd~ały. Ten i ów zadrżał przed 
śmie~cią\ pomyślał, że nie dobiegnie\ nie 
zmusI do milcz'9nia. sowieckich "maszy­
nek"... Gd/lieś w naj tajniejszych zaka­
markach serca zbudził się lęk ... 

- Naprzód! Naprzód! Niecn żyje 
Polska.! 

Ale zapał głuslly lęk, miłość Ojczy­
zny dodaje męstwa; pokrzepia siły. 

Hurra!.:. ' Naprzód!... 
Omdlałe z wysiłku ręce odbezpie­

czają zapalniki, a po chwili walą gra­
nata.mi 'z tozmachem w szeregi sowiec­
kie. 

Huk, krzyki, jęk .. , i strzępy ciał ludz­
kich fruwają w powietrzu. 

Dłonie mocniej ściskają karabin, w 
piersiach serce łomoce, w gardle coś od-
dech zapiera ... Już ... już blisko ... widać 
po j ed&,l1cze twarze .. . 

- Hurraaal... Na bagnetyl 
• Jasiek RakllSów hiegnie przed wszy­

stkimi. Gtuchy, oolepły na wszystko. 
nie pamiętny na nie ~ wie tylkO jedno: 

Panna Kazimiera i ;e; kotki 
Bijący rekord naiwności - Żydofilsl~i występ Ka~imiery Illako'ł.vic~6wny 

, / nie tylko nie uczono mnie nienawiści 
do Żydów, ale k a z a n o (I) traktować 
ich ze s p e c j a l n ę. (!!!) delikatno­
ścią. Zalecano mi zawsze uważać na. 
drażliwość, którą mogłabym łatwo za­
drasnąć ... " Wyobraźmy sobie, gdyby 
nas wszystkich uczono jak małą 1\.a­
zię, raj byłby na ziemi. Zamiast 
mieszanki tytoniU, wódl{i potu 
"chłopskiego" unosiłby się "specy­
ficzny zapach śledzi i cebuli - od mo­
rza aż po góry - wszędzie, wszędzie. 
My byśmy nosili Zydom wodę i błaga­
li, aby broń Boże nie obraził' się który 
na nas - bo podzielilibyśmy wówczas 
los śp. Wacławskiego". 

'Wszystko, co usłużni i posłuszni ży- dów - tylko że w n9.lwnej "eksporto­
dofile mówię. i piszą o "wybranym na- wej" pogadance pokazano nienawiść 
rodzie", skrzętnie prasa żydowska do pOlskie chłopa. 
przepisuje z 'niemym zachwytem po- D A 
b

· . d' ś O . AA, KOTKI W •• 
czneJ w ZlęC7.nO ci. statmo np. zde­

maskowany komunizujący "Głos Po- A zaczęło się wszystko cd.... kot-
rann-y" za "Pionem" produkował poga- ków. P. Iłła.kowiczówna przedstawi­
dankę . Kazimiery Iłłakowiczówny, wy- 'ła Zydów w swej pogadance jako sła­
głoszoną na "eksport" w Londynie pt. be, malutkie kocięta. Mała . Kazia 
"O moich przyjaciołach Żydach". tak opisuje swoje "kotki": 

Jest to hołdowniczy elaborat rozko- "Mieli rysy ostre, ruchy szybkie i 
chan ej w Żydach poetki znanej z prze- spazmatyczne (?), a także silnę. dąż­
wr~żliwienia i egzaltac;ji, bijący wszy- ność do robienia tłoku i hałasu. Cha­
stkle rekordy naiwności.rakterystyczny zapach śledzi i cebuli 

Ponieważ panuje moda "eksporto- otaczał ich specyficzną atmosferQ.. At­
wa", bo w kraju nikt już bzdurstw nie mosferę tę mój dziecinny nos odróż­
chce słuchać, więc w dowód podzięki niał n a t y c h m i a s t od silnej (I), a,. 
za sławetną. propagandę, jaką Polsce ,tak dobrze mi znanej mieszanki z t y­
"wybrany naród" robi za granicą. oszu- toniu, wódki i potu, którQ. wydzielała 
~twami, ~łodziejstwem, a w kraju masa wieśniacza ..... 
KrwawymI mordami na spokojnych 
obywatelach, p. Iłłakowiczówna na 

CHŁOP POLSKI JEJ śMIERDZIAL 

zj.eździe Związk:u Kobiet Uniwersytec- l ta właśnie egzaltacja cebulQ. -
kICh w LondynIe wybrała jako przed- podbiła nosek małej Kazi. Biedna Ka­
stawicielka Polek temat ... kwestii ży- zia, już na odległośĆ "odróżniała" no-
dowskiej. skiem niewdzięcznę. "mieszankę tyto-

NIENAWIść DO POLSKIEGO ni~, w.ódki i potu". polskiego chłopa, 
CHŁOPA ktora J~ gryzła, palIła w~ty~em, ~8; te.n 

pot lemstwa... Bo ŻydZI me pOCIlI SIę 
. Aby .przek?n~ć słuchaczy, cofnęła wówczas wcale, a tylko żandarmeria 

SIę o kl~kadzlesląt lat, kiedy to była musiała siłą doprowadzać Żydów do 
m?-ł~ dZIewczynką ,~ychowuję.cQ. się łaźni, jak to się dzisiaj dzieje. 

wiana macą i hodująca kotki... ATMOSFERA MIŁOśCI ... wsrod "umęczonego żydostwa, odżY-1 

Wszystko byłoby w porządku, nawet A wrażliwy nosek autorki hodował 
rozmodlony entuzjazm poetki do Ży- , się (jak pisze) "w atmosferze miłości": 
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Chałupa na Starym Żywcu (Fot. Jan Wyganowski) 
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żYCIE LITERACKIE 
tycie naśladuje literaturę 

Pisma franouskie zwracają uwagę na 
zadziwiającą łączność, istniej!\cą między 
wypadkami fikcyjnymi, literackimi a rze­
czywistymi. Idzie mianowicie o to, że wy­
padki chińskie i japońskie idą coraz bar· 
dziej po tej linii, jaką im wyznaczył pisarz 
francuski Jouglet w swoich dwóch książ­
kach: "Le Feu auX poudres" i "Le SoleiJ 
Levant". 

W ciągu obecnej wojny Japończycy wy­
lądowali w Szanghaju i zajęli Pekin. 
"Trzecia armia japol1ska wl{roczyła dzi­
siaj rano do Pekinu" (str. 211 "Le Feu 
aux Poudres"). Skoncentrowali swoje siły 
na Formozie i zajęli Amoy (str. 25 i 142). 

Mierzyli w KanŁon, lecz wahali się zaata­
kować go z powodu Hong-Kongu i Anglii. 
\Vszystko to, co przeszło obecnie do histo­
rii, znajduje się punkt po punkcie w po-o 
wieści. napisanej przed wybuchem wojny. 

Jest jeszcze coś bardziej zdumiewają­
cego: książka "Le Soleil Levant" umiej­
scO\via doldadnie punkt wYjścia nieprzy­
jaznych kroków między Rosją a Japonią; 
dwa la.ta po opublikowaniu tej powieści, 
która JUŻ anonsowała i opisała bunt w 
Tokio, depesze donoszą, te "oddziały so­
wieckie konwojowane przez statki wojen­
ne, spostrzeżone zostały na drodze od Wła­
dywostoku w kierunku zatoki Possie t". 

Tak więc słynna teza Oskara Wilde'a 
że dzieło sztuki wyprzedza wydarzenia ty~ 
cia i daje im nawet początek, znowu zna­
lazła swe potwierdzenie. 

Uwielbiana przez wszystkich tancerka Fanny Ei •• Jer I jedyny sy.n cesarza 
Nap~le~na I, kslążt; Reichstadtn, przeżywają chwile największego szczęścia 
we fIlmIe 

"Taniec Szczęścia 
Najnowsza i nlljwspaninlsza kreacja czarującej 
Llliany Harwey 'W reprezentacyinym klnie 

i rozpaczytt 
".R~ALTO~~ 

Dziś DWA PORANKI. ' Ceny od.-'15 groszy. 

atak na bagnety! Tam, w tych widnych I Przez mgni~nje oka szaleje jeszcze 
już okopach wroga skryła .si~ śr,nierć ,:. walka wręcz, na ięści, na zęby, aż ra­
Szczerzy potworne .zęby, ~mleJe ~Ię, ChI: żone. nagłym strac~em p!erzchają w nie­
choc~e.:. AbY,tyll~o J!łl~ naJ prędzeJ dopaść ładzle hordy bolszewiokH~. 
do meJ., v: slepla Je], w ~czcdoly pu- . Jas~ek stanął na zdobytej pozyc.ii, 
ste spoJrzec, a bagnetem w zebra suche, oCIerając ręką krwawy pot z czoła. 
lub ~ol~ą w na~ą czaszkę uderzyć... R,aptem zachwiał się i padł nagle .na 
Zdl8;wIĆ Ją całą SIłą młodY'~h, m<?cny?h ZIemię. Jakaś 2ibłąkana kula przeszyła 
rar~llo~, za~kać pysk, ~o pOCIskamI dZIał mu serce, serce dziecka broniącego Oj-
śmlerClOnosnych chIchocze. . . Obe- ozyznv. 
zw.ładn~ć, sprać i zmusić do haniebnej Odblask zachodzącego słońca. padł na 
uCleczlu . . . Jaś.l{ową twarzyczkę. że zajaśniaJa, jak 

Atak na bagnety!, ś~lęta ... A rączyny drobne, ohudziutkie 
. Zazgrzytała st?1 ? kosć~ spłynęły z ŚCIskały ,leszcze karabin. 

chlupotem ~tr~mlellle. k~Wl, zacharko· . !"ojska ścigały uchodzącego nieprzy­
tało bolszeWIckIe, wraze zołdactwo - w JacIela. Na pobojowisku grały trąbki 

,sk:urczac~ śmie~e!nych v.:ijąc się na zie- wieszcząo światu zwycięstwo. ' 
ml ... Umt1kłJ; ae,... ~e .... -
szynKi ..... KRZYSZTOF BERNARD CABAN 

tYŁKA CHASKIELEWICZÓW 1 
LESKÓW 

A już prawdziwę. rewelację. było 
przypomnienie rozmów autorki z ma­
musią: 

Mamusia: -' .. Wielu niedobrych 
chrześcijan istotnie wyśmiewa się z 
Żydów!" 

Mała Kazia: - .. W takim razie Zy. 
dzi powinni ich porządnie (I) obić ma­
mumusiu". 

(1 pomyśleć, że w małej Kazi tkwi­
ła -już żyłka Chaskielewiczów i Le­
sków.) 

Mamusia: '--' ,;ZyazI nig(iy sf., nie 
biją (tylko mordujQ. gojów p. a.), Bóg 
stworzył ich słabszymi, poza tym nie 
sę. oni we własnym krajU, mu~z, więc 
zachować się trochę (III) ja.k goście .. ~ 
('Qoże, zbaw Polskę od takich gościl), 
jeśli doznają złego obejścia, muszą sie~ 
dzieć cicho i wszystk,o znosić. Pomyśl 
o swoich kotkach, one też są słabe np. 
do walki z psami". 

Porównanie mamusi zrobiło swoje 
" i odtąd (pisze autorka), gdy, przeko­
nano mnie, że istneje pOdObieństW'o 
pomiędzy Żydami a kotkami, serce 
moje natychmiast (!) zapałało miło­
ścią do Żydów ..... 
KOTKI, KTÓRE ZAMIENIL y SI~ W 

HIENY 
Tak więc Żydzi zostali u małej Ka­

zi figlarnymi, słabymi ,kotkami. Moż­
na i tak, de gustibus non est dispu­
tandum. Tylko jedn o zapomniała \)0-
etlta, że . sama pr7.es tala . byćKa~ią, \li 
"kotk1" przemieniły się w chciwe; dra­
pieżne, zachłanne., podstępne, fałszy­
wo koty, a nawet whrew prawu natu­
ry w hieny. 

Gdy "kotki" przyszły wydzierżawiĆ 
sad u mamusi, szczebiotała dalej p. 
Iłłakowieczówna, wówczas: "targowali 
się targowali z rządcą. aż pot im stru­
gą (!) ściekał z twarzy, potem wypła­
cili należność straszliwie zatłuszczo­
nymi banknotami, mocno pachnący­
mi śledziem. Mama kiwała głową: 
znowu wydzierżawili sad za 
pół d a r m o. (Jednak te kotki poka­
zały co umią.) A w parę tygodni póź­
niej zjawiała się straszliwie chud& 
szkapa wlokąc za sobą na wozie oko­
ło d,vudziestu Żydów (biedna szkapa)' 
rozmait~j płci i wieku" ... 

Tak mała Kaziu istotnie każdy 
twój "kotek" zaczynałi w ten sposób 
"z .1lOtem spływającym strugą", gdy 
opluty, harczą.cy naciąga goja. 

DZIś JEST TA SAMA HISTORIA 
l dziś biedne szkapy wożą ich po 

dwudziestu - "nowych kotków", bo 
tamci mają już swoje fabryki i kamie­
nice. Jakże miło jest dziś czytającym 
,.kotkom" - gdy wspominają te cza­
sy początkujące, gdy jeździli po dwu­
dzie~tl1 "z straszliwie chudą szkapą i 
mUSIeli targować się z gojami, aż pot 
s1?!ywał im strugą, ażeby jednak ku­
pIC z a pół d a r m o ... " 

Właśnie ten obrzydliwy dla mał~j 
Kazi pot chłopa polskiego, jego orężna. 
praca - pomagały łajdactwu żydow­
skiemu budować w Polsce swoje inte­
resy. 

Chłopi polscy napewno dobrze za­
p~mi~tają p. Iłłakowiczównie tę zagra­
mczną "propagandę". 

NAWET W NIEBIE 
Nie mogę oczywiście opisać wszyst­

ldch podawanych przez p. Iłłakowi­
czównę mówiąc delikatnie majaczeń 
dziecinnych na temat "kotków", ale 
warto przypomnieć, że w zakol1czeniu 
rozmodlonej epistoły dzisiaj już 
bardzo duża p. Kazia widzi starą. 
zgrzebiałą w czepku Ż~'dówkę Sanderę, 
jak "w na.izłocistRz~'ch skrzvdłach z 
harfą w ręku gra dźwięczną i słodką 
muzykę dla Najwyższego". 

l pomyśleć - gdzie Żydów nie ma! 
Nawet są muzykantami w niebie. 

HENRYK SMOLEŃSItL 
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j[ÓW - ,,~urOI1~i~ i~" Ul· rowi~ O W O ini~ fil ni a 
Straszna a romantyczna legenda 

walecznym Szczebrzycu i o 
nadobnej Wiłyslawie, o 

rutnym Skarbimirze 

B1'ama zamku, w ktÓ1'ej urządzono 
muzeum 

o j c 6 w, w sierpniu 

Z wąskiego okna ciasnej komnat~' 
wieżowej nadobna \Vitysława spoglą­
da tęsknym wzrokiem na piękną do­
linę Prądnika. A pod zamkiem w wil­
gotnym lochu jęczy skuty łańcuchami 
\\'alecznv rycerz Szczebrz\'c. Ponure 
zaiste b~-ły 'Iosy zacnego r):cerza i cud­
nej białoglowy. Witysławę, córkę ka­
sztelana z Ogrodzieńca, porwał Skar­
bimir, pan zamku ojcowskiego, i więzi 

nieda "'na istn iał tu d uży pensjonat 
"Goplana", który dziś wslmtek uszko­
dZel'l w budowie jest w rozbiórce. Let­
ników w OjcQ\vic brwa niewielu, za to 
tUl'rstów pJ'z~'jcż(lża w ciąg-u lata 0-

kolo 3.500. Dwa schroniska - PTl{ 
i Polskiego Tow. Tatl'Zallskiego są 
stale zapelllione. Dla tych to turystów 
zarząd uzol'Owiska pocZ~Tni! jak naj­
dalej idącą "eul'opeizację" Ojco,,·a. 

INSTYTUCJA 
PRZYMUSOWYCH PRZEWODNIKÓW 

Po co np. ma taki turysta sam o­
glądać ma lownicze skały doliny Prąd­
n ika? Jeszcze gotów o zamku pomy­
śleć, że to grota Łokietka, albo może 
się na jakiej ścieżce poślizgnie, nogę 
złamie i bc;dzie potem pr7.E'7. całe ż~7cle 
z ni.echc:cią. m~'ślał o Ojcowie. Troskli-

ł~w' 
.",' 

wy wir;c zarząd miłośnikom piQknych 
krajobrazów daje przewoLlnika. Za 
jedne 2 zł dostaje turysta takiego 
przewotlnika, odzianego w biały cha­
łat z c7.el'wonrmi kieszeniami, czyli w 
"krakowską sukman~" - i wie już, 
jakimi skałami może się tu zach\vy­
cać. Prócz instytucji przewodników 
mamy w Ojcowie jeszcze inne dowody, 
że to'nie żaden Grajdolek, b'lko uzdro­
wisko "kulturalne". Chcesz, tur~sto, I 
wejść na zamek i zobaczyć z blIska 
mury więzienia \Vitysławy - zapłać 
30 gr. Za te 30 gr możesz zobaczyć -
co prawda miniaturowe "muzeum" 
botaniczno _ zoologiczno - etnograficz­
ne, mieszczące się w odnowionej bra­
mie zamku, możesz się wpisać do 
"ksi<;>gi pamiątkowej", możesz stanąć 
u stóp zamku i podziwiać, jak pięknie 

111 alowniczu .'lruJJf1. skat w avlinie Prqdnikfl 

soło - okrutny l>a.I\ na. Olcowie p<ld- N A S Z E F I L M Y 
niósł rokos7, "pr'l.eciw "pa.nują.cemu 

ją, w wieży zamkowej, nie mogąc uzy­
skać jej r~ki. Szczebrzyca, chcfJcego 
zbrojnnn najazdem uwolnić YVitYl>ła­
\\,ę, okrutny Skarbimir schwytał i 
\\'trąciJ . do lochu. Jak zW~Tkle w takich 
"V\Y~adka('.h, historia. SkOl1.Czyla się we- \ . 

~.~:ę~~~;et~i~~?t:~~~~~w~::~~~fłi~ ~~ Jak wypoczywaj-q artystki filmowe 
ży, w ponurym zaś lochu zmienił 10-
katOl'a - Szczebrzyca, z.astQ.pił Skarbi- Lili Dagower wraz z mężem swym mówi LiIi Dagower. Role kobiet, któ­
mirem. Oczywiście w.vprawiono 'Vi ty- Georgem Wittern mieszka za Berlinem re grywa artystka, są to przcważnie 
slawie i Szczebrzycowi huczne weselI- w pic:knej willi otoczonej zielenią.. charaktcry "skomplikowanc"; lecz 
sko i ja tam brIem ... jak uświęcony Wija i ogród są skromne lecz dystyn' właśnie dlateg'o, że podchodzi ona do 
latami zwyczaj nakazuje zakończyć gowane, Charakteryzujące styl i istotę nich z sercem i bez przesady, postacie 
legent.lę· jej właścicielki. Liii Dagower nie ma jej chwytają widzów za serca. To jest 

DRUGA "LETNIA STOLICA" nic w sobie z "gwiazdy" i nie przyj- t .... jemnica jej wielkiego powodzenia. 
muje swych gości w powiewnej sza- Wielką radość sprawia artystce otrzy-

Tak ponoć się działo w XII wieku, cie na szerokich schodach; gości mila, manie czasami roli mniej skompliko­
gdv jeszcze Ojców był sobie zwykłym skromna i pełna uroku kobieta, a nie wancj, mniej obarczonej ciosami ży­
grodem i ani mu się nie śniło być tym, zrobiona piękność. Jej urok, pory- ciowvmi i konfliktami losu, Granie 
czym stał się w XXwieku - uzdrowi- wający ludzi na filmie czaruje ról nmiej tragicznrch kohipt staie siQ 
skiem z pretensjami do tytułu ,.1et- również j w życiu prywatn~·m. Cza- "ówczas wypoczynkiem dla Lili Da­
niej stolicy Polski". Ojców \yyróżnia ruje oczami i oryginalnością, głosu, bo g0wer; chociaż raz może być inną. 
się bowiem nie tylko pięknym położe- przecież urodziła się na Jawie. 
niem w skalistej dolinie Prądnika. 
lecz przede wszystkim celowym wyko- Znając ją tylko z filmu, zaskoczyć 
rzystaniem i poprawianiem darów nas może jej wielka prostota w życiu 
przyrody. prywatnym. Będąc zmuszoną, w fil-

mie uważać na każdy ruch i spojrze-
Uzdrowisko Ojców należy dziś do nie _ ucieka się artystka w życiu 

ks. Czartoryskiej. Składa się ono z do prostoty i pragnie być swobodną. 
dwóch pensjonatów o nazwach, zwią-
zanych z dziejami Ojcowa - "Pod Ło_ 
kietkiem" i "Pod Kazimierzem". Do 

"Jak to jest przyjemnie móc się u­
brać tak, jak się chce i wygodnie" -

~haraklerysfyczrl'V obrazek z Ojcowa: jedną. ze ści4fł $.l.odiJl1l.. stanowi skal4 

W mieszkaniu artystki wisi jej pięk­
ny pastelowy portret. \V!aŚl1!l' taki 
najlepiej stosuje się do artystki, gdyż 
i sztuka jej ma również coś z art~'zmu 
pastelowego - jest miękka i delikat­
na, nie I hi jaskrawych przejść, a nad 
jej postaciami unosi się jakby lekka 
mgła, zawsze ma coś w sobie z zagad­
ki i pobudza fantazję. Lecz Lili Da­
gower nie jest bynajmniej eterycznę. 
i~totą,. Uczęszcza nawet do szkoły ta­
neczno-akrobatycznej i jest pojętną u­
czennicą, a tak zwinną w tallcu, jak 
wąż. 

Tak mówi o niej jej reżyser. Na 
[('mat filmów dyskutują, z zapałem, 
twierdząc, że nowoczesny film powi­
nien nie tylko być miłę. rozrywką" ale 
również naprowadzać ' myśli na różne 
ważne problemy życiowe. W. J. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
NllerJ. rhor4\h Rk4lr. wener. , mo('zoplrh,wyrh 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33, 
Przyjmuj!' 9-12 i 3-9, 'IV niejzielę: 9.l? 
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Dr med. A. M~LKE 
specjalista chorób serca, krwi i płuc 

Łódź, al. 1V ólczaJidta 62 - pngjmu;c 
5-7, tclc/on 24-299 - elektro-kttrdiogrtl/ia 

Wieża zamku w Ojcowie 

go otynkowano - zupełnie jakby na 
przyjazd ze starostwa komisji od mu­
rów i płotów. 

ZA WSZYSTKO TRZEBA PLACIÓ ••• 

Chcesz zobaczyć grot~ Łokietka -
płać 30 gr. Pokażą. ci za to, przy I;tó­
rym kamieniu biedny, bez stałego 
miejsca zamieszkania król jadał obia­
dy, na którym kamieniu sypiał 
wszrstko ZObaczysz. .leżeli zaś chcesz 
mieszkanie króla Łokietka obejrzeć do­
kładniej, to pokaża ci je w ułamek 
sekundy trwającym "kRiężycowym" 
blasku magnezji. Za dodatkową. opła­
tą., oczywiści e. 

S~ iednak ludzie, eo cudami Ojco­
wa wol~ zachwycać się na własna r~ 
kę, bez przewodników. I nie można im 
się dziwić, bo tylko w ciszy i samot .. 
110ści właściwym jczyldem przemawia 
PI'7..\Toda. I piękniej niż przeWOdnik 
mówi do nas lliem~'m językiem długi 
wąwóz skalny, w~Tzeihjol1Y przed 
wiekami niepojętym kataklizmem. 

Patrząc na niewielki Prę.dnik, spo­
kojnie dziś szemrzący na dnie d9liny 
Ojcowa. trudno uwierzyć, że ten stru­
miell mógł niegdyś w~TywaĆ i tocz~T Ć 
ogromne zlomy skalne, by po opad­
nięciu WOdy zostawić oczom tysięcy 
pokolel'l. nicspot~-kane w całej Polsce 
krajobrazy. Czarów Ojcowa - cudow­
nej rzeźby przrrody - pJ'zedziwnych 
kolumn, figur i grup skalm'ch nie 
można oglądać okiem i szkieHdem 
codziennego patrzenia na setki otacza­
jąCYCh nas rzeczy. Tu można patrzeć 
tylko oczami flucha i wyobraźni jak 
na najd05konalsze dzieło sztuki. Dla­
tego też - lepiej z daleka od uzdrowi­
skowej "Europy". 

Przewodnik tO "K~akowskiei sukmanie-



W obronie człowieka, 
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n chora" 
Prenumeratorzy "Orędownika" otrzymają bezpłatnie rewelacyjną 

Niewątpliwie wielu czytelnikow "Orę­
downika" oglądało w swoim czasie w ki­
noteatrach "Znachora", jeden z najlepszych 
filmów ' polskich z Junoszą· Stępowskim 

, W roli głównej. Wstrząsający ten i nie­
zapomniany film osnuty był na tle powieści 
znakomitego pisarza Tadeusza Dołęgi­
Mostowicza. 

Od autora "Znachora" nabyliśmy 
prawo wydrukowania tej rewelacyjnej po­
wieści w wydaniu kslątkowym dla 
bezpłatnego rozdania iej między stałych 
prenumeratorów "Orędownika". Wiado­
mość tę przyjmą prenumeratorzy niewąt­
pliwie z wielkim zadowoleniem. 

Żeby tym czytelnikom naszym, którzy 
film "Znachor" widzieli, dać możność po­
równania go z treścią i akCJą powieści, 

, tym zaś, którzy filmu nie widzieli, dać 
równocześnie i powieść i film. iłustrować 
będziemy poszczególne fragmenty powieści 
zdjęciami z filmu w ilości ol\Oło 120. 
f:ałość powieści l filmu podzielimy na 
ił w ił t o hi y, k t ó r e o t r z y m a j ą 
b e z p I a t n i e w oprawnych książkach 
nasi prenumeratorzy. 

, Tom pierwszy' powieści i , filmu "Zna­
chor" otrzymają nasi prenumeratorzy we 
wrześniu. W tym cełu należy jak naj­
rychlej wpłacić prenumeratę za 
w,rzesień. Prenumerata wynosi mie­
sięcznie z odnoszeniem do domu 2,50 zł. 
Zamówienia i wpłaty przyjmują roznosi­
ciele, nasze agentury i oddzialy we 
wszystkich miastach, a w mniejszych 
ośrodkach urzędy pocztowe. 

Oto niektóre fragmenty % powieścł 
"Znachor" ilustrowane odpow. zdjęciami 
z filmu. 

Antoni Kosiba 
na ławie oskarżonych 

Po przemówieniu prokuratora glos za­
. , brał obrońca oskarżonego (fotogr. ł): 

- Wysoki sądzie! Stepy loś tylko 
,i nieporozumienie zrządziły, że ten oto 
człowiek znalazł się na ławie oskarżonych 
'ł przed tym trybunałem. Nie tu jego 
miejsce. Antoni Kosiba za swoje czyny 
nie kary powinien oczekiwać, ale nagrody ... 
Zjawili się tu świadkowie jako Łazarze, 
którym on, Antoni Kosiba, powiedział: 

'- Wstarlcie!... A oni przyszli dać świa­
"dectwo prawdzie, przyszli, by palcem 

, wskazać na swego dobroczyńcę i zawołać: 
- Ten ci jest ~ Byliśmy kalecy, a on nam 

'choazić pozwolił, byliśmy nad grobem, 
'a on nam żyć kazał! Lecz pan prOk\lrator 
widzi w tym grzech i winę, że Antoni 
Kosiba, nie będąc lekarzem, ośmielał się 
ratować bliźnich. A ja się pytam: - Gdy­
by Antoni Kosiba skoczył do wody dla 
ratowania tonących, czy także musiałby 
wtedy posiadać i okazać się świadectwem 

. ltkończenia szkoły plywackiej? 
Oto w izbie konała (fotogr. 2) na stole 

młoda, piękna dziewczyna; rozbudzające 
życie pogrążało się w otchłań śmierci. 

Wysoki sąd wie już z przewodu sądowego 
oraz z zeznań ŚWiadków, jak wtedy po­
stąpił Antoni Kosiba. Czy dobrze postą­
pił? Jak postąpiłby w takiej chwili każdy 
z nas na jego miejscu? Jedną znajduję 
tylko na to odpowiedi: każdy z nas zro­
biłby to samo, co zrobił Antoni Kosiba. • • , 

AatOllł KMftte 
zaachor " 

llellta 
~aa doktc_n Wilczura 

W tym miejscu adwokat uderzyl pię­
ścią w stół I wzburzony umilkł na chWil~. 
Na sali sądowej zapanowała głucha, śmier­
telna cisza .• _ 

Niezwykła 

: operacja serca ludzki go 
. W jednym ze szpitali warszawskich 
dokonywano nadzwyczajnej operacji u czło­
wieka, którego stan lekarze zagraniczni 
uznali za beznadzieiny. W sall opera· 
cylnej panowała zupełna cisza. Z rzadka 
przerywał ją ostry, krótki brz~k metalo· 
wych narzędzi chirurgicznych. Powietrze 
przenikał słodkawy zapach chloroformu 
l surowa woń krwI. Jedna ,z sanitariuszek 
zemdlała w kącie saH, lecz nikt nie mógł 
odejść od stołu operacyjnego. by ją ocucić. 

Doktor Wilczur operował właśnie 
(fotogr. 3) wrz6d na sercu. Operacji 
trwała już 46 minut, Prawa ręka doktora 
Wilczura raz po raz połyskiwała ruchami 
błyszczących narzędzi chirurgicznych. Na 
-8zczę~cie wrzód nie sięgał głębOko w mie· 
sień sercowy i życie tego człowieka było 
do uratowania. Oby tylko wytrzymał 
jeszcz osiem, dziewięć minut. 

' :- A jednak nikt z nich nIe odWał" 
się na tę operację! - chełpliwie pomy­
ślał doktor Wilczur. 

Tak, nikt, żaden lekarz ani W Lon­
dynie, ani w Paryż'u, w Berlinie czy 
W Wiedniu. Przywieźli go do Warszawy, 
wyrzekając 'się i sławy i ogromnego wy· 
nagrodzenia ... 

Płuca operowanego wzdęły się nagle 
spazmatycznym oddechem i znoWu skur­
czyły. Raz, drugi, trzeci. W lewej dloni 
doktora Wilczura zadygotal kaWałek ży­
wego mięsa. Z malej ranki spłynęło kilka kro· 
pel krWi. W oczach asystujących lekarzy 

sanitariuszki zamigotało przeratenie ... 

\II ciemnościach pewne} 
'.': . 

nocy ••• 
Pierwszy lyk wódki nie przyni6s1 mu 

ulgi, przeciwnie, jakby otrzeźwi! zamglony 
umysł, następne jednak kolejki zrobiły 
swoje. W sąsiedniej izbie chrapliwie grała 
orkiestra. Zapalono światła. Po jakimś 
czasie przyłączyli się do nich jeszcze 
dwaj mętczyźni, z wyglądu robotnicy. Pili 
teraz juHrzecią butelk~, gdy nagle z bocz· 
nego pokoiku rozległ się glośny śmiech 
kobiecy. Doktor Wilczur zerwał si~ na 
równe nogi. Krew uderzyła mu do głowi'. 
Byłby przysiągł, że poznał głos żony. 
Jednym skokiem znalazł się we drzwiach. 
W niedużym pokOjU, łedwie oświetlonym, 
ujrzał brzuchatego, krępego człowieka 
i jakąś piegowatą dziewczynę w zielonym 
kapeluszu ... Zwolna wróciI, ci~żko opadł 
na krzes'o i wybuchnął tkaniem. 

- Nalej mu jeszcze - mruknął jeden 
z kompanów - ma łeb do wódy . 

Kiedy wyszli z knajpy, doktor Wilczur 
ledwie szedł o własnych silach. Za naroż­
nikiem w ciemnej, pustej uliczce czekała 
już dorożka z nastawioną budą. Włado­
walj doktora do środka i dorożkarz za­
ciął konia. Dojechali do pierwszej glinianki. 

- Stój, najlepiej tu - odezWał się 
cichy glos. , 

Nasłuchiwali przez chwilę. Zdaleka 
jednostajnym głosem huczało miasto. Tu 
dokołn panowała zupełna cIsza. 

WażnieJs%e osoby, które występują 

llektor Dobraaleeld 
asyst. dr Wilczura 

lIe._el , Obledzt6sJd 
typ z zaułków Warszaw, 

Prokop lJletnfk 
~.lłynar~ 

Wasyl 
syn młynarza 



który nie zawinił 

W powieści i na taśmie filmowej 
powieść Tadeusza Dołęgi-Mostowicza ilustrowaną zdjęciami z filmu 

- Wylewaj go - rozległa sl~ krótki 
komE!nda iednego ze zbirów. 

Trzy pary rąk wczepiły się w bez­
wladne cia lo. Po chwili zawartość kieszeni 
została wyjęta . Bez trudu zdj~łi mu futro, 
marynarkę i kamizelkę. 

Nagle, widocznie pod wpływem zimna, 
doktor Wilczur oprzytomniał i zawołał: 

- Co to, co robicie! 
Jednocześnie usiłował poderwać si~ 

7. ziemi. W tej chwili jednak, gdy już 
stał na nogach .. otrzymał straszny cios 
w tył głowy (fotogr. 4). Bez J~ku zwalił 
się jak kłoda ..• 

Spotkanie nad grobem 

... szczęście póty trwa, póki Je czło­
,\'iek ocenia należycie. A dla człowieka 
wartość ma tylko to, co się ciężko zdo­
bylo ... Zamyślili się wszyscy troje. Mło­
dzi nad otwierającą się przed nimi szczę­
śliwą przyszłością, Antoni Kosiba nad 
swoją samotnością, w której już będzie 
musiał żyć do śmierci. I on przecież wiele 
przeżyl, wiele przecierpiał, a nic dla siebie 
nie zdobył. Bluźniłby przeciw własnemu 

. sercu, gdyby żałował, że oto tę cząstkę 
szczęścia, jakiego dla siebie pragnął, oddał 
im, dorzucił jal<o ubogi datek, do ich 
wielkiego sl<arbu ..• Nie, nie żałował, ale 
przecież ciężko mu było na duszy, jak 
musi być ciężko każdemu, co już niczego 
nie oczekuje, niczego się nie spodziewa, 
niczego nie pragnie ••• 

- Pójdziemy na cmentarz na grób 
Marysinej mamy. Chcemy podzielić się 
z nią naszą radością I poprosić o blogo­
sławieństwo - powiedział Leszek. 

- Twojej matki, gołąbeczko? Zapytał 
znachor. 

- Tak. 

- To ladnie ... bardzo ladnie. Wspo-
minałaś mi kiedyś, te ona tu na cmenta­
rzu W Radoliszkach spoczywa. Tak, tak ... 
Ried-yś tu, goląbeczko, w tej izbie leżała 
między i~c\em , śmiercią, chciałem \ ja 
pójść na jej grób, pomodlić si~ o twoje 
wyzdrowienie... Zawsze wsŁawiennłcŁwo 
matki u Boga najwięcej znaczyć musi. 
Ale niestety, nie wiedziałem, gdzie jej 
mogiłka. 

Poszli na cmentarz wszyscy trofe 
(fotogr. 5). I tu stała się rzecz, której 
znachor omal życiem nie przypłacił. 

Na rozstajnych drogach 
czyha cień. -. 

- Nawet nie wiesz, - mówił Leszek, -
jak ty jesteś piękna! Kobiet widziałem 
na świecie tysiące, żadna jednak z nich 
nie mogłaby róWnać się z tobą. 

Słońce zniżyło się już znacznie. Zwykle 
o tej porze zabierali się do powrotu. 
Dziś jednak mieli wiele rzeczy do omó­
~ienia. Ulożyli, że Marysia na drugi 
dzień zawiadomi panią Szkopkową o swoich 
zaręczynach i o tym, że już dłużej u niej 
W sklepie pracować nie będzie. 

- Leszku, kochany mój, czym ja 
sobie zasłużyłam, że jestem taka szczę­
śliwa! 

Objął ją i z naiwięl<szą serdecznością 
przytulił. (fotogr. b). Napełniło go niewy-

w powieści i w filmt.e "ZNAC:ErOBCI 

Michalina S%kopkowa 
sklepikłUU 

Lenek Czy6skl 
Uiedaic L"d~o •• 

dokttJr Pawlicki 
lP.an " Badoliszk.ac:h 

r.VHIlUs 
,aro bek a młynarz. 

mowną radością to , fe dla tej dziewczyn" 
dla tej cudownej dziewczyny, nie mającej 
na świecie nikogo bliskiego-, jest wszy­
stkim i będzie wszystkim. l dziwił si~ 
jednocześnie samemu sobie. Tyle przecie 
razy trzymał W ramionach różne kobiety 
I nigdy nie czuł nic poza pożądaniem. 
Dlaczego w stosunku do tej jedynej, któ­
rej niewątpłiwie pragnął bardziej, nit 
czegokolwiek na świecie. nawet pożądanie 
było w nim inne, przesycone niezmienną 
miłością i jakby jakimś religijnym nabo­
teństwem. 

Chodzili jeszcze długo po lesie i jut 
było prawie ciemno, gdy zdecydowali si~ 
wracać. 

Kiedy motocykl, na którym jechalł, 
wypadl z lasu, na Jednym z zakrętóW 
bocznej drogi ukazał się cień mężczyzny, 
który tu W rowie czeka! na nich już 
kilka godzin ••• 

Pierwsze wyrzuty sumienia 

Jakoś dziwnie głucho i jednostajnie 
dudniły koł. wagonu, który wiózł ich 
w świat dałeki, nieznany. Oto jedzie 
z człowiekiem, którego pokochała miłością 
tak wielką, że nicby już I nikt nie był 
zdolny zatrzymać ją W tej drodze do 
- prawdziwego, jak jej się zdawało, 
szczęścia. 

Teraz świadomie idzie w nowe życie, 
gdzie może czeka Ją bieda, a w każdym 
razie ciężka walka o każdy kawałek 
chleba. Myśląc o tym W pociągu, jeszcze 
raz mówi do siebie z przekonaniem, te 
nie boi się tej walki, albowiem toczyć i" 
będzie obok i razem z człowiekiem, któ­
rego bezbrzeżnie kocha. W głowie jej 
szumi i choć usiłuje panować nad myślamI. 
one wciąż jednak wracaj~ do pałacyku 
przy Alei Bzów, gdzie właśnie w te; 
chwili opuszczony mąt czyta jej list poże­
gnałny. 

- Co on zrobi beze-mnIe i bez 
dziecl,a, które mu zabrałam? Czy pogodzi 
się z losem, czy znajdzie Inną, czy za­
pomni krzywdy. którą mu wyrządziłam 
za jego wielką dła mnie dobroć, czy tet 
pogrązy się w rozpaczy? A mote będzie 
nas szukal, mote przez policję roześle 
listy gOJicze? 

Kiedy w głowie takie kłębiły się myśli, 
we drzwiach przedziału ukazał się przy­
godny grajek. (fotogr. 7). Jeden z tych. 
co to wchodzą ukradkiem bez bilt'tu do 
pociągu na jednej stacji, by wy;ść na 
drugiej, zarobiwszy po drodze od podró­
żnych kilka groszy. Przygodny skrzypek 
zagrał smutną kołysankę, którą ona często 
nuciła, tułąc do snu (fotogr. 8) swoje 
i jego dziecko ..• 

- Tak - myśli znoWu - on wszy­
st1w gotów mi przebaczyć. ale nie prze­
baczy mi tego, :te zabrąłam mu dziecko, 
które on tak kochał. 

Przypomniała sobie. co on wszystko 
robił, jakich cudów dokazywał, kiedy 
Marysia ciężko zachorowała. Gdy wy­
zdrowiała, ślubował sobie, że odtąd wszy­
stkie biedne dzieci będzie łeczył darmo. 
Gdy dziecko zaczęło mówić, jednym 
z pierwszych jego słów było: 

- Tapusiu ... 
I tal< jut zostało. Zawsze nazywała 

go tarusiem. 
Na wspomnienie tych chwil spłynęły 

po twarzy Beaty łzy ... 

Zoał. ...,..,.,.., ... Adwokat Korcz,ńsld ".e'__ zaachora 



Rady dla"OzoDłt" 
"Ozon" za mało się reklamuje, to 

stwierdziliśmy już dawno! Powinien nie­
zbędnym artykułom nadać swą nazwę, a 
interes PÓjdzie lepiej. 

Ponieważ poluje na naiwnych, mógłby 
nażwa ćlepy na muchy swym imieniem. 

Lubi gmatwaĆ i kręcić - niech wypie­
ka "Ozonowe" obwarzanki (specjalnie dla 
2ydów). 

Prędko się rozpuści, wobec cy.ego do­
brze by było parę gatunków mydła. na­
zwać "ozonowe". 

Chce zlepić społeczeństwo 
tabryl\ować ozonowy klajster. 

mote 

Chce reformować 
by się zająć kr'~eeniem 
ł6Qwych" pigulek. 

w sam rar. mógł­
"reformacko-ozo-

Jedno :tyczenie 
ł78 urz~dników pracuje w banku, któ­

rego dyrektorem jest znienawidzony przez 
nich mr. Perkins. Przechodząc ulicami 
Chicago. mr. Perkins upada pod samo­
chód - ale w ostatniej chwili ktoś go 
uratował. 

- Kto pan jest'! - pyta Perkins. 
- Jestem urzędnikiem w pańskim 

banku. 
- Chcę pana wynagrodziĆ za uratowa­

nie mi tycia. Co mam dla pana zrobić? 
- Mr. Perkinsl Jedną mam tyntO 

prośbę: nlecb pan nIe opowiada w banku, 
że to ja pana uratowałem. 

Siła przyzwyczajenia 
- Ależ mętu, przeciet to obiad, a nie 

operacJa! 

W LegU Cudzoziemskie. 
Dwóch legionistów Legii CudzOziem­

skie; rozmawia na temat swe·go wstą.pie­
nia do Legii. 

- Cóż miałem robić - mówi )eden -
nie mialcm żony, a lubiłem wojnę ... 

- U mnie było wprost przeciwnie -
od'po\Yia<1a. drugi - miaIem tonę i lubi­
łem pokój ... 

Obrona niedorzecznoścł 
Dlaczego opowiadałeś przy gościach 

- zwraca się pani Drzusiakowa do męta 
- ~e 02eniłcś się ze mną dlatego, te umiem 
wspaniale gotować? Przeciet ja nie mam 
pojęcia o gotowaniu! 

- Nie gniewaj się, kochanie! W pierw­
szej chwili nie wpadło mi do głowy tadne 
in no . usprawiedliwienie! 

YI ltutUo radiowym 
A 'teraz usłysr.ą państwo przecudny 

szmer przezroczystego potoku. 

Jedyna rada 

Doktor Z ... jest typowym lekarzem sola· 
rej daty i odnosi się do swych pacjentów 
familiarnie. 

Któregoś linia ))O zbadaniu "acjda 
powied?:iał: 

- Oho. nieoobrzel J~yk mamy obłoto­
ny, zaczerwieni·one migdałki, p'rzyśpieezo· 
ne tętno ... I cót my teraz zrobimy?.. 

- Bo ja. wiem ... - odpowiada pac)ent. 
- MOIte byśmy poszli do doktora?.. 

Wymagania 

Lekarz w TJbezpieczalnl zapisał pacjen· 
towi lekarstwo 1 powiada: 

- Co dwie godziny łyteczlL... Na co 
pan je~zcze cl,eka'l 

- Na zegarek! 
- Jak i zeliarek1 
- Bo - l,ąd ja bęJ 8 \o\ it ~ Z i' l . h cdy si,;-

k16cza. dwie godziny! 

Bez prawa glotnl 

Pan Br'zusiak przez cztery tygodnIe ))11.­
wiI z toną za granicllt. Po powrocie .po­
tyka go znajomy. 

- No, jak tam było? 
Pan Brzusiak wyjmu~:e blok: oraz oł6-

we.k i pisze: .. Bardzo ladnie l" 
- Czlowieku I - wołr. znaJomy I prze· 

rateniem. - Co się stało! Czy nie mołe 
pan mówić T . . 

Brzusiak pisze: "Nie, ani słowa. Od. 
trzećh tyg-odni cierpi~ na ostre z&paleui.e 
stru'll głosowych". 

- To dziwne, wczora:~ i:!opiero epotka­
lem pańską tonę, ale nic mi ( tym nie 
wspominda. 

"Nic dziw'1lego - pisze znów pan Bnu· 
siak. - Jeszcze nie zauważył!!". 

) 
Przenlkllw-y nef 

Szef do biul'alistv'~ - Chci:lłbym po. 
mówić z ,Jańsk im bliźniakiem. 

- Ale, kiedy ja nie mam ~llitni&k:al 
- Niech pan nie zalIrzecza! Widziałem 

g6 wczoraj na meczu niłki DOf .lej, w tym 
samym ~zasje. gdy par był co.vry: l letaI 
w łótku! 

Skąp17 Szkot 
Pewien Szkot staje pośrodKU u'icy ł pi.. 

trzy niespoltobie w niebo. . . 
- Dl:1.czego pan tak spOILi era w iriJrt:! 

- zwraca się doń jeder. z przechodmów. 
To fatalne - odpow~ada Szkot. - U· 

dwo kupiłem ~cwy parasol, a tu zaczy· 
nają padać deszcze. 

NIewczesna pochwała 
- Doskonały ten wóz, co? - Pędzi tak, 

jakby leciał w powietrzu! 

Donłnan 

Pan Antoś powiada do panny Agnie· 
szki: 

- Pani jes·t jak słońce. 
Dziewczyna zaczyna chichotać. 
- Doprawdy? - Taka jestem gorąca! 
- Nie to - odpowiada Antoś. - Tylko 

patrzeć na paniusię nijak nie motnL 

Pomysłowy 

Klient stoi przed aparatem. F.otograf 
czeka na uśmiech, ale klient ma wcil\t 
smutną minę. Wf(~szcie fotoęra1 Odzywa 
się: 

- Może by pan wypil kieliszek wyboro-
wej? 

- Dziękuję, bardzO chętnie. 
Cyk i zdjęcie gotowe. 
- No. a jakte z tllt wyborową. T - pyta 

klient. 
- Wyborowa? Ale skądt:!T 111. tak tyl· 

ko powiedziałem, żeby się pan uśmiechnął. 

Z przyg6d myś1fwsldch 
- Bumbo, podaj mi czym prędzej 

broń! 
- Oto jest. 
- Br .... coś ty zabraJ? - a przecleż 

mówiłem ci, te będziemy polowali na lwy. 

W gościnnym hotelu 
- Panie starszy, to skandal co oni "'y. 

prawiają z moimi walizkami! 
- Proszę być spokojny. Oni sit: tylko 

sprzeczajllt o to, który z nich ma zanie~ć 
pakunki do pańskiego pokoju. 

Licytator 

tona z zadowolon~ min" zwraea lill '" 
męta: 

- Wiesz kocłia.nie. roa,e atę. H naSi 
lIynek zostanie w przyszłości licytatorem .. I 

- Dla.czego? 
- Bo jut d.zi6 miał hr6J legarek: pc~ 

m.lotki~ 

Izkot obchodzi .". lml .. l.,. 
Pewien SŁkot święcił imieniny. Byl ~ 

człowiek niezwykle wytworny, któregQ 
ambicją było dowie'dzenie kłamu nieg(). 
dnym bajko<m o szkockim gką.pstwie, Po­
szedł więe ze ewą młodziutką narzeczOllC; 
która była rodem z Londynu, db najdrot ... 
szego hotelu, gdzie kOla.cja kosdował .. dw,; 
funty n& OISOOę. Szkot nie rorugne,l na:w~ 
lO'kimn i kazał podawa~. 

Podano r.uP'l. 
Panienk.a To Loo,{1J1lU ty1'Y.e!k.n~la. dwl, 

czy trzy ly1ki., a pot&m zbladła.. 
- Co ci jeet? - zapytał Szkot. 
- ~le się czuję." 
- Co? 
- Nie (f(}brze mi, 'lt11uf 
Wówczas Szkot nie wytrzyma I i knI­

kn9): 
- Akurat tM'at mmialo et się zroblt 

nie dobrze? Gdybyś eie trochę pośpie~l~" 
la, %Q<k'!zczędzi1bym dwa funty na twojej 
kolacjii 

W elektroW1ll 
- U nas jest w8zystko w porzą.dku; 

proszę pani. Mote telazko pani ma. ;a11l 
defekt? 

Usprawledllwłenle 

Pan mIary prze<letawla przy'acieló1ń 
~wo", tonę: 

- Oto moja małtonka. - Trzeba wl" 
dziać, te poznałem j" w kinie. 

Przyjaciel obrzuca krytycznym ~. 
kiem panią Hilarową i mruczy. 

Tylko bez wykrętów, mój drogi ... 

Ostrożność ni. zawadzi 

Z racji świĄt hołele paryskie są zatłD< 
Cłro'De. Przewata publiczność angielSka. 1 .. 
den z hotelarzy, przechodząc rankiem kd' 
rytarzem, zauwatył, te poko.jówka czyści 
kamasze gościa, let'lce pod jego drzwiamI. 

- Co to ma znaczyć? - pyta dyrek~ 
- dlaczego nie wdmiesz tych butów dIJ 
czyszczenia, jak to się zwykle robi? 

- Nie mogę, bo ten Szlwt, który IV tym 
pokoju m:eszka. siedzi za drz\\'iani: i trzy' 
ma konce sznurowadeł ..• 



SPURT Włełkl sukces 
szkoły szybowcowej 
Polichno - Masłów Przed spotkaniem z Niemkami Ostateczne wyniki VI kra.]owych zawo­

. Przygotowania do międzypail.stwowego gu roku organizuje się jedno, w roku ubie- dów szybowcowych, które odbyły się w 
me~zu ~ekko~tletycznego ~ols.ka-Niemcy I glym nie bylo tadnego spotkania między- dniach od 10 do 23 lipca na lotnisku Szko­
dobIegają kOllca. ZawodDlczkl zgrupowa- państwowego. Spotkania z Włochami czy ly Pilotów L. O. P. P. w Masłowie, zostały 
n~ ~a obozi~ tren~ng.owym w Bydgoszczy Holandią l\)'łyby niezmiernie ciekawe zatwierdzone przez Aeroklub Rzeczypospo­
pllme trenuJą, sz!Jf~Jąc swe, formę, by w i nasze czolowe zawodniczki trenowałyby litej Polskiej na podstawie protokółu ko­
P?~'atnym spotkanIU wY'paść jak najle- z wi~kszym zapałem. Perspel,tywa star- misji pomiarowej komitetu sportowego za­
pIeJ. tów międzypaństwowYCh bowiem jest n""j- wodów. Po usunięciu omyłek pvpełnio­
. .Nasza ~ajlepsza ~ekkoatletka, :rekot'- większym bodźcem do pracy. nych przy obliczeniach prowizorycznych, 
dZlstka ŚWIata Walas~ewiczówna, zainter- Jeśli hodzi o poziom lekkiej atletyki Szkoła Szybowcowa L. O. P. P. Polichno­
pelo.wana w spraWIe wyniku meczu, kobiecej wśród szerokich mas, to zdaniem PiilCZÓW wysunęła się na pierwsze miej­
OŚWIadczyła: Sztafeta nasza ma pewne Walasiewiczówny nie jest on zbyt wysoki sce w punktacji zespołowej, zdobywając 
zwycięstwo i kto wie, czy nie ustanowi no- z powodu znikomej ilości zawodów orga- 1001,5-1 pkt., 2. szkoła szybowcowa Aero-
wego rekordu światowego. Porównując nizowanych w mniejszych ośrodkach. klubu Lwowskiego w Bezmiechowej 921,9, 
clIasy poszczególnych zawodniczek (60 m 3 k' b A kI b W Ksiatkiewiczówna 7.8 80 ID Gawrońska 9.9 Chcę odnieść trzy zwycięstwa . se eJa szy owcowa ero - u u arszaw-
lf)() m Kałutowa 12.5' i 200 m Walasiewi~ Wracając do spotkania z Niemkami skiego 858,3 p. Dalsze miejsca uzyskały 
czówna 24 sek.), daJ'e w sumie 54.2 sek. mówi Walasiewiczówna, że chce odnieść sekcja szybowcowa Aeroklubu Lwowskie-

t . . b' h 100 200 go, szkoły szybowcowe L. O. P. P. Kato-
z chwilą, gdy rekord światowy, naletący rzy zwycięstwa, I to Wlegac . i 1!l wice, LGgobórz, Dęblin, Sokola Gór<. i Mi-
do 'VAC-Wiedeń, ustalony w 1935 roku oraz w skoku w dal. 'V szczytowej formIe 
wynosi 56.6 sek. Jeśli się jeszcze zwaty, 2e znajduje ~ię równiet !{ałużo,,:a i nie wy- łosn~ oraz sekcje szybowcowe Aeroklu-
w sztafecie pałeCZkę odbiera się ze startu klucz?ne .Je~t. że I?okona on.a Je?~& z Nle- bów Fomorskiego i Krakow!Okiego. 
lotnego, czas może. być bezwzgl ędnie lep- mek: zajmie w b:egu. trzecie mieJsce. Po- 'V konlmrencji indywid;lalnej pierwsze 
8~Y. Sama nadrobię conajmniej 10 m, prze- dobme przedstawia S}ę. sprawa z.e Słom: miejsce uzyskał Kazimierz Plenkiewicz ze 
clwniczka moja bowiem, Voigt uzyskała cze~ską. ~{tóra. wyraz.me poprawąa swóJ Szkoły Szy!Jowcowej L. O. P. P. Polichno­
na mistrzostwach Niemiec przed kilku dobieg, m.Iłą. mespodzlank.ę sprawIć ~oże Pińczów, 2. Tadeusz Góra (Szkoła Szybow­
dniami czas 25.4. gdy na mistrzostwach nowo. 1!pleczona rekor.dzlstka. Polskl w cowa Aeroklubu Lwowskiego w Bezmle-
Polski uzyskałam bez wysiłku 2.1.1 sek. pchmęclU kulą. Flakowlczówna. chowej), 3. Henryk Milicer (sekcja BZy-

Za mało atart6w Ogólną radość w obozie wywołała wln- bowcowa Aeroklubu Warszawskiego), ł. 
O sobie mówi Walasiewiczówna bardzo domość o udziale w meczu Wajsówny. Jan Kowalec (Polichno - Pińczów), 5. Wi­

mało, zapytana jak się czuje, odpowie- Szcze.gólnie dobrze wp~yn~ło to na Cej~i: told Kasprzyk (sekcja szybowcowa Aero­
działa te świetnie. W chwili obecnej znaj- kową. która dobrze czuJe Się, gdy przy mej klubu Lwowskiego. 
duje się w doskonałej formie l kondYCjI. jest ,~Tajsó~~a.. Potrzeba !yko jeszcze Szkoła szybowcowa Polirhno • Pi!1cz6w 
Potrzebna jej jest tylko jak największa KwaśmewskIel l reprezentacja bylaby w pozostająca pod kierownictwem p. Kazi­
ilość startów w poważnych konkurencjach komplecie. mierza Plenkiewicza, załotona w roku 
by uzyskiwać rekordy tyciowe. 'Niestety Obecnie największą troską Walasiewi- 1932 i prowadzona przez Kielecki okręg 
startów tych jest bardzo mało. Podczas czówny je,st podtrzymanie obecnej formy I wOj. L. O. P. P., cieszy się opinia, najwię­
gdy panowie mają startów duto i spotkań do Olimpiady i powtórne zdobycie tytułu kszego ośrodka wyszkolenia szybowcowe­
międzypaństwowych kilka, dla pail. w cią- mistrzyni olimpijskiej. (tk) go w Polsce, szkoląc do 400 pilotów szy-

5 

iowcOwy~ll rocznłe. Zwya.twd.,.ua.­
ne Da tegorocznych Krajowycll Zawodae~ 
Szybowcowych, tak w konkurencji zeapo-o 
łowej jak i indywidualnej, wysuwa je, na; 
czoło wszystkich tego rodzcju szkół i Jest 
świadectwem dobrych metod szkolenia. 

Społeczeństwo województwa kieleckie~ 
go przyjmie tę wiadomoś~ niewątpliwie :r; 
jak największym zadowoleniem, gdy t szko' 
ta szybowcowa Polichno - Pińczów po­
wstała i rozwija się dzięki funduszom: 
wpłaconym na rzecz L. O. P. P. przez ofiar­
ne społeczeństwo województwa kieleckie .. 
go, zrzeszone w szeregach Ligi Obrony Po .. 
wietrznej i Przeciwgazowej. 
Węgry - Polska w pływaniu 

Jeszcze tadne zawody pływackie nie wy .. 
wołały tak olbrzymiego zainteresowania 
w Bielsku, jak mecz pływacki Węgry­
Polska, który odpędzie się w dniach 14 i 15 
bm. w miejskim kąpielisku w Bielsku.. 
Drutyna węgierska przyjetdża do Bielska. 
jut w sobotę w godzinach popOłudniowych 
wprost z mistrzostw Europy z Londynu, 
w swym reprezentacyjnym składzie. Naj· 
szybszy pływak świata, dr Csik, który w: 
Londynie wszedł do finału, jednak z po· 
wodu choroby nie startowa!. przybędzie do' 
Bielska i jest nadzieja, te weźmie udział 
w zawodach. Z całą pewnością startowat 
będą.: Korossi, który w mistrzostwach Eu· 
ropy zdobył trzecie miejsce w biegu na. 
100 m dowol. i został wystawiony do szta .. 
fety 4Xl00 m dowol. przeciw Ameryce; 
dalej świetny pływak sl dcwolnym We· 
ghazy. W. stylu klasycznym popł:'llą: An .. 
gyel i Boszpoly, którzy na 100 m uzyskuj" 
czasy 1:13. Na wznak startować będą Lan. 
gyel i Hazai 2-krotny mistrz Europy. Wl 
skokach wietowych z trampoliny popisy .. 
wać się będą: pięciokrotny mistn Europy, 
dr Hody oraz Hidvegi. Prócz tych znako .. 
mity ch pływaków - zgłosiły swoje przy .. 
bycie znane asy, jak: Groff i Kuhinka. ,.------------------111 I IIJ1lmmmnnllmlllllllllmnllnnnmntllnmll 

NajłaD,iej 

naj piękniejsze bławaty 
SKLAD MEBLI 

Ignacego Sąclńskieuo 
został przeniesiony 

Rozkosz słońca i pogody, 
Potęgujq PINGWIN lody. .~ 

na wiosnę j lato 1l !łMl z ul. Rzgowsklei 52 na ul. 

w firmie W. (JZIDEL Bednarską' 
(PI'SY RZgow1IkleJ) 1IOIecll meble 
wszelkiego rodzaju po cenach 
przl'stepnych. N 15 121 

1.6cłź, Płotrkowska 286, tel. 260-53 
111111 I/IIl11l1ll1l/lIIlłU 1I11111111111111/II111nmnlll I 

MASZYN" DO WYROBU SWETRÓW 
I POŃCZOCH i RĘKAWICZEK 

__ 'WUys\ldeli poCklalacli l ftel"O~oleia cli, nowe. utywane. Długoterminowe 

Ipłaty. 'Fa.eho'We prr.eprowad~enie 1!P'll1ltownych przeróbek l reperacyj. Maszyny 
do nawijania przl\dzy (Szpulmaszyny). Znaplldem n01nym i motorowym. Igły 

j części zamienne. Nowonabywców wy uczamy robót, wchodzących w zakres 
trykotarstwa. Na tll,danie szczegółowe oferty. 

Fabryka Maszyn Trykołażowych !~!::!~~:e~2~~~ 
Przedstawicielstwo 118 wol. JIOZII.A~kfe F-. "WELNIANXA", Poznań, Podg6rna 13 

H 
U 
R 
T 

G. LISSNER· Sey Łódź 
Łaska 6, tel. 151-19 

poleca ze składów TOW AROW A 22 - ŁASKA 5 

drzewo budowlane, belki żelazne, 
wapno, cement, smołę, papę, 
węgiel, kos, dr:r;ewo opałowe II 115 OD 

WĘGIEL 

D 
E 
T 
A 
L 

W czoraj padło w kole.ktarze mojej 

15 000.- zł na Nr 103851 

dzisiaj w drugim dniu ciągnienia III kl. padło 11 mnłe znOWIl 

76 00.- zł na Nr 119807 

2000.- zł na Nr 60371 
i m n 6 s t w o mniejszych wygranych II 16682 

Nowy dowód, że szczęście stale towarzyszy losom n. mnie nabytym i że' 
zaufanie do kolektury mojej nie zawodzi. S 

F. ZYGARŁO SKI 
Kolektura Lot. Państw. - Poznań, 27 Grudnia 12 

W~giel teraz najtańszy 
z kopalni "Artur" dostarczamy 

gruby •.... po zł 16.90 
kostka I i II ..•• 17.40 
orzech I-a •...•. 16.90 

za 1000 klg. netto loko k o p al n i a za zaliczeniem kolejowym. 
-' 

"SLĄSKI WĘGIEL" 
d 2826 Polska Spółka Węglowa Mikoł6w G. SI. 

KO 
Polskie Towarzystwo Dla Handlu Węglem 

"WĘGLOBLOK" Sp. Ake. 
ODDZIA~ w ŁODZI 

BlURO: ŁODZ, al. Prze;azd 20, łel. 106-82 
S KŁA DY: al. Zaga;nikawa 23, CHOJNY al. Śląska 3a" ZG1ERZ Towarowa 10 

DRZEW CE T 



Ilrawezyński i Fabijański 
lr Łodzi· Chojny, nI. Sląska 10. Telefon 137-81 

POLECA: 
Wapno Sulejowskle drzewne i gaJ;owe firmy: 

Kopalnie i Zakłady Przemysł. 

"PERES WIT" w Sulejowie 
którego posiada wyłączną sprzedaż na "L ó d Z, 
o r a z cement, gips, wapno lasowane, papę. 
maty trzcinowe, węgiel, drzewo opałowe i koks 

. 0 15918 

Przedsła wiciele 
na całą Polskę poszukiwani, celem rczpowszechnie­
nia patentowanego artykułu pierwszej potrzeby, nie 
zbędnego w katctym gospodarstwie domowym. pożą· 
dane we wszystkich sklepach - rozpałki służącej 

do niecenia ognia" Oferty "Orędownik", L6dź pod 
"Perkun". n 15923 

FARTUCHY SZKOLNE 
UBRANIA UCZNIOWSKIE 

poleca najtaniel 
Fabryka Odzieży Zawodowej i Konfekcji 

Artur Eger Tel. 159·72 
t. Ó D Z, ul. Piotrkowska 158 

Węgiel 
opalowy i f'abryc%a;r 

z głębokich kopalń dąbrowieckieh i górnośląskich 

Koks 
dla centralnych ogrzewań, kuźni i zakładów machano 

Drzewo 
.o.aowe J. d,boW8 W'" .%o%apaela i r,baa8 

wagonowo i 'wozowo z własnych składow p o l e c aj ą , 
Cl)ładYSłutIJ Cl)ROnSKI i S-ku 

Łódź, ul. Rokicińska 28 
bocznica własaa telefon 102·51 

11 15926 

Na.główkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kałde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i., w, Z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mo~e przekraczać 100 słów, w tym 

5 aagłówkowych.. 

-.. nn",v">ARI'!J!I.P.:JI Poszukuję 
... uu ... &&· .... , małega domku z pi~karni"'. -

Zgloszenia Orędownik. Gni~zno 
. Zamienię 1928. n 16 701 

~areel~ Poz-na.nilL parcele Byd· Dom 

Transformator i silniki 
fabrykat Siemens 15.000 sek. 500 Volt 1,6 ł7,~. 
Amper 40 K. V. A. Wyłączniki olejowe trzybiegu· 
nowe Siemensa 15.000 V. 110 Amp. Skrzynie wy­
sokiego napięcia na wprowadzenie kabla ziem­
nego itd. ma na sprzed at. Zgłoszenia Kurier 

Poznański zg 121011. 

Każdy piwosz żąda wszędzie 
znanego z 300· letniej dobroci , 

Piwa T YEh, Górny Sląsk 
o 16762 

pelne jasne oraz kuracyjne słodowe 
na cukrze rafinowanym. Rozlewnia; 

,. 
St. Smigielski, Wieluń, Turowska 27 

Ważne dla cierpią-
cych na rupturę! 
Polecam Jtuki l'tIptu1'O .... e Jla miarę. ktllN 
PIIwwł:rzymllilł pod gWl.1'andlł ehooidby 

najwiek8zlł rupturll. 
Wn-ob,. moie pT'llewyższają W'tISellde 

wynalazki zagranic:me. 
RÓWI"" wykonujfl ntuczJle ~ .ecl, 
It:ol'l!let:r, aparaty, wkładkI I &bu'lrie ort .. 
ped,.ezne i t. p. CellY najniższe! 

Posiadam wiele własnych patentów 
odznaczeń i dyplomów. 

~iotr Hie~liel~ - ~oln~ń 
Aleje MarcInkowakiego 24 
N 16677 w podw6rzu" 

Telefon 38-79 

WĘGIEL CEMENT , 
Stefan Sniady 
L6di, Cboj07, Rz&,owska lU 

telefon le3·7li 

KOKS DRZEWO OPAŁOWE 
n 15919 

DAMSKIE 
i łlĘSKIE 

w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenis6wki i t. p. 
poleca P. T. Kupcom 

GŁOWACKI, Łódź, 
ni. Piotrkowska nr. 10Z. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t.łamowy milimetr 30 gro.z," 

~ 

MIeJskie HeSkie LIceum Administrocqinew Poznaniu 
przyjmuje ,.,,18Y do I. klasy w kancelarii szkoły, 

ol. ł'r. Ratajczaka 30. 
Abeol .... enci dwu pierwszych klas, przYgotowani do 

pracy administracyjnej w przedsięhiorstwach gospodar· 
Cl'iJ'ch. otrzymają świadectwa UkOlic7.enia dwuletniego 
Liceum Administracyjnego z pełnymi prawami hce6w 
zawodowych. \V klasie Ul przewiduje się wydziały: 
nmoraadow,.. skarbowy. koleiowy i ewO. pocztowy. 
EI.'"Zamin wstęPnY: 2 i 3 wrze~nia br. zg 164:l.j-6 

Przy Liceum istnieje r6wnict Miejska Szkoła 
Przysposobienia AdministracyJno. Handlowego 
która jest roczna i koedukacyjna. Warunkiem przyjecIa 
jest ukończenie gimnazjum nowego tyPU wzgl!)ilnie innej 
szkoły rf\wnowawej. - Bliższe szczegóły w prospektach. 
które kancelaria wydaje wz/(1. wysyla na żądanie . 

Zakład WnlkallizacyJoy 

"A UTOWUL KAN" 
Wł. Paweł Dt:bowskl. 

LODt twlrkf 1. telefon %41-99 
Naprawa opon I d~tek I8mocbo­
dow,.ch. motocyklowych 1 rowe­
rowych. - Sprzedaż ożywanycb 
01'08 eamoebodowych do wozów. 
Dawniej olica Piotrkowlka 183. 

oraz towary bławatne poleca 
fD wielkim wrJborzt! skład fa. 

!lU 488 

br1JC%ny M. WĄSIK 
Łódź, Zgierska 56 _ 
(Balu.b Rgnek) D 10270 

F abryka guzików i klamer 

J. ~iemińl~i i ~. ~nia~J 
tUi, Wólc:tańska 212 - Tel. 147-21 

MEBLE na;llOwszych fasonów komplety j POJ8i 
dT1icze polec! po cenach przystllpnyC~ 

ZAKLAD STOLARSKO - MEBLOWl 

STEFAN GŁOWACKI 
UcH, bpwaka 52. - Wyrób własny" 11 1~( 

Okucia budowlane 
Harzęclzla pierwszorzędnej jakości 
BlJlcha cynkowa I ocynkowana do J,rrcia Cla.chów 
Aparaty I Izkła do zapraw 
MallZJakł do loków 
Tłoczni. do owoc6w 
Mika metalowe 

poleca najkorzystniej 

JAN DEIERLING • 
l Ska 

POZHAlł, 111. Szkobaa lU J. 
'f.Jat 35·11. ]l 16679 

. .", ... _ .. ślubne i ...;, _~_-----& 
legary, zegarki i platery 

Kt5It! W. Szymański 
.r.6di, ul. GI6w •• 41 tel. 132.24 

Znak oferty napnykład: II t8923, Jl 27ł5, d 1790

1

-
i t. d. "" 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświl\­

teczn. przyjmuj. ai~ do go d,;. 9.25. 

Kupiec Dla Kawaler 
lat 32. wlaflciclel pr-zed&iebio-r- mei kuzynki wdowy. powytej lat M. J)OOiadajllCY dwupl~trowy 

Sypialnie 
nowoczesne i stylowe niedrogie, 
warunki dogodne. Wytw6rnia: stwa poszukuje panny lub wiło· 45 lat. posiadtlj:leej pietrowy d()m szuka panny lub młodej -

wy. &'ot6wką do 5000' zł. otene4e. dom. troje ni('jptnie dzieci S7.U- bezdzietnej wdówki 15 gotówka 
Oferty Orędownik Poznali bLm meża spokojnego charakte· 8-10000.- zł. Cel mlltrymoniaJ. 

vi 68 7G8 ru. PUllowie em('ryei nie wykIn· /ly. Oferty Oreilownik.. PMn8ń 

Łódź. Wodna 19. telefon 113-78. 
J. Pałkiewicz. n 15 !JOl 

coezcz I·ub dom. do.placę._ Oferty b'k ł • - __ ~ 
Ored()wnik. Po-z;nań n 1611(}4 u J .e,e ]la. PJękarnl~ 8P,ueuS l!l Wdowa 
I lub wydZlerza.Wle_ .J alwbowskl. 

czeni. Mniej~;za g016wkll POZ/I· zd 67815 
dana. Ofprty Oredownik. Po- l 
Z1l31i zd 67816 Kawa er 

Sprzedam 
tani<t sklep kolonialno - 8PotyW' 
czy. koncesja ty toniowa przy 
centralnej ulicy powodu wyjazdU 
Wiadomość: Slupca. Józef Bel .. 

O chowicz. n 1671 

Kamienica W!'ZEŚnia. Warnawska 9. "taT81Za. PTZ,"stojns. mi~anje 
dwupię1rowa. ogrodem. okaz)inie :zd 68 216 gotówką. poszukuj ,' towarzyslIla Kawaler 
25.000. wp/aty 15.000.- Rutkow· DOD1 życia. Oferty OrEl'downik Poznań 27 lat. bez nalog6w. POBiwający 

38. majątku 3.000.- wtenl will 
nieruchomo8~. Oferty Orędownik. 
Poznań 7:d 66553 

ski. Poznań. Półwiejska 5. ., ..... z.d 68 704 "tala prac.. fabryce w Poznaniu. 
zd 68756 - mor"" ogrodu. doch6d 115 zł WF l domek i parcele przy Poznaniu Wdowa WF "_~_ 

miesięcznie. Cena 10000.- Ja- D.awa er <zuka żony gosporJarilej do lat p D.amle~a 
kllbowski. Września Warszaw· lat !t. bez nałogów. średl!łim wy· 30 poaiadającej posaj;'u 1500,- omorzanka. PO adwob.cle. !la. komfortowa 3 sklady. doeh6d i 

'.A"': ska 9. Znaczek. ze! 68 214 k&7Jtałce-niem. handlowjec na ~ CH az wyprawę. Gosposie mile wi- motna. przystojna. wiek średni. tYR . wpłaty 20000.- amort7U ' 
w centrum. powiatowym !IIlI.,.,.;ie s3o'Lie (4.00 2>1 miesieozniel 8I1;\).ka dziane. Pośredllicy wykluczeni. właścicielka domu. pozna urzed· cjll. G6rny·. ZaniemySl. 

Dom 

Wrze§ni •• -. z pięk.nym wielkim Parcele budowlane żonv eh tn· po& 'iem Oferty or t O l ·k P ń nika lub emeryta. Cel matrymo- zrl 683:]3 4 

ekładem l ~l.!e~zka.mem sprzeda!D pięknie polożone"" niskiej cenie·' ę;e Il;~ ze! 68 766 er,. re f ownt-· _ ozna nialn!. Zgłoozenia skiero"'ać do _____ ..::-.:...:c._""_:..::.. ____ _ 
lub wydzlerzawHl. Zgłoszema na dogodnycb warunkach lip/aty Or~()wn lk. P ozman 7"1 6. 88.'> Oredownika. Poznań zd 6i 621 Piekarnia 
Poznal!.. Grottgera 3. m. 9. w Staro/eee. Plewiskach. Juniko. Panna Kawaler II :II z mi~zkaniem. w pelnym ble~ 

zdg 68713-14 wie. LubonilI. :1l8bi~owie l Koby. po tnydziestce pozna nauczycie- fachowiec szuka (lanny ! 000,- -7. SPp'7:F.nĄtE na sgreda ż. Maliszewski. lC6Tnł3i 
D lepolll pod Poz!lanle!D na, 8prze- la. przystojna nie biedna. córka cel matrymonialny. Oferty Ort- z __ n.;.o.:....::D:..lI:.:,I::.lr:..;ó:..:"'::..'k:::....i .:2.;.' ___ ..:.n:....::.:...-

om dat. Inf~rmaeYJ lIdzlela Gutscbe gospodarza. Cel matrymonialny. downik. PoznRń zrl 68 467 A t ~ 
nowy 2000 dochodu 14500,= Pedowskl. Poznań P18!' Wolno- Oferty Orędownik Poznal!. para 
wplaty 8000.- Czachorowski. ści 11. tel. 58-15. pg 5 726/7·14.37 zd 68500 Pann"" do .... yrobu siatek VlRrkow~ch _ 
Poznań. Wojciecha 30. _____ ...:':..::....:.:...:.:.~____.... J 

I 6S -"6 2000.- poślubi starszego rse- sprzedam. Łódź. , 61czańska 109 
_____ :::.Z:.;.f ..:..::.."'. ..'" otEN!:I. Panna.. mieślnika wlasnym przcdsiębior. SllIs8rnia. n 16827 

"lT am1"eru"c.a - lat 22. ~',;atynka. przystoJnIl. nIe· stwem . Ofpl'ty Orędownik. Po· D. WF po"zlnko"wane.i przeszlości. posia· znań zd (;8 383 LeworamiennQ 

Piekarnia 
30 Id. dom mieszkalny. frontowy 
i tylny w Dolsku sprzeda komo!.; 
nik Hado Grorlzkiego Srem. ,. 
~ierpnia. s::'o,Jzina 10. Cena ",y«(Io 
13"-CZ3 8.830 zł. HPż~ze szczególy 
Bank Ludowy. Dolsk_ d 26l!lI 'WY8o.ko dochodowa. centrum 'po. D.awaler dająca ;).000 got6wki wyjdzie zal· IllIl!J:yn~ kamasznicza sPI·zeilam. 

znanIa. komfortowa. centralne. lat ~. posiadający sklep w śr6d- mąż. Bławatnik Wiadomość Orędownik. Łódt. 
ZIl oŚDliokrotny czynSZ do spne- mieściu s1.uka panny do lat. 25. z lat 30. kawaler. zna plac6wkl rta n ]5929 Meble 
dania. kupno okazrjne. Pośred- POsag1em. OI .. rty Urędowmk. - Wdowa kresach celem usamoozielnie'lia w dutym wyborze poleca Z • .1. .. 
nicy wykluczeni. Off'rty Oredow. Łódź. pod .. 2423". n 16 821 lat ~. bezdzietna .zclrow& I'OIPO- się. 8zuk.a żony odpowjednio uay- Sprzedam liński. Ł6dź. NilWrot 37. 
nik. Poznali zd 68505 darna. posiadająca 2000 Kot6wki tuowaneJ. Of~rty Kuner Pozn. gOlł~&l'1łtwo 11'1. morKi wlemia n 1;; 907 ____ -'-' 

Wdowa szuka 5t080wn('go męża. Zglosze· zog 66 83]-2 ~zennll. łak.a .torf. ~r_zeka ..... r.az I Młocarnie 
Dom przystojna. wysoka. lat 31. trzy· nis Ek~pozytllr:lI Orędownikll - 1. budynkamI. cena j 000.- Wla- '. Ul" cd AJ 

nadajncy sie <.lIB rze",ieślniKa. letnim synkiem. 3000 2>1. urneblo- Września !l4i-:l81 Panna dOlllość Or~downik ł6dt IP~rowa u7.;\\ane I spn II. 
wieś ko~('ip~113 sprzedam. S",o- wane 3 pokoje. poślubi pana na 1('l ft 6 młoda. podolJOo przystojna. po- n 15 928" \ egner 'l'uc-l1n!n, qj!?ornorzel. 
rł>wsk-i. Śmi.<riel. n 16610 slalej po!\adzie lub kupca. foto· n )" sng 10000.- z/ gotówka i nieru- zrl h~ .,) / "'" 

grafie. Oferty Orędownik. Po- Kawaler chomość. ....yjdzie za mąż naj- Sprzedam Sklep 
Osadv znllń r.d Si !l47 rzef.nik samodzielny. Po~nllnill _ chetni('j za ltandlo"l\ca. PoważnE' ~a.br:rkfl mydla _ z. wyrobioną k!,lonialn.o-~poży\\(' z :v w . mi~cle 

z parcelacH folwarko Mariano- r.lOślohi pallie. zalDiłowaniem do oferty 7, fotografią clo Biur~ G kllent~l.ą. fachowO~Cl n~u('ze dar- halo. " o.lew. Pozn3ri"kle. pl~c 
wo Brodowsk ie_ POW. ::Jroda. z Wdowa int!·re~u. po~a~iem. Oferty Orę- Brych Katowi.,p. !\.Jlrń~ka 2!!. 019. \\ larlolUośr: Orędownik. łJ,dź ~r ~r'Ł. PilslId!'k iN!"O nr. 26. eena 
częściowymi bud:rnkami zasie- bf'zdzietn~ znużona samot.no~cią. downik. Poznań zeI 68 8(;5 r.rJ 6<:1:\:1 PlOtrko~-5ka 01. ____ ~ niska_._ __ zdg 6i 3~ 
w-ami i ląkami. Sprzedat k37.d}' ,,:Ia.en. mifszk niebierJJ1ą prag- G d M t ki 
piatek przed po/udniPID nA mieJ- llIe POŚlubl1' pana szlAChetnego Panny Inteligentną ospo arstwo o ocy 
scu. PI! 40il4-144i <'<erca emeryta w star.zym wie- .' <. pania gotó" ką do 5 ty~, po~lubl 2f) morgow'e w śródmie~"'iu nada- 500 dobrr stan. r.nrn;pnie na r0-

ku. Oferty Oredownik. Poznań llJ"z)stoJna broIletka l. blondynka. 39 letni wla'c. wItwórni WHO- Jące ~ie dla ogrodnika tallio werowy .. \"l"f'S OJ"ędowJI·k. 1'0: 
OkaZI"a zd 6-<;'>"4 Ilntl'lgentne. po S tY~lecy gotów· b6w metalow)'ch. I':glMzenia nie- sprzedarn Inh wy,}zi<>rżawię. L~· ~fi.fl :i:l!l 

-- ki. WYPT3wa córki rolnlka. z br8. anonimowI' f() jo uafią Oredownik czyca. Al. K>lli<b :\2. Sobolski. Mo'-t-o-c-v-Ir-l--~-
8przedam dOIll.;l uhikneji. bo,lyn; Kupiec ku. znnjomhśc-i. pla!m_R poznac Poznail zd fiS l-,)ij n l:i9;l0 ~ 
ki gospodnr('ze. 12 II1ÓI"/( dobrej . panstwo,~·ych urzędJJlku,," - sla- FI. M. iV spr7.~dnl11. l\:ac7.or .... 
ziemi w mle~ele \\'rzl'~nia .. CE'n3 la~ ~. fl()ŚlrI~1 pann<! lub "«"nowe lej poadzle. celu 1l13 t ~y~nonnlnyn.l. Sprzedaż Pozn>lń ul ~l(·kip\\'icza 15. 
wedlu!; urrotly Jan i::iunlel ~I()- ktora ,]opomQ?;c do mlll lillum egzy- ler"7. bez nu/o/(r.w. WOjskowi llIe Trzydziestoośmioletnia zrl f)" 12;) 
wackiego 2U . n i61:!' ",(eneji ży('jnwej. Oredownik. Po- w~klll('zcni. Hzecz traktuje si'! z maIli :;rot6wką poszukuie odpo. pr?~dzy hawelnianej. ·Wilhelm ----

. Zl1l1li 7..d 6S 8r>2 powAżni('. Zg-ło~7.rnia Oredow- wicdniE'go meźa . Ofęrty Oredow. Boltz. Łódź Piotrkowska 49. le- Okazja! 
Nieruchomość nik. P07.l1llli zrl (ii 099 nik. Poznaii zd H" 036 lefon 219-13. m!('~zkanie 193-89. ...klnri frrzjpJ'<ki ,; urzu,]7,e;rm ( 

Pnn('zrkn\\"i., lit. Znlf"'iE' 2 (rio- Wdowa n 1682:1 l11 if'<zkan' f'lll :!~ .·r m'p.',·,·zn:e 
pl!'k na rcela) ~a ('c n" 6800.- do- ;;0. pozna intelkenlneg"o. ~tar~ze- Kawaler Samotna S ed f:<r~r':t'rH'.i" 7.3 pe\\"n 'na "I",,·n 'U 

~nrlnrch w3runl;ac)1 sllrzecl " /(0 pana. Cpl m~trYl11oni31ny. - kupiec ~;;. ma.i"tkll 3.000 ~uka nl·ebl·-"Il" .P~llf .... t"I.,..,Ą .. ~() hOn" prz am OhJrCla P%:IIJ, 1.:1 :J.T ,I mJ 1. 9. 
I ' S 61d . l Oi Od q "',. vo_ ~ ~"" l'· ~ t".nio różne m,uzYfty stol~I·<k;~. p . d Z I "I J I '" ~an, Pożn'z~O"y p 7.1"!'ZY. erty rl: 0"1<" nik. Poznań tony. Oferty Orrdownik. Poznal' na P()<'.lldZIP. (fprty Oredownik. "y\,.-lirnia konser"l<"ator6w LM]i ·S' ~7.le am. ..:;' CO"" la ~,,, ~ 

.lL'u:mań. Facha 47. wg 68 233-4 JId 68!16& ad 66;;H l'uznali zd liS t;Si I' zu cze~·ski. !,;;pra"'-'''" njWaila. 
~ r4nci~z.kufi~ka 23 a. n 16 ~~6 n 166:1& 
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Tokarni, 
I:egannis-trwl\'~,ką z kllłem zatlę' 
dowym okazyjnie ' PI·zl'dam. 
Zgloszenia Oredo wnik POl',na1\ 

zd GB 79'2 

Komis 
Ko~ow8kll - Jarocin. Kilir15,kie­
go aprzeda fortepian stolowy, 

kom111etna sypialnie dębową. 
n 16635 

Samochód 
cietarowv 2'/. ton okazyjnl~ na 
IPrzf>r.nz; Sobnński Dąhro\,,~kie­
go 83 85. zrl 68 (;61 

Dom 
nowy. chlew. ogróu. dużej wsi ko­
!\ciel~ sprzedam. Agentura Ho­
galinek. n 16628 

Ręczną 
heblarke -pilnikowa. zegar piekar­
ski 800 wolt. Sto Plenny. Mott",· 
!f o 4. zi! 68 641 

Kajak 
ow-uosohowy dobrym otanie ta.nio 
F-a Gmurows·k i. Wolności 10. 
Wojtyla. zd 68718 

Przedsiębiorstwo 

60 
raczanE'j. budynki JH)we. in-

wentarzam,' ~3 000. wplaty 15000 
~zymala. ;\'rześnia. n 16 129 

41 
urac1.ł\nej. in we-:ltaI"Zeom. budy'll­

ce-na 12500. wplaty 7000. 
la. Września. n 16128 

Gospodarstwo 
210 mór" żniwami 3fl.OOO wpilIta 
2{j.000. Biuro. srodo. Husiar. 

n 1\i SH 

108 
mór!!, pszennej. inwentarzem 
2\1.000. wpłata 9.000. BiurD. Srorla, 
Dabrowskiego. n 16586-7 

55 
m6rg zl\budowaniem. bez dlu.gu. 
cena 13.000. Biuro Środa. Huslar. 

n ]63S -9 

45 

Gospodarstwo 
okolo 100 mórg kupie. Opisać 
Mar zalkowski. 13ol:uniewo. ~06~rl' 
Oborniki. z~ 

P'ile 
tarczową około 1i0 cm średnicy. 
I~ewandowski. Poznań. _~ GIl86t;f~~ 
Wilda 74. ](AJ "'" 

Piec 
Sy"t. Strebela lub inny do cpn-
ti'nlne ' o 0~rz2 \\' aniH o Iltl \\,. 
or,rzew. 4 mS używany w do-
hrrm ł'tanie kupimy. ot~rty do 
Dl' dowail,n. poznol1 z<l u8813 

Kupię 
używan" ma~z)'ne kr8lyierk/\ '-k 
.Singera". Ofrrty Oredownl . 
P o-zna ń zd 63898 

K18. S~UKA POKOJV" 
Ostrowie . . 

(lO zukuje stancji rlla ucznta gI­
mnazjalnego. "'arunki Agentura 
Oreuownik a . • J n rorin, 

ng 16633-4 

Dzierżawa 
:;o h'lko burarzanpj. olJJę~ie 3000. 
,'zymala \\"'ześnia A1il~law: 
ka 3. n HI12a 

100 
pązennych zahlHlowania, iTIk'!l' en· 
tnne, żniwo 5000,- StaW! l. 
Poznań. Małl' Garbuy 4. 

zd 6~ 1I1l2 

45 
hllraczanych. inwE'ntarze nad­
kompletne, żniwo 20()()\- Staw­
Iki. Ppznań Małp OarDary t. 

. ul 6838 

Młyn i tartak .. 
w Kiszewkll po\\'. Oloormkl nad 
WarUI otlllam w rlzi('rżawe z 
kompletnym urzadzeniem narze­
dziami budynkami goopor!arcze­
mi i ca 40 n11·)!. roli. Of~rty i re­
flektantów przyjmuje oraz in tor-
1l13cji 'lclzieli Biuro Centralne 
Stanisława Turno. poznm. św. 
~[arcina 36. tel. 21-59. 

zdg 68937/8 

Dom 
4 ubikacje. 'I. mond ogrodu wr' 
dzierża wie objecie llOO.- roczme 
kaucia 20Ó.- Janecki Krosnol 
pod Mosiną. zd 68 301 

Palarnia Ka w/. Kaszarnią kom­
pletne, okazyjnie sprzeda Gniezno. m6rg. 
&krytka 19. 1Jd 68907 6.500. 

28 
budynkami. bez długu .­
Biuro Środa Dąbrowsku!­

n 16592-3 

Piekarnię 
Rzeźnictwo zaraz wydzierżawie. ul·ządzeniem. 

dobrym punkcie sprzedam - mieszkaniem. gł6wna ulica. No-

iO 3. 
wyuzierżawie. Walkowiak. W6r~v.-8- wak. Jarocin Pif-ur1skiellll. 
ki. Poznaliskn 56. n 1 lu ______ n!!.g~~1fi::.,.:;6~32~ _____ _ 

Ruźnictwo 
kompletnym urządzeniem. miesz­
kaniem dobrze prosperujace. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 68 948 

Piekarnia 
dom. chlew. stodola 2 mOl"ld 
p:runtu. piekarnia zaprowadzona. 
~'i eś kościelna. sz.kola miejscu . 
Sprzedam korzY8·tnie zaraz cena 
10 tys i ec~y wpłaty 4 tyl'. Oferty 
Ored ownik. Poznal} z(! 00 001 

20 
bu rllczan",j mlo"teczku - 7 500 
~.'jl . łaty 3 000. Sz~·ma l a. \Vrze~nia 
M ilOlilawska 3. n HI 130 

7 Wdyziedawię . 
6 b d' 3600 2 sklady dwupokojowlOm mlesz-

m rg za u owamem, cenaHu'sia~ kaniem kuchnia w I<lecku. -
wpłaty :UOO. BlU}O srods Gnczkowski. CzerniejPwo. pow: 

n 16004-5 Gniezno. zd G6 88U 

Dużv 
w~b6r mają tk6w. osady parcela· 
cYJne. komienic. r6żnych wpla· 
tach. Biuro Środ~. Dąhrolyskiego 
3. Husiar. Znaczek załaczy/'. 

n 16596-j 

Sprzedam 
Polakowi za 4 U:>U zl Ziemie spoo 
la.su średniej jakości i lościa ~8.~G 
ha czyli 30.83 mórg na Wilen­
szczyźn i e w 12 kilomerach od m . 
BI'asł u \\'ia i .stacji. Anre!! Ko­
l'ey,,"o. Wiochy k .War8'Z!!~' ;V .. 
ul. K08ciuszki Hl. zd 61 333 

Kolonialka 
MI znprowaclzona dobrze prąsperu-

vn Ij"C:l centrum mia.ta mle~zka-
z gospodarstwem kUllle luh spńl. nil'1l1. oh,iecir \Igo 'lo'·,c. Jaku­
ka l{roliczak Bogunlewo PO\\ i:lI hc w"ki Vi'l'ześnia, Warsz<l\\'"kn 
Otiol'niki. · żd 67 6:!li 9. ~llaczek. zd 68215 

. ~ .~--;--:;_ .. -. ---·-·--_~~::'f~(/~.tt~ r.. /<;' ~.. ... 
.. .' nnra m :TQ·d ·jO .. "t,. _ _ ._ 

~--- , . ,M/e - . , . . . 
, , • Ł. '".. ~ . -. .. ~, • ~ _ 

'OG Ll~OPOLSklĘ: , 
lladaJlks aktualna: 21,00 skrzynka Salonowa Tqw, Muz. ..RtellR·: 
rolnicza: 21,10 z [lie~ni i poe~ji slo- poci. ciF. W,tw ta nUI ~z)'ktanca I 
wacld-ch - audyc~a w wyk . chóru KaZloJlllel'Z ~zupko - tenor. 

Poniedziałek, 1ii sierpnia. P. H. oraz recytato-ra' 21.45 wia- . 
domości sportowe: 21.55 polska tII~~~~~~IP.I~H 

7,15 audycje poranne: 8.15 mu- mllzyka k;lmeralna; 23,lIO ostatn 'e 
~ykll por ,lnna IV w~' kon>1ni u 01'- wiauomoścl. 
ł{!e~ t ry Rozglośni Po znafl~kiej: Poniedzlalek, 15 sieqmia. 
9,00 nabożeństwo z Czę~tochowy 15,30 K,inigsw. - Koncert roz-
z Oudr>wnej Kapl icy Matki Bo- rywkowy' 16,00 Wroclaw - Muz. 
IiI.:i aj Kościoła J lł ~noa-ń1'skie&'o. popularna Praga - K1ncert z 
KHanie wyglosi ks . Broni, ła~ Poniedziałek, 15 sierpnia. Piszczano 16,35 B::dapcszt - Muz. 
Fągowski Po naboi. ol" go·lz. Toruń _ Po nRbo?:prl~twie ol>. tnnoczna. 17,05 Sztokholm - Kon· 

Piekarnia 
przepisowa. o~ gosp()d-ar~a. do 
wydziprżawlellla. B. Brodnlewl('z. 
Oborniki. n 16630 

Zakład krawieoki 
3 pokoje balkon kuchnia tanio. 
pow6d wyjazd od zaraz śr(\nmie· 
'cie. Oferty Knri"r PO'lJlsński 

zdoI: 68 62213 

Elegancka P~ni ubiera się 'IV fir­
mie 

"Dom Modelowy" 
Kozłowska - Mil'ulska. Łódź. nI. 
Piotrkow@ka 136 teJ. 234-09. Ma· 
gazyn zaopatrzony w bOllaty wy­
bór 8ukien. kostium6w. okryć -
oraz l\hior6w uczniowskich. -
Przyjmujemv zam6wienia z ",la­
snych i powlereonycb materialÓw 
Pracownia na miejscu. - Ceny 
umiarkowane. n 15 8i2 

Fryzjerzv 
recepte na piH do trwalej 

lacii. Galas. \Vnpśrua. 
n 16131 

Przepowiednie 
słY11nes::o ja~IlIH' hJZ8 Womouths 
zadziwiają każr!ellO zdumiewajl\' 
Cli tra fno:!cia we w8z< .. tkich kil" 
runkaj)h. Dooaje kaide.mu hez· 
płatnit' do horo8'kopu h ro8'Z U re 
.. Tajemnica Szcz€ścia w l!'rze lo­
tpry}nej i powodzeni~ w życiu" . 
Kt - kiedy i nn .ia ki nUUlt'r 

Cealarz . \ Mlecza!za 
miody enel'lriczny. dobry speCJa' kawalera. poszukUje zarllz jako 
li.-ta \\ ypraktykowany wę .. HZ)" wspólnik a ;.:otówka 2000 złotych 
stkich wyrobach ceramIcznych. ;(.gloszen ia Ag entura Oredow~lIka 
wypalanie w piecach kregOWYCh·lobrZYCko. pow int szamotulekl. 
szuka posady. Łaskawe .?fel'ty ______ ..:.n:....:1:.:6:..6:::3::.:\;:... ____ _ 
pr06Zl! kierować do AgenCjI Ufe; 
downika. śmigie!. n 16 6U. Agenci 

Fryzjer . 
d,.plomowany. damski. ąol?r, liiI a 
szuka jlosacly nakhetlll!!J Jaro­
cin - Ple zaw. Xl:lOszelll1\ Agen· 
tura Orędownika. J arocJn. 

n 16614 

podr6zujący potrzehni do &pne­
daży wi.nor.oliłi sz]achetnych __ .. 
brzo",kwI(1 I morph. kt6re ~ 
gwarancją owocują na ~I!żdel 
j.(lebie. Prowizja ~!I.% . 'l'rebllllska.. 
Milejczyce. pow . Bu'ls k - PodIa. 
ski. zcl 6607.8 

Absolwent Szewskich 
Kurs6w Handlowych z ukOfiC~O- 2 pomocnik6w na reparacje. no­
ną praktyka handlowca. do re I we poszukuje. Zgłoszenia Golat· 
świ~dectwa. poszukuje posady ka. Jarocin . n 16613 
początkującego księgowego. ko- :.:.::c:...:::..:.:.:.::.::.:::.:-=-________ _ 
respondenta. stenografia. maszy­
na. Oferty Kurier Poznański 

zd!!' 68746-7 

Kowal 
paJa~ ",gzami·nowany s·zu.ka PQ­
aady palacza w fabrvce. w mil" 
nie lub tp" lftt 33. Uf!'rty Ore· 
downik. P01Jnań zd 68 ;;76 

Trawiacz 
poszlIkiwany od zaraz. 'Vymaga: 
na znajomość trawienia kresek I 
siatek. Oferty pod .. 'l'rawiacz" -
Orędownik. Lódź. n 15 927 

Sprzedawczyni 
zdolns z mieszkaniem potrzebna 
?araz Rutkowski Ł6dź. Główna 
33. . . zd 16 !l25 

Czeladnik 
blacharski potrzebny zaraz.-­
Zgłoszenia Maciej Orlicki. Ua­
ma~/awek. n 16 769 

Krawców 
pierwszorzedne sily na duże SrJtu­
ki, pr~ca stala poszuku.je Dr!\ż­
Iwwskl. Bl'dgoszcz Ś11lar1erk Ich 
18. . n 16 649 

Nauczycielka 
wychowawczyni - dwie dziew­
czynki II i IV k!. powszechna od 
1. 9. br. na wieś potrzebna. He­
feren('je, życiorys. świac1ectwn. 
ppn.ja i warunki porl: .. \Vyeho­
wawczyni" do Biura Ogloszcil 
l:lydg08zcz, Dwor('/lwa :i4 . 

n 16 6~O 

Kierownik 
warsztatu mechanicznego I kre­
€Iarz potrzebni. Rzczpgólowe ofer· 
ty z podaniem warunk6w Ore­
Uownik. Łódt. pod .. W-D". 

n 15905 

Monter 
na samochody starszy potrz!,bny 
zaraz O fCI'ly Oreno\\ nik Poznsti 

. ztl 68207 

Dwóch ozeladników 
krawieckich na damską - mes\t" 
pracę i uczeń Uloga ele ZgIOSl~. 
Rtalll~ław KRPtur('znk. K9ńskl f! 
(Kiełeckiel. ul. Małarhowsklch 32 

zd 68134 

Potrzebny 
wlódarz 

energiczny. dobre świadectwa r. 
zaciężnikami (dziewczyny) .. M .... 
jętność Kromol ice. p, Kuklm6w. 
__________ ~d~2785 __________ _ 

Stolarzy 
trzecb na prace budowlane prZYj... 
me Fabn' ka mebli Ruszki&­
wicz .. lRroCin . n 16615 

UCZell 
krawiecki. uczeiwych rodzi.c6w 
potrzebny zaraz Grochowalskl, -­
Kiszkowo. pOW . Gniezno. 

n 16510 

Uczennica 
fryzjersl,a potrzebna zarn. M. 
Makielow a. Ostrze~zów. 

n tli 599 

Prasowaczka 
starsza potrzeh118. uczciwll. oł!e­
znana pralni ch~lliir'znej. kaucJ". 
7.głoszcni a piśtn ipnnA Ostr6w 
\\'lkp .. Raszko\\'ska 11. m. 5 Il. 

ze! CiA 3:\2 

Ucznia 
<l1.ewFokie!!'0. także star!!ugo .­
lltl'Zymnnirm przyjm/). Rutkl&oo 
wiez. Poznali. Strzplecka 14. 

zll Ci7 ~,]8 

Handlarzom 

Pomocnik 
krawiecki na stałe potrzebny 
zaraz. GaIlaą. ROl!ozno. 

wy"yla.in prosppkty c1WU5,tU po­
kupnych ~rlykul6w .• Nowości 
Pol~kit'''. W. Gieply. Kraków 

od r~Ulaus 47. zit 68557 

n 16 (j2!1 

Pi~karz 
cukiernik. znajacy "piec piersiowy 
potrzebny zaraz. 'Vrześnia. 1'0-
znańsk a 25. n 16 138 

Komitet 
hurlo,,"y kO~[' iola przy.imip l!PMl&­
dalyc6w na rloun'C'h warunkach 
na okrc. burl ow\, . Zl.(lo.zcnia Ko­
mitet. Zawipl·C'ip. Willok 9. 

zd 68 ii59 
.19,30. mU~lka - płn.v). J Polsl,a g-odz. 10,80 plyty z W 'l r<;z31\')': cert solistćw. 11,15 Rzym - )f1lz. 
P!~n rhol'~llla w :noc~ Ourodz~- 2000 program na jutro; 20.05 'Jl~lf0.nj.cZJJa. l\fedio'ulI - Ro.z­
nla. 11,57 sHm~1 czasu. 12.03 PC!- .. I~lon niesiemr. plon " _ aurly- ma:tf!scI muzyczne. 18,00 . KO',ol1!a 
!I''l,ns_k s~m:onJcZ!l'y - - z Lodzl. cia dożynl\ow.a /o\\'no _ muzyrz- - ~\ es~ł;;, program wle-den,kl. 
"ykon~1\ 9 ' . Orl,,{'jijtrR Symfo- nn w ukłacizIe .T6zefa Szyjkow- P!lrls PI r - Koncert orko 18.30 
~\~,?na Z,,"ulzku ~~uz~'ków 91!;v.e- 8ki 'll()~ ~ll,30 \)Óp;adanka aktll~l- \\_rorl~w - Utworv Ra.yela. 19.00 
'~\l~\\: \S~\I\I ... 1oJ8 ",ak"('j8 -:- nn: 20,411 wiauol11o'ci sportowe. '''leden - "Don Juan op. ~f.o. 

wyi{rac, Na porto przeslac Słuz' (tca 
Adres Womoutb Krak6\\' 

tr~6ZI'W kieJro 25. nil' 14 918/19 do prsc w go porlarstwie wIeJ-
Pomocnik 

krawiecki. dobra silo na stale J:)()o> 
trzclmy zaraz. Kipmf'zyk . Oborni. 
I' i. P i/811fl , ki e!!'0 1~. n 16631 

llpvq.'CI tar~go Doktora dla dille r • '. •• zarta. Lyon - Muz. lekka. 19,.30 
Cli. U.U '!lU7.yka ohi.adow3 -'I' h.nt?wlce - 4,1.5 _ a~d~;cJa vo· Sofia _ Koncert gymf. 111,115 08ło 
"!lna: 1c,OO audYCja dla WSI; ranna. 12,30 ,zakonczen.~ XII _ M ikado" opt Sulivana. 1955 
1 ma ,.~zu powstnllczych rlrnz!'n Sin- \ " . I ' f 
. 6,30 .. t:!osenka legionowa n8 s.1~ich: 20,00 wiad'oll1o~ci ł!P~rt()wo. 11 h' ('r~tlm Ił - {oncert Bym . 
k.'~'a t.rrze _ - slu('hO\~' I<ko (~Vz,I!0- " . _ " 20,00 LIlie _ Melodie oprretkowp 
1" ,pn le): 11.00 tran'Ill I'J3 z ZYCla: lAi.dz - Po nabOŻelli't~lI> okolo ~O,.D Droltwlrh _ Koncert '\'a· 
17,35 :Czolówka na froncie" - g~lztn~ 10,30 płyty z ~\ ~~sz:I~Y: Il'llProwki z QlIelłl1~ I-I:tlln. 22.30 
audYCja muzyczno - 510\\' na: 18,00 (,ko!~ §0417.. 11,00 n. kon~ert lI. 1 .. \1h18nll _ .. Lueja z LH1l11l10r. 
kon<;ert z tea;ru na wl/lpie tv ~zrll. wO,OO , poga.':]anl,a ak~ua,llla: Olnuru" op. Donizetiego. 20,50 R 
Lazlenkach Kr6lewskich. Wyko, 20.1g o !':;Zl.lklll) pC! ~10 ~.i(u. Poris _ f{oncHt srme. 21,00 
l'IRwcy: . Orkie.otrn i qh6r P. n :!O,~" L~dz prJed pul, ,wiekIem. -: Bruksela fr. _ Koncert z Knoc. 
oraz sol l ~e1. \V przerwIe koncertu f pl1f'ton, 20,2a. muzl kR - pl~ ty, kl'. 21,10 FI&r~J1cją _ Muz. jaz. 
o gooz.18,45 pogallallka aktualna. 20,35 ouc,zrtalllc programu: 20,40 zowa. n,\!q Bndpllcszt _ Koncert 
za.oo program na jutro: 20.05 mu- wiadollloscl sportowe lobłne. ol·k. operaw".l. 22,1ó Florcn/'j" 
zyka pol~ka w w~konaniu orki~- 'Vtorek, 16 lIierpnia. Muz. taneczna. 2:!,2~ prol,~wieh 
Ilt~y pod rlyr. OlgIerda I;traS2Yll- Toru" _ 800 muzyka rozn' W - - Muz. kameral1),a. 22.aO." Icdel1 
fik.'~go. z udzial em Aniel i Rzle- kowa _ płyty: 8,lili wiadomości Muz. lekka. wlł,nO Hllveuum 
MI.n.skH·J -. sopran (plyt)'l: 20.45 z Pomorza: 13,00 d.la katdplro coli Jl Rozmaitości muzyc~n(' 

f
dO: lenll1k ~Ieczorny: 20,55 .trans. ładnelfo _ plyty: 17,011 . , Wi1,ł'tn Bruksela fr, - nOwlili~og<;.1 0111' 
ragmentow zawodów wloślar- w za~cianku" Fragment 2: N~d zyczne. 24,00 Sztutllart I (irank· 

skich o mistrzo~~l\'o Polski (z Po- Nie-mnem" EJizy' Or'zl'szl;:owpj: fnrt. - l(on(,l'rt utwor(j~ We: 
$n.an/a) oraz ZllI4)rOI'e wiadomo- 1715 I'" k . 1750 IIr.rA, Schuhl'rta lJortzingą I 
ŚCI sportolye: 21 25 .. PI·zed 1S-tu .' 50 I~! z or . - płyty. " Rcllllmanna "'11'111'11 ! Wrorlaw 
la ty": 21.50 "ie'l; i żollli~rsk i e w w:anomosl,!! SP01~towe: 17,115 Pfo- Koncert ·rc>zrywko\\' Y. 
'Wyk. Mieczy,l a wa Grl\hC'1pwsk ie- gr.am. na Jutro; ~1.00 '1'1'0<1» w zy" 
go i Chóru P. R. pod dYr. Sia- ",e~1U imHntarza - pognrJ8nkn "'lorek, 16 sierllllia. 
n isll.wa Kawrot a: 2%,15 mnzyka rOlniCZA) 22,00 mllJZyka kSIl1f'rHł- 15,00 Lhląk _ nozmaitoSci mu' 
taneczna w wykollllni11 orkilestry na z "aroSzawy. z;rczne. 15,ilO Kłluhrsw. - Kon' 

Zatwierda:one 
przez Ministerstwo Wr. i Up. 
Pr~w atne ŻrńRlde Kuny kfił­
wiecko-bieliźn i fi rsk ie 7.em holi \V 1-
dAwskiPj. Ló/lź. ul. Nawrot II. -
"'arunki hardzo dn~nilnp. . Z/łpiay 
przl''jmuje sle cOllzl nnie od 1\'.01111. 
fi do 13 i orl 15 - 10. 11 16 1122 

"BuchalteryJne 
Wsplllozeene Wyl<lady' Wu.u­
\Vii.. Nowogrorlzka 411 gWlIrĄntuj" 
wlelorlziedzlnową SAwodfielno@ć, 
natychmiAstowy warsztat pr.q', 
%nmiejsco\\'ym ';nI'l' pond,,"!!yjn'" 

T 921 

()głoue01a do 80 .'11" dla poellU. 
kUląc)'cb Dosad, ... te; młlnct 
ob lez.mf P<I ledpe! trueiel cellJe 

tlrobn,ch . 

bl Inni 

skim potrzebna zaraz. Zgloszenia 
Ekspozytura Orerlownika. "'I'ZP­
śnia Rynpk t141i-3fll n Hi 1:\7 

Uczeń 
rzeźnicki not rzebny. PoznHII 
Glówna, ul. Gnieznieli ska 78. 
__ n 166.:.:;·2:.:7 ____ _ 

Bufetowa 
l)fZ)jmi@ bufet na "Iaany ra­
rhUll~k. :- Zglosz,!nia Agentura 
Orpdownlka. JllTocm. n 16 6J2 

Wspólnika 
1000 zl [lo. zukujp rentownp pr~d. 
,ie bi o l·~lwo. 7. f! loszpnia AgentnTIl 
Orerlownib. Ohrzyrko. n Hi 637 

Szewca 
\\·~ póln i kn . gn t,jwką. przyjme. 
1'ra ('O\\ lIia P oznali. Ulotna ZIl­
mie zk aĆ' . Ofpl'!y Orędownik -
Pozn a li zrl HI'; flOR 

WYNIK 
WIELKIEGO KONKURSU 
firmy CENTRUM · KAMINSKI 

Poznań, Stary Rynek 13/14 

ZAK.OŃCZONY 
Listę zdobywców nagród umieszczono w oknie wysta­
wDwym do dnia 20 bm. w ktoJ'ym to termime prosimy 

Rozgłośni Lwo\\·ok!p.j: 2310 O~tR- Katowice - Ii,H audycja po- cert (Ouywkowy z II Iz. k\\'arte· 
tn ie ""iar\omo~ci: 23.15 pa'trz pro- ranna: 13,50 ",.'iadonwśo! bler.llCf': tP 8akllofor.iMów. ' 6,0/1 Wiedrll 
Il'ram W3I'l'Z:JWf. 14,00 muzyka obiadowa - nlyt)' - Koncert pl>pularnr. 16,t5 Pra· 

zgłosić si~ po odbIÓr wygranych oa 1668H 
a panny ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ prowincji s~ukaja posad, 'III'...sr;el· . 

z Krakowa; H,10 gjpłda: 17,00 .,Z Ita - Mile Ulplod/e . 17,15 Rzym 
\VtMek, 16 ,icrpnhl. aibumu FPea,kPra": 17,6~ program - - Muz. taner·zna . .Rudapeszt -

na jutro: 21,00 pogadanka a ktual- Koncert orko woiS!<l}wej. 18,00 
6,15 Iłudyeją poranna: ~,45 Irim- na: 21,65 W~lldomości ~portowe: Oslo _ Arie operetkowe. 18.15 

nastyka: 11.67 srgnal cza.u: 12,03 22,05-23,00 ,Z twórCZości I. Pa- R. Paris - Muz. lekka 19.00 
atldycj~ pcludniowa: 15.11\ .. Dzie- rJeI'el\'.~ipgol. - z Krako·,,'a. Bllclapesz~ _ Koncert popularny 
ei ślljs kie ",. SIOlicll Podhaln" - Kraków - 8,00 muzyka lekka 19,U5 Ryga - Koncert symf. z 
reportat z kołonii rlziec. "Rabce plyly; 14.00 1111lzykn ohiadowa 11/1ziałpm J3ooonieg) (basJ. 19.30 

kich prllc 2-1 osoby. - Bops 
trlko dzieci. jezyk polski. nIe· 
miecki l. 9. Poznali - 'Varsz3' 
wa. M. GrUtzm3cher. Zbąszyń . 
I'ierackiego 15 n 16600 

Naucwciel • korepetytor 
konwersator języka niemieckiego. 
matematyk. obejmie posadłl do 
dzieci w majątku lub lepszym do. 
mu. Oferty Oredownik. Poznań 
pod zd 67724 

- ł Katowie: lli.8n przegląd ak- - pb·ty; 15,10 Il}knlne wiadomo!1ei Praga II - .. Wesoła wojna" 
tnalno§ci finan'owo - gospodar- go.podarcze; 17,00 mistl'zowl/'kic "pt. Jona Strau~.sB. R. Romania 
ezych; 15.45 wiadomości go~podar- ol'ki~try !iwinta i slawni soliści - Koncert ~ymfoniczny muz. 1'0' 
me; 16.00 konrert IV wykonaniu - płyty: 17,60 odl'zytan ie progra- -,jskiej. 20.00 Bruksela fr.­
k .... 'artetu salonowe&,o Rozgłośni mll na dzień następny; 17,55 wia- .. Dobry wiecz5r. Panie PH,ta!on" 
Krakowskiej: 16,!!;' audycja kon- domo<ci bieżlIce: 21,00 pogadanka opera kern. Grió'sara. Lipsk - Mistrz 
kurilOI\l~ Polskiego Ra liia: 16.45 a /dua lną; 21,55 lokalne wia ilomo- \\'ipcwr staroberliński. 20.10 P. specja\. tokarstwo. frezerki. lU . 
.. '''erlró\\·ki po Polesiu" - opo- ści "Pol·towe: 22,00 z twGl'czo§ci Purlsien - "Rrlwiu" balet Deli- flerki. narzedzia. szuka J)6ll1.dy. 
'Wladanie Heleny BOl('u~zf>wsk;f>j I. Pauerewskiego. Wykonawcy: besA. 20,2J Londyn Reg. - Kon Oferty Orędownik. Gniezno 1930 
+ Jerzego Kornackiego: 17.00 mu- Stani<law Mikus·zewBki (skrz.). cert 8ymf. z Queens-Ha.J!. W n 16199 
u.ka taneczna - płyty. W prze.r- .Jerzy Gaczek (fort.) - w pner- progI'. utwory Ozajkowskie&,o. -----...::.--=::.:..;:.::.::------S'l! pro.gram na jutro: 18.00 s!B wie: St. \V. BaIleckiego .. Auto- 20,30 Lyon - Koncert Bymf Pracownik 

yriusz przyby/ do New Yorku - rzy wśr6d nktorów". KOłonia - Muz. tan ec?ll1 a. ""'u,,,,, ..... y 'IV skraj'nej ned«r Pl'Crj. 
~gftdanka dr Felik~a Burdec- 1,6d:f - 6,20 mllzyka - płyty 21,00 Medlolau - "Peter Ibbet· ekolwiek zajęoie. ga.roe. 
k-iea;o; 18,10 "Erha le><ne" - ~u- z Warszawy: 13.411 f"ngmenty z on" op. D. Taylora. Bruksela uż)"waną itp.. łJaskll'IVe zll'ło. 
dycJa z cyklu .. lJ'ortepian \ kgill·7.- opl'r V. Belłini'pi{o i R. Leonca- flam. - .. Lobengri,"" o-p. Wagne- a Orę.downtk . Poz.nań 
ka" w opracownniu 'npoJeona "nilu _ plyty: 14,15 lódzk ie wia- I·a. 21.10 Praga - Symfonia zd 68864 
Fanti'ego - z "'il')3: 18.45 .. Przy- rlomości /l'iełrlowe: 14.20 O1Il7.yka c-moll Weis$a. Szlutgart - Pie-
gody RinrJhRcln - Źl'glnrzn" - obiadowa - plyty: 17,00 .. TA,lzki iini wegiers.kip z to' . orkie try Pomocnl'k 
ba<ń RoJesla wg f,ośmiana (cz. n I'ynrk ryhny" _ pogadanka go- cys::ańskipj. 22.00 Sofia - Mną. 
- z KI'nkowa: HI.OO rpcilnl Ryl- ~l'(Jdnl'cza: 17,15 muzyka tnncrzn8 lekka. 22.11' Solll'ns _ KoncHt iilllRnr.kl po wojsku obeznan,. r 
westru Czoslll>w ~ ki(>go - Idarnl>l: _ płyty: 17.:15 .. Fra .... ml'ntv z "Ku- .ymf. 22.15 Szł. okhołm _ Muz. ma~zynami do obr6b1>1 drzewa -
19.20 poga danka aktnalna: 19,aO 1I1iplIil'Y \\,idkiego l\1in -~ta" _ 1V0j.kl>wa. 23.00 DrOilwirb _ Kon- s1.tlka poontl\' Ofe"lY OredowOlk 
.. \\'esoły coctail" - koneert rO?;- \"lall)',1311'3 Pawlaka - reryta- oe-rt popolarll)' . [{oenig8w. Poznań 7.n GR 401; . 
i'Ywko\\y z konfpranoj erkn. W ('jl': 17.~0 poradnik. podol\'Y lo- Muz rnuywkowa. 24.00 rrrank· M . t 
prze.rwie .. Pokój do w~Jlaje('i3" kalny: 17.55 o(kzytanip. [ll'o!!ramu: furt i Sztutgart - Koncprt milE . aszvnlS a 
- skef'z %bil!'n ipwa L .p l' 7.y(i 'Ide- 21,00 ż)'cie kulturalne: 22.00 Wia-, p()IHllil'nei 'Yicde-' - Koncert kowal - merhnnik szuka posady '0 i Jerzego Topy - z K:łtowir: dO!no"ci sportowe lo.kal)1f': 22.05 ka01prnlny. muz. ludowr oraz roo· w młynie. tartaku itP. Oferty 
!',45 dziennik wIeczorny: 20.55 po- koncert rozrywkowy. Ol'kiestra I'y wkowa. Oredownik. Poznań zd 68 251 

Hum.or • &-Ilgranlczny 

- No, Jasiu, co podobało ci się najbariJziej w tym m­
mie dźwiękowym? 

- Gdy walali: "Lody, czekolada, wafle'" CM) 
("Ric et R"c", Pary t). 

O ł . l-lamowy milimetr Inb jego miejsce kosztuje: w zwYCzajnych na stronie !5 la- Pr en u m er ata -:: Polsce I odn~szeni~m. gaze.ty do domu miesiecznie (7 razy w tygodniu) 
g OSZenla mowej 15 groszy, na stronie redakcrjnej (4-łamowei): al przy kOli c ll cze~cj •. 50 zł . . n granIcą mIeSięCZnie od S.OO zł do 6.00 zł (zaipżnie od kraju). 

redakcyjneJ :30 ~roszy. b) na stronie czwartej 50 groszy. e) na stronie drugiej 6U groszy. Ad res r!ldo.kc;i l ad.ministrllcjl centralnej: Poznań. św . . Marcin 70. Telefony: 40-72. 14-711. 
d) na IItronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobne oglo~zenia (nojwyżeJ 100 eł6w w tym . .S3-07. (4-61. 3<>-24, 35-25; po lIąnz. !9 or~ w nte~zl.eJe I ś,,-:ięta tY1lo : 40-72. Redaktor 
li naglówkowychl slowo nagłów/-(' we drukiem Uustym, 15 groszy . każde dalsze slowo lI; j!'roszy. ndpoIVledzlHlny: .Jan Płazak • }?oznal\la. Za ~Iado~o~c! I artYkuły z 111. Louzi odpowiada 
Oa-Ioqzenia większe wśr6d drObnych POCZYllujl\C od !Jstatniej stl·ony. l-hmowy milimetr SU gro· Wład~sław Macląg. ł/6df. ul. Pl?trkow~ka 91. Za I.h,romkę Wielkiego Pomorza" oclpowi~,ia 
SZy. Ogłoszenia Qkomplikow8ne. >, z,utrzeżeniem miej.cs __ od po<zczególnp!!o wypadku 2U'/, FranCIszek Przytal'skl z .Poznan.la. - :1..8 ogłoszenia '. rekl~my oclpolI'iarln Al/toni r,p4nie'vicz 

i . d . z Pozna'lIa. RęI,OP1~.ńw nJp.zamówlonY0h redAk('Ja 111 e zwraca. - \V !'Hzi> W" . 
nadwyżki. Ogloszenia do biez~C'Pl,(o wydan. przFjmUJemy goazl1lY lO.au. a rj r wyrTań padkó,!". spowodowanych .slła. 1IIytua. przeszkód IV zakł.adzie, strajków itp .. wydawnictwu nle 
lIledlielnych ł łwilltecZllych ~o Irouziny 11:110 ranO. Za bl.~dy dr~kllrsltie, kt6u ni. znieksztalcaj, odpOWIada za dostsrczeme pIlIma, a prenumeratora,. nie •• j. rrawa dom~gania ei41 niedo-
a.rId ogl_nła, adJ:J:ŃMetracla nIe odpoWIada. Og/OUe:!IlI proSJ'Jmujemy tylko za op/ata I róry. lt>arCZOllyea num.r6'IV Inb .,dukedo ... Il1a. 

Nakład f cscIoJlk!: Drakami. Pol.b 8. '/L •• Poznaniu. - Konto P. K. O. Pozna.1l 2M 141. pecste_ kont. ...-.ellIId,..,.: h.u ...... kartotek 81. 



~~~-~~~~----~ 
POWIEśC WSPÓŁCZESNA -- NAPISAL MICHAL POa.:ONUS , 

$) 
Ruszyli kłusem. 
Po chwili milczenia zapyLał: 
- Cieplej ci już, malel'lka? 
- Ciepło zupełnie - odszepnęła 

tak mi dobrze przy tobie ... 
- Kochanie moje najsłodsze ... -

westchnął tylko drgającym nowymi 
łzami głosem tulą.c ją. mocniej do sie­
bie. - Coś ty musiała przeżyć, dzie­
cinko. 

- I ty, Staszku, i rodzice biedni -
dodała. 

- To było... Lecz nie mówmy o 
tym, minęło już ... Bóg dobry czuwał 
nad nami i oby cię tylko uchronił od 
choroby jakiejś. 

Wyjeżdżając z lasu dostrzegli z da­
la. dążą.cy im na pomoc pościg policyj­
ny. Gdy zbliżyli się, Staszek zawołał: 

- Vlracajcie, panowie. Znaleźliśmy 
żonę! 

- A zbrodniarz? - zap~· tał krótko 
komendant posterunku przykładając 
palce do czapki. 

- Chcecie go szukać? 
- Musimy i nie wrócimy, dopóki 

gonie złapiemy. Wpadliśmy bowiem 
na trop, że nie tylko był sprawcą po­
rwania, a.le i podpalaczem i jest jed­
nym z dwóch, 'którzy pozostali z tei 
przeklętej bandy i których tak usilnie 
szukamy. Obaj na pewno trzymają. się 
razem i kto wie, czy nie obaj tu dzia­
ła.li. 

- Tak. Dwóch ich było - stwier­
dziła mimo woli Hania. - 'V takim razie pani będzie ła­
skawa opowiedzieć całe zajście. To jest 
ważne. 

Z prawoziw:,. mękI'!- streściła prz~ 
bieg tego, co przeżyła. Policjant zwró­
eił się do chłopców: 

-- Czy znacie, l)8.nO"Wie, to miejsee 
ł :pn;ejście! W przeciwnym razie l>B-ni 
kapitano'\\'& byłaby zmuszona wrócić 
ei~ z nami i pomóe w ])05zukiwaniach. 

- Jal 
- Ja! - o<1ezwały się owa głosy. 
- M-otemy '\\Tócić wszyscy i urzą-

dzić formalnę, obławę - zapropono­
wał Jędrek. 

- Dobra myślI W konie! - rozka­
fAł komendant i pomknęli naprzód. 

Zostawszy sam i jadąc stępa Sta­
szek zapytał z nowfl. obawę. w głosie: 

- Ale nie uczynił ci jakiej krzyw­
dy! Nie zranił? 

- Nie ... - szepnęła drżąc na no­
wo. Groził tylko ... szydził ... Ale ... 
och, Staszku, do czego on doszooł! 

- Tak zwykle bywa. Jedna zbrod­
nia. pociąga za sobl). inne. 

Przez chwilę milczała, ważąc w swej 
główce, potem zapytała: 

- A powiedz mi, Staszku szczerz~, 
czyś ty co przeczuwał, co wiedział. że 
od razu domyśliłeś się, gdzie mnie 
szukać? 

- O tym, że należał do bandy, wie .. 
(łzialem jeszcze przed twym wyjazdem 
do szkoły i żyłem w ustawicznej tn"lO­

dze, by się nie pokazał i nie popełnił 
jakiego gwałtu. Podejrzewałem bo­
wiem, jak się okazało słusznie, że ta 
dzika namiętność, która popchnęła go 
ar, do kainowej zbrodni, nie wypaliła 
się w nim i popchnąć jeszcze może do 
zemsty za okazany wstręt naturalny; 
tak zawsze postępują. ... 

- Że on cię porwał - przeczuwa­
łem inst~'nktownie od razu i przeko­
nał .v mnie o trm strzępki twego we­
lonu, któn" rwać się musiał o krzewy 
i drzewa w sadzie, gdy cię unosił. Po­
myślałem też, że zbiec musiał do lasu, 
ale pra\vdziwym śladem wiódł nas 
poczciwy \Vierny. - Niezwykły to rze­
czywiście pies. 

- Uratował mi życie prawie -
rzekła cicho. 

Czuł się straszliwie zmęczony i wy­
czerpan~' także, a jednocześnie nurto­
wał w nim niepokój o zdrowie uko­
chanej, musiał jednak zadowolić 
ogólną. ciekawość i opowiedzieć o prze­
biegu poszukiwania Hani. Czynił to 
jednak ze źle ukrywanI). przykrością, 
aż jedna z kobiet odczuła to i ulito­
wała się nad nim, zabierają.c głos: 

- Dajmy mu lepiej pokój, ludzie. 
Zm~ezcmy bieda.ezysko, aż '-Itraeh. Na.­
,harował się tyle 'Przy ogniu. a: potem 

namartwił i zgonił za żonę.. Wytchnę,ć 
musi, otrząsnąć się z tego. 

- I lepiej rozejdźmy się, bo gada­
nie i przypominanie o tym, to tak, 
jakby grz-ebał w świeżej ranie -:- do­
dała druga. 

Rozeszli się wszyscy z wyjątkiem 
paru dziewcząt, które zaofiarowały 
aię pomóc ~lużbie w sprzątaniu. 

- Połóż się, chłopcze - radził sta.­
ry. - Ledwie trzymasz się na nogach. 

- Dobrze, tatku, upewnię się tyl­
ko, czy Hania śpi spokojnie. 

Skierował kroki ku jej pokojowi, 
gdy w drzwiach stanęła matka, przy­
wołują,c go skinieniem ręki. 

Pośpieszył i widząc jej zatroskanę. 
twarz - spytał bez t~hu: 

- Co, mateńko? 
- Zobacz sam. - Boj~ się, że roz-

choruje się... Oddech ma taki krótki 
i zaczyna majaczyć ... 

Z zamierającym sercem zbliżył się 
do jej łóżka i pOChylił nad nią., 

Spała, ale snem gorączkQwym, 
niespokojnym, szepcząc coś niezrozu­
miale, bez związku, drgając chwilami 
konwulsyjnie. Twarz płonęła gorący­
mi wypiekami, a. pierś podnosiła się 
i opadała szybkimi, urywanymi odde­
chami. 

Staszek podniósł bladę. jak kreda 
twarz. 

- Po doktora jadę, mateńko,­
szepnął bezdźwięcznie. - Daj jej tym­
czasem zimny kompres na główkę. 

Stary Dębicz z cierpieniem w twa­
rzy co chwilę wychodził wypatrując 

lekarza, to znów wp.atn.lję.c się w cho­
rą lub żonę, której wygląd mógł bu­
dzić też obawy. 

Nareszcie rozległ się turkot bryczki. 
Za chwilę Staszek wprowadził star­

szego już pana, a sam cofną.ł się na 
werandę, opadł na ławkę i z twarzą, 
ukrytą w dłoniach, - czekał martwo. 

Kiedy po dłuższym czasie lekarz 
wyszedł, zerwał się blady i dI'Żą.cy. 

- I cóż, panie doktorze'! ..• - za­
pytał zbielałymi wargami. 

- Stan bardzo groźny, kapitanie ... 
Silny wstrząs .. " wywiązało się poważ­
ne zapalenie płuc. 

N ogi ugięły się pod nim. Oparł się, 
by nie upaść. 

- Czy... czy .• i - straszna oba­
wa odjęła mu głos. 

Doktór wsp6łczuję,co ują.ł go za 
ręce. . 

- Czy przetrzyma! Organizm mło­
dy, silny, zdrowy ... Spokojnie, kapi­
tanie. Przy tym uczynię wszystko, eo 
w mej mocy. Niech mi pan wierzy 
i modli się ... Przyjadę wieczorem -
dodał ciszej i uścisną.wszy mu ręee 
siadł na bryczkę. 

Ledwie odjechał, nadbiegł Jędrek 
i już od furtki wołał: 

- Złowiliśmy obu! Jednego na 
przejściu, drugiego w lochul Tomek ... 
- urwał przerażony nieruchomością. 
i cierpieniem tamtego. - Co ci, Stasz­
ku? 

- Hania śmiertelnie chora - wy­
szeptał z m~k? w głosie. 

Zakończenie 
Nowy Rok rozbłysną.! zlotym słoń­

cem na niebie i aż kłuł oczy tęczowy­
mi blaskami, promieniującymi od roz­
iskrzonej, niby brylantami usrvanej 
ziemi. 

Szeroką drogą leśną. mknął kUIlg, 
ślę,c w dale echa srebrnych dzwonków, 

- Cóż ja na to pomdzę, że cię t.ak 
kocham? Kocham z każdym dniem 
więcej. Wierz mi, że jestem taki szczę­
śliwy, jakby mi sto gwiazd z nieba. 
spadło. A ty, Hanuś? - prosił cisu~j. 

Uśmiechnęła się słodko i ne ... 
nie: 

- !\fów, mów dalej, Staszku. 

a w nim rozpromienieni szczęściem, - Jakby mi anieli na stu skrzyp-
zarumienieni od mroźnego powietrza kach grali. 
- wracali młodzi Dębiczowie z prze- W bramie wjazdowej oczekiwał na 
jażdżki. nich stary Dębicz poważny i smutny. 

Hania, ubrana w ciepłe, popielate Zatrzymał ich skinieniem ręki, lecz 
futerko i takąż samą czapeczkę, z u- zanim przemówił, Hania zapytała: 
śmiechem radości na ustach co chwilę - Co tatuńciowi? Niespokojny był, 
mrużyła rozmarzone oczy przed bla- że tak długo bawiliśmy? 
skiem słońca. Staszek zaś w dostatniej - Nie, dzieci. Wjedźcie ino i z.a-
bekieszy i karakułowym kołpaku śmi- wróćcie, bo musimy zaraz jechać. 
gał od czasu do czasu biczem przy- - Gdzie? 
śpieszając konie do biegu i patrząc - Do Tomka. Siostra zakonna pi-
roziskrzonymi oczyma na swe kocha- sze, że dogorywa i pragnie nas wi-
nie. dzieć. 

Pęd lekki jak na skrzydłach, tum.a... 
ny sypkiego śniegu, unoszące się spod 
kop~· t kOllSkich i srebrne echa dzwon­
ków - budziły w ich sercach jakąś 
dziecięcą radość i upajały rozkoszą.. 

W pewnej chwili Staszek ściągnął 
konie w powolne tempo i pochylił się 
ku twarzyczce żony: 

- Hanuś. 
Przytuliła się ~o niego jak dZlecię 

i tak poddała słodkiemu czarowi jego 
pocałunków, że w końcu zaczęła pro­
sić słabo: 

- Staszku... kochany... złoty ... 
dość jużl 

- Żonuś moja! Cudna I Najdro~­
sza! 

Mil ezat parę sekund, po czym rzekł 
jakby się skarżył: 

* Na łożu więziennego ~pitala, z twa­
rzą. wyschłą i trupio bladą. leżał To­
mek-Kain. 

Świeca jego awanturniczego, krót­
kie~o żywota dopalata się powoli. 

Zahrany wówczas przez policję 
wprost do więziennego szpitala, konał 
aż do tej chwili. Bo jakkolwiek rana 
po ciosie Pająka zabliźniała się, prze­
orane morderczym nożem płuca po 
ciężkim zapaleniu zaczęła zjadać ga­
lopująca gruźlica. 

I oto leżał teraz jak ostatni nę­
dzarz. 

Slaby i krótki oddech odzywał mu 
się w piersiach cleżkim rzężeniem, a 
szklisty wzrok tonął w różanych bl~ 
skach zachodzą.cego słollca, złocącego 

cudnie oszroniałe wierzchołki drzew 
ogrodu szpitalnego. 

Siostra miłosierdzia jak duch opi&­
kmlczy bezszelestni ekrzątała się koło 
niego i przyrządzając mu napój jakij 
spoglądała nań co chwila okiem li~ 
snym. 

Poruszył głową. i poszukał jej oczy­
ma. 

- Siostro, która godzina!. ó. - wy­
biegło mu spod sinieję,cych warg. 

- Trzecia - odpowiedziała. 
_ Siostro... słońce zachodzi. i' 

czy - czy oni... aby zdążą. .•• przy­
jadą!· .. 

W głosie drgała mu niewypowł&­
dziana obawa. 

Zbliżyła się i położyła mu dłoń na 
czole. 

- Przyjad~ M. pewno. Proszł by~ 
spokojnym i ufać Bogu - pocieszała 
słodko. 

Uśmiech ukojenia przewinął mu się 
po ustach. 

- Siostro .. i proszę mi dAĆ ••• 
w rękę ... obrazek świętej Teresy. 

Z anielskim umiechem spełniła 
jego tyczenie. 

Ują.wszy w ręce ma.ły wizerunek 
SWiętej, wpatrzył się w niego i dwie 
łzy skruchy, miłości i wiary !'Ipłynęły 
mu z oczu po zapadłych poliezkach. 

- Siostro. i i - prosił coraz trud­
niej - włóż go . " ze mną. ... do trum­
ny .. i 

Podniósł do 'tlst obrazek i ełlłgnel 
dalej jak we śnie: 

- Taki byłem .. i ze.twar(łziały .. i 
Bluźniłem - gdy... siostra. - mówiła 
mi .. " o .. ó żałowaniu za. grzechy .•• 
O miłosierdziu Bożym ... o ... Niej i II 

Czułem ... piekło w duszy. i'; t tak., 1 

męczyłem siQ;.; cierpiałem •. i A Ona. 
'Przysda 00 mnie... PołoZyła ""ez­
kę tu .• i na. lercu. 1. i .• '; etalem lit 
inny. . ' 

Ożywił si~ i dokończył "flniej: 

- To przez eiebie, siostro. ; • 
wiem ... widziałem ... jak wkaJada.łaA 
mi go 'Pod poduszkę .. · 

Przycisnął jej dłoń do ust i popro­
sił eiszej: 

_ Mów mi... o... Niej... za~ 

wsze. 
Pop~awiła mu poduszki l 8iMła., 

by zadość uczynić tej prośbie, gdy 
c1rzwi otworzyły się i wraz ze smugą 
ostatnich promieni słońca wkroczyli 
oczekiwani, starzy i młodzi Dębicz()o 
wie. 

Tomek ujrzawszy ich zerwał !ię 
nadludzkim wysiłkiem i wyciągając 
ku nim ręce jęknął błagalnie: 

_ Ojcowie ... Haniu ... i ty, bra­
cie ' '. przebaczcie ... umieram. 

Opadł na poduszki wyczerpany i o­
czyma żebrał tylko miłosierdzia. 

Na ten widok serca im roztajały. 
Podbiegli do niego i obstąpiwszy '" 
koło pochylili aię nad nim, by jedn()o 
cześnie słowami przebaczenia, 'Przel'1~ 
wan~'mi przez szloch, złożyć mu poe&­
lunek miłości na czole. 

Uśmiech nieziemskiego szczęścia 
i pokoju rozjaśni! mu twarz. Ogarnel 
ich spojrzeniem bezgranicznej wdzjęc~ 
ności i szeptał na pół Tlrzytomnie: 

- Nie płaczcie ... umieram ~zczę­
śliwy. . . Idę do... Janka... "'ola 
mnie już ... Bądźcie błogosławieni ... 

Tonąc spojrzeniem w 
i cisnąc do U3t wizerunek 
reski - z Jej imieniem 
skonał. 

zaświatach 
Świętej Te­
na ustach 

• Z cichym łkaniem parlI i wszyscy 
na kolana modląc się, a stary Dębicz 
skreślił krzyżyk na jeg-o rzole, matka 
zaś zamknęła mu powieki. 

Umarł Tomek. " ' ielki grzesznik 
i zbrodniarz. Ale przed zgonem, ob­
myty we łzach żalu i skrut:hy duch 
jego - Tlłynął do nieba czysty 'i biały. 

Spełniły się słowa prorocze knpła­
na: 

"Ufajcie, że to się stanie". 

l{O~IEC 



Była mroźna noc listopadowa: zim­
ny, ostry wiatr szumiał ulicami przed­
mieścia. N ad stolicą unosiła się ciem-
11& . chmura wyziewów, znak, te ol­
brzymie miasto jeszcze nie spoczywa. 
Stolica nie zna, co to jest spoczynek, 
nawet nocą. 

Na . głównym bulwarze rojno l 
gwarno. Miejscy eleganci, ządni przy­
gód przybysze z prowincji, damy t 
półświatka przechodzę. ulicami, nie 
śpiesząc się wcale. Raz po raz rzuci 
ktoś dowcip, raz po raz śmiech głośny 
się rozlega, albo śpiew wesoły kijku 
młodziel1ców, którzy wziąwszy 'się pod 
ręce zajmują całą. szerokość ulicy, 
zmuszając dorożki i omnibusy do za­
trzymywania się, a ich kierowców do 
głośnego i niezbyt uprzejmego nawo­
ływania: baczność I Światło, bijące z o­
kien restauracyj i kawiarl1, połączone 
z oświetleniem ulicznym, wytwarza 
jasność prawie dzienną. Ale jest to 
jasność ostra, obok której tym jaskra­
wiej występują ponure cienie. 

W świetle widzimy ludzi, orldają­
cych się szałom zmysłowym, ni.e zna­
jących co troska; w Cieniach ukrywa 
się nędza, kalectwo, smutek i 
zbrodnia. 

Kto nocne życie stolicy tylko w 
świetle poznaje, gotów byłby przypu­
ścić, że panuje w niej tylko zbytek, 
wesele życia i używanie. 

A przecież są w niei całe dzielnice, 
w których z początkiem nocy nastaje 
cisza grobowa. Tam mieszkają pra­
cownicy. Snem pokrzepiają siły, aby 
z rana wstać do pracy i tworzyć dzie­
ła, z których stolica chlubić się będzie, 
aby wytwarzać życie i istnienie dla 
tych, dla których życie jest tylko uży­
waniem. 

Stolica podobna jest noc". do ol­
brzymiej lampy. Odurzający blask, 
bijący od. niej, ,przyciąga . ruedośw.iad­
C'l..oue ćmy. - Myślę. one tam znaleźć 
s'l.c'L~śde \. rozkosz, ale największa 
część dą,ią.cycn do szczęścia dostaje 
się w sieci olbnymiego pają.ka. gdzie 
znajdują nędzę, poniżenie, rozpa.cll i -
śmierć. 

* Boczną ulicą wspaniałego bulwaru 
"Pod kasztana.mi" dątyło w mroźną. 
noc listopadow,$ trzech ludzi walcząc 
z wiatrem f ~nieŻYcą. JMen z nich, 
samotny, dążył prędko do swego celu. 
Był to młody jeszcze człowiek, może 
dwudziestopięcioletni. Szczelnie otu_ 
lony w zimowy płaszcz zdę.żal ku ulicy 
Książęcej. 

Dwaj inni szli w przeciwnym kie­
runku. Jeden z nich wysokiego wzro­
stu, mia.ł ruchy elastyczne i dużo e­
legancji w całeJ postawie. Towarzysz 
jego, wzrostem o wiele niższy, miał 

ADAM NA WIDZ 

szerokie ramiona, a. twarz, okolona 
szpakowatą brodą, miała rysy twarde 
i !urowe. ObydwaJ ubrani byli wy­
kwintnie, a białe krawaty zdradzały, 
że wracali z teatru lub z Iiczniejstego, 
uroczystego zebrania. 

Niższy z nich miał tylko laskę, 
więc schwyciwszy towarzysza. pod ra­
mie szukał schronienia pod jego para­
solem. Nie śpiesząc się zbytnio prowa­
dzili ożywionlJ, rozmowę. 

- Książę Orłow był dziś tak ujmu­
jąco grzeczny, jak mu się to nie czę­
sto zdarza - mówił wyź.!zy z nich. 

- Pogodził się widocznie z tym, Ź~ 
k;ięźna pana. w~7różnia - odpowie­
dział , drugi. - Strzeż się pan jednak, 
gra, którą pan rozpoczął, .lest tak nie­
bezpieczna, że zniszczyć może nas 
wszrstkich. 

Wysoki roześmiał się cicho. 
- Nie spodziewam się, aby mnie 

księżna usidliła. PotrzebUję .lej p<)mo­
cy. Za Jei pośrednictwem dowiem się 
o wszystkim, cO się dzieje na dworze 
rosyjskim, aż do naj drobniejszych 

-szczegółów. 
Zaledwie dokończył zdania, kiedy 

młody człowiek, idący z przeciwnej 
strony, minął ich śpiesznie. 

Zamilkli obydwai czekając widocz­
nie, aż młOdy człowiek oddaii się o ty-
1e' aby ich nie mógł słyszeć. 

Na ulicy panowała cisza zupełna. 
Słychać tylko było energiczne st~pa­
nie młodzieńca. gdyż tamtych kroki 
tłumiły gumowe kalosze. Wtem roz­
legł się w ciszy nocnej przeraźliwy 
krzyk. Jeden tylko krótki krzyk. któ­
ry jednak wystarczył, aby kroki 
wszystkich trzech ludzi, w tej chwili 
na ulicy się znaJdują,cych, wstrzymać. 

\Vszyscy poczęli nadsłuchiwać, lecz 
cisza znowu panowała zupełna. 

< • Młodzieniec zawr6cił . ~piesznje f 
zrównał się . z tymi, któryeh , co dopie-
ro min 1. ,. 

- Czy panowIe słyszeli ten krzyk 
przeraźliwy? - zapytał poruszony do 
żywego. 

- Słyszeliśmy - odpowiedział stal'­
szy z nicb głosem głębokim i dźwięcz­
nym. 

- Zdaj~ się, źe to był glos kObiety, 
wOłają.cej C) pomoc - rzekł dalej mło­
dzieniec. 

- Kobiety, którą, schwytan~ za g.a.r­
dło, aby ją udt1sić. 

- Krzyk pocbodził z tneeiego pię­
tra domu z przeciwka - odezwał się 
mę!lczyt:na z brodą, który u"'atnie obej­
rzał wszystkie domy wokoło. 
Młody człowiek zwrócił oczy na prze.. 

ciwległy dom i dostrzegł !łabe światło 
w dwóch oknach, wychodzących na bal­
kon. 

Za cubze winy 
Powleta sensacyjna 

37} '~ się doktór Hawlak - ie nie uparłem 
- Wstąpię tu później - rzekł -I się i nie zabrałem prula do siebie. Tam 

. sprawę tę musimy załatwić W' jaki- lIliałby pan spokÓj i opiekę lekarską.. 
, kolwiek bądź !;:posób. Tu gorączka tak prędko nie ustę.pi, 

- Nie rozumiem tego - rzekł An- jeżeli się podobne wizyty powtarzać 
drzej niechętnie. - Poco rozważać ta- będą? 
kie rzeczy'! Nie dotyczy to mnif>, ani _ Ach to nic! Nie spałem 'VI nocy, 
ciebie! . dlatego j~tem słaby i ~zgorę.czkQ-

Głęboka zmarszczka przecięła jego wany. 
cZ?ł? i twarz pokryła się gorlłcym ru- _ Musz~ pr'Zykazać pani Karskiej 
mlencem. _ dokOńczył doktór - aby drzWi 'P8.n~ 

- Proszę - odezwał się lekarz do skich lepiej pilnowała. A tera.~ opa· 
Borowskiego - abYś pan tetar. dał trzymy najpierw l'ękę. Wie pan już, że 
spokój panu Ormil1skiewu i raczył wszystkie dzieci uratowane wczoraj 
wszelkie przykre interes'V odłOzyć dO przez pana, żyję. i są. zupełnie zdrowe! 
chwili, w której pacjent móJ pozbędzie - Chwało. Bogu! ' 
się go~ączki. W prze::i.wn)~m ra!i~ ,. n!~ Lekarz zmienił bandde na sttt\«;~-
odpowJadam za skutkI, Pan Ormmskl ni~ pop,alonym ramieniu i chory :t Wl­
jest dziś tak, znan~ o~obistością, .że d()c~ną. Ulgi oparł się O podus:tki to­
chodzi mi tez o mOJe IUllę lekarskie. telu 
Mam więc nadzl~ję) ż~ nie,. b~dzi~~ ~ Lepiej teraz? 
pa~ ch~iał szkodzl~ 80m prz~Jaclel()\Vll _ Bez porówmtnia lepiej!' Powiedz 
80m mme. pan S?:('1;etr.e, kiedy ,będę mógł wyjść' 

Borowski rzucił mu tylko gniewne - To talezy od pana samego. ;rl)-
pojrzenie i milczQ,c wyszedł z po- zeli pan będzie wypełniał sumiennie 

koju. Andrzej odetchnął z widoc~ną mOje przepisy i zachowywtl.ł się ~p()­
~g~. l<ojnif> to 7.8, trc1zień TY'''';'''' 7f'('7"":l <lir 

- 2ałuję jednak bardzo - odezwał rany goić! 

- Może tam w tej chwili dokonuje dy człowiek spostrzegł w ręku wysokie­
' się zbrodni! - zawołał z; wzrastajfłcym go towarzysza mały, lecz drogocenny 
wzruszeniem - trzeba by zawiadomić rewolwer, którego lufa. p~yskiwał.a w 
poUcję. świetle. 

- Tylko pan daj spokój z policją. - Szpakowaty o§wiecały każdy stOpień 
zawołał starszy surowo - może t"lkt> schodóW, szukaję.c śladów, jakoby już 
ódgrywa się scena familijna. Nic nie tu pragną.ł odnaleźć przyczynę ,owe<;,o 
słychać. Są.dzę, że możemy spokojnie krzyku przeraźliw6gC? Wszystkie jego 
Się oddalić. czynności zdradzały systematyczność 

- Nie, nie! - zawołał młodzieniec i akuratność. 
- krzyk był tak przeraźliwy, że wydaĆ I -Która to godzina! - zapytał wy-
go mógł tylko ktoś, kto znajduje się w so::i młodzieńca. 
niebezpieczeństwie utraty tycia. Stacja - Osiemnaście minut po pierwszej 
policyjna jest stQ,d niedaleko, pobiegq' - odrzekł tenże, wyjmujQ,c zegarek. 
tam natychmiast. - Jak się pan nazywa? - pytał da-

Tu wmieszał się trzeci mężczyzna o lej wysoki tonem krótkini, leez bez ru-
wyniosłej postawie. baszności. 

- Jeżeli tu rzeczywiście dokonuje - Karol Lemiesz. . 
si,ę zbrodnia. to policja przybyłaby za - Dziękuję. A gdzie pan mieszka' 
późno. Pójd:tiemy saini i zobaczymy. co - Na Woli, ulica. Kamienna 145. 
się , stało. - Ah! - wykrzyknął ' szpakowaty: 

SkinQ,ł na szpakowatego towarzysza i jakby chcąc wytłumaczyć swój wy­
i obydwaj skierowali się ku domowi, z krzyknik, dodał: - Znam ten dom. 
kt6rego usłyszano krzyk. Młodzieniec Zbliżyli się teraz do przedsionka 
podążył z.a nimi. trzeciego piętra. 

Już chdał naclsnQ,ć guzik, porusza- Na metalo,,:ej tabliczce. ' u ':h'zwi 
jący dzwonek elektryczny, aby obudzić przymocowanej stało nazWIsko: "Kar-
odźwiernego, gdy uczuł dotknięcie cięż- wicz". . 
klej, twardej ręki. .Przrłozywszy u~zy do drzwi, Msł~-

- Daj pan spokój - szepnął mu ch~wah,. wstrz~muJąc oddech, c~y nIe 
szpakowaty - obędziemy się bez pomo- dOJ~zi~ Ich jaki szelest, lecz nic me sły­
cy obcych ludzi. szelI, CISza grobowa panowała w całym 

Ni~ powiedział wprawdzie nic wlę- domu... . i ł ł ' 
cej, ale z tonu jego głosu mozna było T~ Cisza l. wz!uszeme po~z.a a y na 
wy słyszeć życzenie; "Mógłbyś się i pan LemIesza dZlwme przygnębl~ląCO. W. 
wynieść do lich~ nie pt>trzebujem' cię usza.ch czuł ~zum, Jakby dŹWI~ki odda­
przecież I" ' loneJ ~"mzykl, nie był w stame dosly-

Ale młodzieniec nie byłby się odda- szeć me. . 
lit za nic. Usłyszany krzyk tak go do . - Aha, sQ. przy. robocie,. odb08Ję. 
głębi poruszył, że pragnął koniecznie bmrko -:- odezwa! Się WYSOkI. 
wyświetlić jego przyczynę. A jeżeliby - 'Y1em praWIe napewno, kogo tam 
rzeczywiście życie ludzkie było w nie- z~stan1emy - rozpoznaję metodę Pa-
bezpieczel1stwie, to czuł w sobie wielki t y raka -. od~rł szpa~owaty. . 
ogrom odwagi j dObrej woli, aby biec - Czyzby SIę odwazył? '--])OWą-tpł9-
na ratunek. ~ał tamten. .,. 

. . - Ha, natura clągme Wilka doJasu. 
. Wysoki. pan ~amknę1 parasoli wX- Dam' teraz ' zilak. ' . . ,~, 
jąwszy , z klesze~ll błyszczą.ce narzędZIe, Szp.akowaty znów' dó drzwi .1lrz)'lo-
począł. ni!D rnaJstr.owa~ ko~o ~mku,. a żył lICho. ' , -. " '.' , . ~ 
młMzl~D1eC zdumIał Się. memało, kl~ _ Zaprzestali roboty - szepnął _ 
dy w klIka sekund drZWI otworzyły SIę usłyszeli nas i poznali. Wyobrażam 110-
bez szelestu.., ble, jak łcb to przeraziło. ' 
. -: Klucz uD1wer~alny. - sz.epnął z -Czy przychodZił nas wpuścić,·.-
u§m16chem. w~a~cic.lel nar~~d~la, spo- zapytał wysoki. I • 

strzegłszy zdzlwIeme młodzlenca. _ Nie _ odrzekł tamten - słyszę 
Wszyscy trzej weszli do sieni zdob- tylko szybkie chodzenie tam I na po­

nej W bogate i piękne sztukaterie, skąd wrót. Zd,aje się, że chcą ' spróbować u­
na wyższe piętra prowadziły schody! cieczki. 
okryte czerwonymi chodnikami. Szpa- - OtWierajmy zatem! 
kowaty pa,n oświetlił schody lampką. Znów wyjął błyszczQ.ce narz,dtie z 
~lektryczną, Ukrytą w rQ,czce laski. kieszeni i przyłożył do zamku. ' 

Wysoki zamknął starannie drzwi. _ Bodaj się uda - rzekł szpakowa-
W. całym domu panowała tajemni- ty - pewnie z wewnę.trz drzwi dobrze 

cu eISM.. zabezpiec~yli. 
- Ni\prz6d! - zawołał wysoki to- Ale w tym drzwi otwarły się cicho. 

nem cichy"ln, ale rozkazującym. 
Wszyscy trzej weszli na schody. Mło- (Dalszy ciąg nastąpI) 

- Za tydtień dopiero' Ależ to nie 
możliwe! Nigdy, ja ... 

- Naturalnie, będzie to niemożli­
we; jeżeli pan będzie ciagle takt nie­
spokojny. W takim razie trwać to tę­
dti$ znaetni~ dłuże.i. 

- M6wis! pan to na serio? 
- Tak! Rany pana nie S$ niebet- , 

pieczne, lecz w ratie lekceważenia ich 
może Się gangrena przyłą.czyć. a wte­
dy nie ręczę za nłc! . 

- Ależ ... 
- Tu nie ma żadnych "ale" f na 

żadne .. ale" pozwolić nie mogę. Scena 
musi się obyć p'rzef!. pewien czas bez 
'pana, sę. zresztą jeszcze artyści, którz~' 
pana. od biedy zastąpić potrafią.. 

- Tak jest, tylko widzi pan - w 
czwartek .fest specjalne przedstawie­
nie, na kt6rym ... 

..:. Przyrzekłes pan wystQ.pi~? Nic 
z tego nie będzIe, niech sobie Mor~ki 
zaprosi kogo inncg-o. Nie wyrzą.dził­
b~'ś mu' pan żadnej przysługi. Jerlno 
nieostrożne dotknięcie ramienia, a. 
krz~rknąłby pan z bólu i zemdlał n8o­
pewno! J E owiniętę. głową. występo­
Wać na scenie? Przykro mi, że mU!\1:ę 
być tak enel'giczny, al,a. pan pod Zad· 
nym warunkiem ~rać nie może. 

Andrzej J)Orustył się niecierpliwie. 
Poczuł tak okropny ból w ramIeniu, 
że mimOWOlny jęk dobył słę z piersi 
chorego. Z przymkniętymi oczami 
i zaciśnięt~'mi ustami lei'ał przez 
"h",il" "iOl·""" ..... "',· fi rJ(I'-tó" TT~wl""( 

pau'MI uWiJ.:l.Ule na Jego pi~kllłl, ary 

stokratyczną twart i o,rtal się w du-
' szy, jaka tragedia ukrywa się poza 
tym pozornym apokojem, Jaki dramat 
życiowy wyrył na czele aktora tak 
głębokIe bruzdy smutku l bólu? 

- A teraz - odezwał się z . uśmie­
chem - poni~waż sk~zalem -pana . na 
więzienie, muszę panu, je trochę cho­
ciaż uprzyjemnić. Czy chc~ pan ksią.· 
żek do czytania? . 

- DziękUję panU serdecznie - od­
rz~kł Andrzej z wyszukan,ą. grze.<;zno­
ściQ.. Nie chciałbym jednak trudzić 
pana, mam kilka książek w swoim 
kufrze. Są to starzy przyjaciele, któ­
rzy' mnie nigdy nie opuszczają I 

- I ja. mam ulubione dzieła - za­
wołał doktór. - Słu3znie nazywa je 
pan przyjaciółmi, zawsze nam one zo­
staję.. MO.la siostra lubi także czytać; 
co jej dla braku znajomości uprzy­
jemnia niejedn~ chwilę. InacMj była-
by zupełnie samotna. . 

- Wszakże ma pana! - Muwazył 
Andrzei smutnie. 

- Tak, ale pomimo to siostra mo­
ja zawsze praWie jest sama. Ja jestem 
przez cały dzień poza domem. W mie­
ście tyle joot biednych. Wszak l>8.n 
zna Inowrocław'l Był pan tu już 
kiedy' 

- TakI 
- Ale nie mieszkał pan tu stale'" 
- Nie, stale nigdy tu nie przeby-

wałem. 
PIll" '" ",ipszkll od (jawna.'f 

(CI~g lil. Is Z) na"tąpi). ·· 
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SPRAWY KOBIECE 

Jak robić ozdobne 
marszczenie 

!! 

W poszukiwaniu nowycn motywów 
dekoracyjnych moda coraz częściej się­
ga do wzorów ludowych, które są pod 
tym względem bogate w źródła na­
prawdę pięknych pomysłów. Obecnie, 

Na zjazd 
Stronnictwa Narodowego 

SZARADA 

pod kierownicłyte m Slacha Wichury 
LABIRYNT W rocznicę sierpniow" 

UABADA 

ułożył "As" 
Zapełni! sili pozna1\. karnymi szerel'lUIli. 
s i e d e m ulicach jedno morze &,1 ów, 
barwne tłumy przesuwaj. się chodnikami 
radośnie witając przybyly huf. 

Z przeróżnych c z war t y ch do Poznania tu 
przybyli 

posluszni II i e d e m rzucony im se", 
nie bacząc II i e d e m przeszkody i trud6" ~l •• 
bo dla Polski oddadzą tycie, kre". 

aL I rys. Tadeusz Wilczewski 

P 6 ł d z i e " i ę /l I'Óru nad mmi wielkie 
, IllItandary, 

kiedy modne są znowu stroje szerokIe, 
luźne i fałdziste. stosuje się z wielkim 
wśród pań powodzeniem marszczenia 
typu ludowego. 

Takie marszczenie wygląda na po­
zór bardzo wymyślnie, tymczasem nie 
jest wcale trudno zrobić je samemu, je-

śli się zna sposób wykonania. Kolejne 
czynności widzimy na naszej fotografii. 
Najpierw przy pomocy linijki i ołówka 
zaczynamy na prawej stronie materiału 
kropeczki w odległości i cm (rys. i). 
Przeciqgamy nitkę z mocnego jedwabiu 

~~' 

którymi powiewa roz&,loAnie "iatr 
i szumi, że Ojczyźnie nie IIzc~dzą ofiary, 
gdyż ją kochają od morza do Tatr. 

Krocz. z wiarą. że dzień swyci4lShva juł 
nadchodlll. 

przed nimi poteżny Chrobrel'o miees. 
p i e ć im' nie stanie s i e d e m przeszkodzie, 
bo wszystkim dla nich Pospolita Rzecz! 

D w a-d z i e w i ę /l-komuna od miecza tel'O 
Zl'inie, 

w Polsce panowal! będzie tylko krzył. 
wszystko fałszywe, brudne i podle przeminie 
i wtedy Polska podciągnie się w zw"żl 

Dumne proporce jaśnieją w promieniach IIlortca 
rozbrzmiewa... Wielkiej Polski moc to my ... ! 
r a z-d w a-t r z y! rozlega się w okolo bez końca, 
tysiącami glosów potężnie &,rzmi. 

Polsko, te s z e § ć-t r Z" dzieci bronić będą 
granic, 

gdyby na Ciebie podniósł rękę wróg 
i nikomu nie dadzą Cie za nic, 
wytrwać i zwyciężyć pomoże Ból'! 

Społeczeństwo II i e d e m-o s i e m-d z i e w i li!! I 
d zi ell i4l/l 

jest po Waszej stronie i wierzy w Was, 
że mjecz Chrobrego ~wyciestwo walne odniesie 
i już niedaleki jest tego czas! 

W roczniclt_Cudu nad Wislą WSZyscy wołamy: 
C a I ość! Niech żyje Pospolita Rzeczl 
Cudzego nie chcemy, lecz swojego nie damyl 
N ad tym czuwać bedz.ie Chrobrego miecz! 

P~ws~ od lIylaby "PRZY" PGIIuwa/l ... 
do sąsiednich kratek. aby otrzymaĆ znane huło. 

REBUS 
aL Z. Stan. 

MOZAIKA 
1IL I ry .. 'l. Brzask 

1(1: 
~I 
.A. 
I I 

;ą: 
Klatki z fi&'llry pierwszej przełożyĆ do dm- ł Dla ułatwienia rozwiaZAJlia niekt6re litery 

giej w ten sposób, aby litery w rzędach pozia- są już na właściwych miejscach umieszczone 
mych (w kolejnoiici od górnego rzędu ku dol- w dru",iej figurze. 
nym) czytane od lewej ku prawej dały zdanie. 

Za trafne rozwiązanie najmniej dwóch PO­
Wyższych zadań wyznaczyliśmy cztery nagrody 
pienieżne: jedną w kwocie 10 złotych I trzy po 
l) złotych. Oprócz powyższych nagród WY)OIlu­
jemy - jedenaście nagród pocieszenia w POlltaei 
książek. 

'l'ermin nadsyłania rozwiązań upływa s 

w sposób, który widzimy na rys. 2. Scią­
gamy nitkę i układamy zakładeczkl 
(rys. 3). Ściegiem za igłą umacniamy 
górny brzeg wzoru (rys. 4). Z kolei łą­
czymy zakładeczki parami od prawej 
do lewej. Skończywszy jeden rząd, od­
wracamy materiał i łączymy zakładecz­
ki na przemian po jednej z każdej pa­
ry i tak postępujemy dalej aż do ukoń­
czenia wybranego wzoru. Powstają w 
ten sposób ukośne krateczki (rys. 5). 
Znając te kolejne kraty, można oczywi­
ście wykonywać naj rozmaitsze wzory 
marszczeń. Dwa takie inne wzory po­
dajemy poniżej. 

Marszczenia zdobią obecnie nie tyl­
ko dziecięce sukienki, ale także wszel­
kle st.roje kobiece zarówno lekkie i po­
wiewne jak i wełniane. 

Rady i przepisy 
Konfitura z zielonych pomldor6w: Po­

krajać w plasterki 1 kg pomidorów, po wy­
.i ę ciu ziaren sparzyć je gorącą. wodą. i wy­
tożyć na sito, aby dobrze ociekły. Następ­
nie przesypać je w mi!'!ce Y. kg miałkiego 
cukl'u, wcisnąć sok z 1 cytryny i pozosta­
wić do następnego dnia. Nazajutrz ugoto­
wać gę~ty syrop z Y2 kg cukru, włotyć do 
niego pomidory '''Taz z sokiem i gotować 

dniem 24 sierpnia rb. Rozwiązania należy prsy­
syłać pod adresem red. "Orędownika" w Pozna­
niu. św. Marcin nr 70 z dopIskiem .. Dział rozry­
wek". 

Rozwiązanie zada6 II Jlr lU "O!'tdoWJlfk." 
oraz nazwiska nagrodzonych. podamy w nume­
rze czwartkowym. 

gram jabłek pokrajać w plasterki wraz ze 
skórką pokropić cytrynowym sokiem i go­
tować w gęstym syropie (z lY2 kg cukru 
z trzema szklankami WOdy). Wrzucać do 
syropu niewielkie ilości i gotować tak dłu­
go, at nabiorą przejrzystości. Do syropu 
motna włotyć kawałek wanilii. 

Smażone papierówki są bardzo dobrą 
konfiturą do ciast, albo motna je podawać 
równiet w kompocie. 

Dżem morelowo-jableczu,,: 3/. kg ja­
błek, 1 kg moreli, 65 dg cukru, 3 szklanki 
soku z jabłek. Morele sparzyć, obrać i 
przepołowić. Skórki rozgotować z jabłka­
mi, dodając kilka pestek tłuczonych. Da­
lej postępować jak z dżemem jabłecznym. 
(W ten sam sposób robimy dżem ze śli­
wek, biorąc na 1 kg węgierek lub renklod 
60 dg cukru i 3 szkl. soku z jabłek). II 
sposób: 1 kg jabłek dojrzałych zalać 
szklanką wody, rozgotować, przetrzeć, 
wsypać cukier; gdy rozpuści się, włotyć 
morele (motna nieobierane) i smatyć mie­
szając do przezroczystości. 

1 do gęstości. Kiedy będą zupełnie przezro­
czyste, ostudzić i wkładać do słoików. -

l 
Konf.itura ta ma bardzo oryginalny smak 

. .il i jest doskonała do prze. kładania ciast. 

Dżem z jabłek: Y. kg jabłek zielonych, 
1 kg jabłek wyborowych, Y. kg cukru, 3 
szklanki soku z jabłek, wanilia. Wyboro­
we jabłka obrać notem nierdzewnym i 
włotyć do wody zakwaszonej kwaskiem 
cytrynowym. Gorsze jabłka wymyć, po­
krajać, dodać obierzyny, zalać wodą, by 
pokryła i gotować 20 minut, po czym zlać 
do woreczka, 3 szkl. soku wlać do mie­
dniczki, wsypać cukier, wlotyć wanilię w 
kawałku i zagotować; gdy cukier rozpuści 
się, włożyć jabłka pokrajane w ćwiartki 
lub plasterki i gotować at będą przezro­
czyste, a dtem będzie galaretować się. Go­
rący składać do słoików. ,.. l . KoDfłł1tta z Jabłek-papierówek: Ki1~-

~..r" 

.J. w lU'IIliak 
Krdlowe Ullnl Przy~m ~ąee dzi4lki. 
sa p i • r " II II y wielkI dany nam li Twej reki. 
Mot "lala " armi41 naszą r;a~aJ., mlllltwo.. 
ił d" a t r II I c II t e r y odruOl!ła Z'\lfYC\flIItw .. 
i w puch rozbIła hordy Wllchodnle wro&'6w. 
eo IItaJy &'fO~nie u W arsza wy Ptog~w. -
Niech tedy w dzjeń ten tajt wle.lklel'O 8wi~t .. 
kaź9Y d r u l' i e tym myśh I pamIęta, 
że NuM "tedy był jednością ~arty,. 
dlatel'O atal lIi4l: r a. d" a t r z II e I t es war ,. 

OBELISK 
1Ił. I rys. Zeha .. t, Opalealea 
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tery lub cyfry, ktÓre czytane zaÓry na d6ł da­
d~aktuab,e rozwi!'S&Jlie. 
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Strudel z fabłkaml, makiem, serem: -
Mamy w sklepach kolonialnych pudełka 
z tak zwanym ciastem struclowym. 60 g 
pudełko na 6 osób. Foremkę do pieczlInia 
leguminy wysmarować maslem, wysypać 
bułeczką. Dno i boki wyłotyć większymi 
płatkami ciasta strudlowego, i polać topio­
nym masłem, na to połotyć warstwę kwa­
śnych jabłek, drobno pokrajanych i zmie­
szanych z cukrem i cynamonem, potem 
znów platki pokropione masłem i znów 
jabłka, na wierzchu muszą być płatki. Za­
miast jabłek można użyć maku utartego 
z cukrem i wanilią, lub sera przyrządzone­
go z jajami i cukrem. 

Kosmetyka domowa 
Maseczka wybielająca 

Dwie łyżki płatków owsiaaych gotować w 
niewielkiej ilOŚCI mleka, aż do .. tworzenia gę­
stego kleju, dodać do mego dwie łyżeczki wody 
różanej i dobrze rozmieszać. Masę tę rozlo­
żyć na kawałki cienkiego płótna, lub mu§linu i 
przyloż?;'ć do twarzy. aby szczelnie twarz oble­
piła. l'rzymać okolo god"iny, po czym um)14! 
twarz letnią wodą. 

Maseczka wybielająca ł odświeżająca 
Białko od jajka zbić na twardą piane z do­

datkiem soku cytrynowego. Natrzeć tą pianll 
twarz i dać jej dohrze zlIRchrHlć , potem zmyć 
letnią worlą. Preparat ten bardzo wygladza 
skóre. nadając jej świeży wygląd, ale nie na­
leży 1'0 nadużywać, edyż wysusza' naskórek. 

Plamy II błota: Gdy mimo wyczyszczenia pla­
ma PO blocie powstawia ślady, wówczas czyści 
się material szczotką, umoczona w ciepłej mie­
l'zaninie wody ze spirytusem, proporcja: na dwie 
łyżki wody, jedna łyżka spirytusu. 

Plamll 110 walinie: Plam~ pO wapnie ezyeel 
11M na lIucho -'!lO' ,.'. l naciera eie> sokiem ,. 
cytryny. 

~ 




